
. Rząd PRL powiadomił 
„ rząd · fiński 
o udziale 
w europejskiej 
kon.lerencji 
w Helsinkach 

Rząd Polskiej Rzeczypospo.Ji· 
tej r.,ądowej oJicjalnJe poW„r­
mowai rząd Flnlandil o swej 

. decyzji w:z.1E)cla udz.lalu w Iron· 
ferencj1 w spr a wie bezpieczeń· 
stwa 1 współpracy w Europ:e, 
?'07.p<>czyn~jącej się w Helsin· 
ka-ch w d.n!u 3 lipca. 
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Cena 1 złoty 

Ł6dź, 1Gbota 23 czerwca 1973 r. 

Jlok XXIX :Nr 148 (T63t) 

DZIENNIK 
1:0 DZ.K.:I 

Zadania partii, państwa i zwiqżk6w zawodowych w kszlałlowaniu 
warunków pełnego zuanąałow11nia lwcirczyc~ sil narodu 

dla rozwoju kraju 

IX Plenum Komitetu Centralne o PZPR 
.111111111111111111111111111111 -: 22 bm. odbyło się w Warszawie IX pleiiarni pOsiediente ! tniczej z następującym porządkiem obrad: 5 1. Zadania partii, państwa I związków zawodowych w 
: 1ił narodu dla rozwoju kraju. . 5 2. Informacja Biura Politycznego o węzłowych problemach 
: 3. Spra'\'l'Y organizacyjne. 
- Na wstępie zebrani chwilą ciszy uczcili pamięć smarlego 5 członka Komitetu Centralnego partii Wiesława Ociepki. 
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1m'ierając obrady l se· 
kretar2 KC PZPR EO• 
WARO GIEREK przy­
po,m.nial, że VI Zj'aM 
parni ~eślll w swo­
Jef uoowaJe, iż .WH<ml· 

ei:ym celem społeczn~kolno- · 
mtoi.nym !'<Al i>ty'!m parllli j~a\ 'P"­
pra.wa warunków b}"l<>WJoh, SO· 
ejlllnYCh I K.u~tura.l.nycb epoll!· 
i:zeńst>Wa popmez dynamt-:znY 
roźwój s1l wytwórtl2ych I sta­
ły W74'<ll3t spolecz.neJ wydajna· 
śc\ pracy. Cel ten k.o.rulekwe.n1-
nie realizujemy 1 słusz.n:e 
sZJozyici.my s ię pnzeka"acz.aniem 
wszysLk1<:b pod.Stawowych 'A<ska­
tni.ków nakreśl-01I1ych na VI 
ZJeźcLz,ie. JecLnocześnie po::-z.u­
c:ie oopawiedZ1ioalno5ci za roz· 
wój k'I'aju I miejsce Polski w 
świecie na'kazuje nam ciągle 
konfront.owam.ie potrzeb I m<>· 
ż!Lwośct twórozych społeczeń­
stwa s. ooią~i~bymi już rez.UJl· 
ta.tarni, sbawiamje na tel baiz1e 
nowych barda.lej ambltmych za­
dań. Jesteśmy świadomi U!l«"ue­
ni·a dailei«> nie wyczerpanych 
jeszcze po~encj-a.Lnycn mo.i;Jiwo­
liol zaa!llgażowa.nia twó=m;ych 
eił na.rodu dJa dynamlzowania 
społecz.no-elronom~nego ro.z­
woju kraju. Dlatego też sta­
wta.mY przed plenum KC za­
danie wypraoow&niJa prcgramu 
stalego roz.woju I bairdzieJ efek· 
tywnego g.pożytlrowalil.l• ltwaLl.. 

' ftkacji, wiedzy. 7AloLnoścl 1 l.ni· 
cjatywy twórczej nas.z.ego sp<>· 
łeCl.eństwa. 

ProgT<łltll ten l)O'W'lnl= z.aw1e­
rat .k.<>nk.retme z.aoo.nia obej· 

mujące wszys.tkle dziedziny na­
szego życia l z.naleźć od.zwier· 
cledJenie za.rów.n o w ideowo­
WY'Chowa wezej t orgaauzal!«'· 
slCJ.eJ dmałaJn<>~Cll całej naszej 
partii, ~;ązków i:awooowych J 
organizacji społecznych, jak 
również w pracy wszyebkich 
oi:niw rząd"1 i adml.nist.ra.:JI. 

Na naszej pattil. Jako kle· 
rownl02.ej &!ile na.rodu spoczy· 
wa powill'lJn.o.ść rozwijania 1 1·a­
cjonaJmego spo.żyt.kowania ~wó:· 
czycl'l możli!Wośei społeczeństwa 
dla rozwoj<.1 socjaHstycz.nej P<>l· 
ski. Chciałbym wyrazić pme­
J«>nanie - powiedział na u­
kończenie Ediward G 'erek - te 
program jailcl naJcreśliliśmy na 
dz.ist.ejszym plenamym po.s!e· 
cLz.enilu KC dobrze stużyć bę· 
d!Zie realizacji tego celu. 
Następnie roz.poozęła się dys­

kusja. Poprzed.zllo ją zagaje· 
n ie, którego dokonał w imien'.u 
B>ura Poohtycznego czlonek B.u. 
ra Politycznego, selm'etal"7 KC 
Jan SzY'dlak (tek.st przemówie· 
n ia zamieszczamy oddzielnie). 

W dy&klllSji g!os zabrało 22 
mówców a wśród n.Lch ezlone.k 
KC. I sekret81l'iZ KL PZPR -
Bolesław Koperski I za.stęp~ 
Czl>OOlfka KC PZPR, sekire ta1'Z 
orga.mzacyjny KW -PZPR w Lo· 
dz.i - Ludwik MaźnJcki. 
Następnie Komitet Cmbralny 

przyjął tLChwalę w SPTawie z.a· 
da·ń pa.rtili, państwa 1 z.wią.z ­
ków z.a.wodowych '" ksz.tałto­
waniu waTUJilków pelm.ego 't&· 
a.nga,rowain!a twórazyich &it na· 
l"()(j,u dlla roz/\1110ju k°I'SJju, 

UCHWAŁA · 
KOMITETU CENTRALNEGO PZPR W SPRAWIE ZADAR 
PARTII, PARSTWA I ZWIĄZKOW ZAWODO,WYCH W 
KSZTAŁTOWANIU WARUNKOW PEŁNEGO ZAANGAŻO­
WANIA TWÓRCZYCH SIŁ NARODU DLA ROZWOJU 

. KRAJU 

udzie, Ich Inicjatywy, umlejetnośct I kwalifikacje stanowlĄ 
p<>dsta wową twórczą silę przesądzającĄ o rozwoju spolecz· 
no-gospodarczym kraju, o zdolności produkcyjnej narodu. 
Osiągnięty poziom rozwoju I stalę rosn"cy potencjał środ· 

k6w wytwarzania rodzi na obecnym etapie socJallstycznego bu· 
downiotwa potrzebę wzmocnlenla zuad racjonalnego g~podaro· 
wania. zasobami ludzkimi. Jest to podsta'!"owy warunek decydu· 
j"cy o postępie, warunek reaUzacjl programu nakreślonego przez 
Vl Zjazd pa rtU. 

Stoimy obecnie przed ważnym zadaniem wzmożenia wysUkóW 
na rzeoz uruchomienia wszystkich rezerw, Jakie l!tnleją w zakre· 
sle lepszego wykorzystania ludzkiej pracy, kwallflkacji, lnlcjaty· 
wy I pomysłowości. Osiągane wyniki będą mlaly zasadnicze zna-­
czenle dla zdynamizowania tempa rozwoju naszego kraju. 

Jest to zadanie, które powinno znaletć stale odzwierciedlenie 
w pracach wszystkich lnśtancjl t organizacji partyjnych, wszy· 
gtklch ogniw rządu I calej administracji gospodarczej, zwląz· 
ków zawodowych, 1amorządów robotniczych I organizacji 1połecz0 

nycb. 
D 

K
omitet Centralny akceptuje generatn" ocenę stanu I zad~· 
nia w dziedzinie doskonalenia gospodarowania zasobami 
ludzkimi zawarte w materiałach przygotowanych na IX Ple­
num Komitetu Centralnego I zobowiązuje Biuro Polityczne 

do opracowania wytycznych, których reallzacJa zapewnJ wykona­
nie zadaó w tym zakresie. 

Komitet Centralny zobowiązuje wszystkie Instancje I organiza­
cje partyjne do ideowo-wychowawczej I organizatorskiej działał· 
noścl na rzecz doskonalenia systemu gospodarowania za'sobaml 
Judzkimi. 

Komitet centralny PZPR zobowiązuje rząd do opracowania 
kompleksowego programu doskonalenia gospodarki zasobami lud7~ 
kim! w oparciu o przedstawione Komitetowi Centralnemu mate· 
rlaly oraz wnioski zgłoszone przez Instancje wojewódzkie I orga­
nl•acje puty,fne w C7la~le dyskus.11 przed IX Plenum KC, Jak 
równie:l wnioski zgłoszone w czasil! obrad IX Plenum, 
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--kaztałtewanlu warunków pełnego aaangażowanla twórczych -----polakleJ polityki zarranlczneJ. -----tragicznie wybitnego działacza partyjnego państ~owego, --
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Z kolei plenum przyji:lo nasti:pujs,cą uchwale w apraWie zwo­
łan~ krajowej Jroruerencn PZPR: 

UCHWAŁA IX PLENUM KC PZPB 
. W SPRAWm ZWOŁANIA 

KRAJOWEJ KONFERENCJI PZPB 

I 

1odnle a uchwałami VI Zjazlłu K.omiteł Centraltty PZPR 
postanawia zwołać w IV kwartale roku bieżącego krajową 
konferencję PZPR. Konferencja w oparciu o dotychcza,sowe 
wyniki i do•wladczenla realizacji uchwalonl!go na VI Zjeździe 

porrra.mu społeczno-gospodarczego rotwoju kraju określi wa.run.ki 
1 zadania pozwalające przyśpieszy<! Jego wykonanie, . 

Komitet Centralny PZPR upoważnia Biuro Polityczne do przy. 
gotowania ocen i wniosków wynikaJĄcycb z realizacji uchwal 
VI Zjazdu PZPR oru wyznaczenia daty J zapr<lfektowania po· 
rządku obrad krajowej konferencji PZPR. 

D 

kraje>wej konferencji PZPR u,ezestniczyć będll członko­
wie KC, z-cy członków KC, człbnkowle CKR oraz delegaci 
wybranl na plenarnych p&aledzeniacb komitetów woJe· 
wódzkleb. 

Zasady i tryb wyborów okrełli sekreta.rlat Ke 

m 

K
rajowa konferencja PZPR I poprzedzająca. Ją ogłlnopar­
tyjna kampania polityczna przyśpieszy realizację programu 
socjallstycznego rozwoju kraju I stanowić będzie konty· 
nuację praktyki szerokich koruiultacJI zagadniell budownic· 

twa 1ocjallstycznego o istotnym znaczeniu politycznym 1 społecz· 
no-gospodarczym, 

Instancje 1 organizacje partyjne powinny dokonać • przeglądu 
własnego dorobku 1 inicjatywy w realizuj! z&daó społeczno-eko· 
nomicznycb i ideowo-wychowawczych po VI Zjeździe oraz okrd· 
llć swoje konkretne mlejsce I zadania w dzlalalności na rzecz 
dalszego przyśpieszenia rozwoju kraju. 

Na plenarnych posiedzeniach KW wybierających delegatów oraz 
we wszystkich oddzialowycb i podstawowych o.r1anizacJach partyj­
nych przed krajową konferencją PZPR, obok oceny wyników spo­
łeczno-gospodarczych zakładów I instytucji oraz stanu realizacji 
planów przyjętych na zebraniach sprawozdawczo-wyborczych, do­
konać trzeba wszechstronnej, Indywidualnej oceny wkładu człon­
ków parfil w przyśpieszenie rea.Jlzacjl g;połeezno-gospodarczego roz­
woju kraju, 

Delegatami na krajową konferen.c,Ję PZPR pO'Wlnn! być wybrani 
członkowie partii wybitnie wyróżniający się na swoim odcinku 
w re!'lizacJi uchwały VI Zjazdu, cle_szący Ile. autentycznym I spo­
łecznie uznan;vm autorytetem, repr.ezentujący wzorową postawę 
polityczną I 1deowo-moralną. Wśród delegatów na krajową kon­
ferencję PZPR odpowiednio liczną grupę •tanowić p<>Winnl dele-
gaci na VI Zjazd. , 

·W ramach przygotowań do konferencji nale'iy we wrześniu Jub 
patdzierniku w dniu wo)nym od pracy, pod.Jąć ogólnopartyjny 
czyn społeczny l produkcyjny, Obok konkretnego efekt.u ekono­
mlcznego będzie on Jeszcze Jednym dowodem sily I zwartości prze­
szło 2-mlllonowej rzeszy komunistów polskich. 

Wszystkie poczynania Instancji I organizacJJ partvjnych przed 
krajową · kooterencją PZPR •lutyć powinny dalszemu umocnieniu 
ideowej 1 polltycznej zwartości partii, rozszer'tenlu Jej więzi z ca· 
łym, społeczeństwem a zwłaszcza z klasą robotniczą. podnosi<' au. 
torytet partii - siły motorycznej gwarantującej dalszy socjalistycz­
ny rozwój Polski Ludowej. 

W drugim punkcie porządku 
dziennego Komitet Centralny 
wysłuchał i,nrormacj\ Biura Po· 

Załoga „Skylaba" 
powróciła 

na Zieml11 
W piątek pierwsza załoga or­

bttalnej sta<1Ji kosmicznej ·„Sky­
lab" zakończyla 28-dniowy lot 
i pomyślnie wróciła na Ziemi!l. 

lilty>Czlne~ o węzl<YWY'Ch proble­
mach polskiej polityk! zagra· 
nicznej Informację przedstawił 
członek Biura Politycznego, mi­
n ister spraw zagranicznych Ste­
fan Olszowski. 

Plenum przyjęło info.rmacjE) 
do zatwierdzającej wiadomości. 

W ostatnim punkcie porządku 
dziennego plenum wybrało na 
z-ce członka Biura Polityczne­
go KC PZPR Stanisława Ko­
walczyka zwalniając go Jedno­
cześnie z funkcji sekretarza KC 
PZPR. 

Na zakończenie obrad głos 
zabrał I sek.reta.rz Komitetu 
centralnego Edward Gierek. 
(OMOWIENIK PRZEMOWIE!lllA 
PODAJEMY ODDZIELNIE), 

Historyczny krok na drodze 
, . . sw1ec1e budowy pokoiu na 

L. Breżniew i R. Nixon 
podpisali porozum'ienie 
w sprawie zapobiegania 

nuklearnej • • WOJDie 

Waszyngtoński etap wizyty sekretarza generalnego KC 
KPZR w Stanach Zjednoczonych zakończy! się podpisa­
niem pt-zez Leonida Bretn1ewa oraz prezydenta Richarda 
Nixona dokumentu o ogromnej doniosłości nie tylko dl& 
dalszych stosunków między Związkiem Radzieckim I Sta• 
nami zJednoczonymi, lecz również dla ~ytuacJi ·politycznej 
na całym świecie - porozum.lenia w aprawle zapobiegania 
wojnie nuklearnej. 

Cerema<nta pod,pisa'l'li·a poro· 
~umienia które jest ósmym z 
k<>lei do·k>umentem podpisanym 
w cza.g ie lll'Wającej już pięć d.nl 
radziecko-amerykańskiej kon­
ferencj•i na najwyższym szcze­
blu, O<!była się przed połud­
niem czasu waiszyngt<>ńSol<iego 
w Sali Wschod,niej Białego Do­
m u, tej samej g<izle w czwar­
tek pod.p'sane zostały d<>:tu­
menty dmyozące pokojowego 
wykorzystamia energii atomo­
wej oraz usta•lające zasady roz­
mów w sprawie ogranic~en: a 
w przyszłości ta.'kże i wyelimi­
nowania sbrategiczmych broni O· 
fensywnyi!h. Wzięli w n !ej u­
d~ieł: wiceprezydent USA Spi· 
ro Agnew, crołoW1i przedstd ,v1: 
ciele Kongresu USA, osob'6toś­
cl rad'Zieclcie t.owa.rzyszą~e r.. 
Breimiew<>Wi w podróży, oz!'>n· 
koW'ie rZĄd·u USA 1 szetowie 
agencji rządowy>ch, 11=1 pried­
sbaW\Jciele kół fLnamsowych I 
prz.emysłOM•ych USA ora:z. p-:a­
sy. 

Nadanl!\J mocy pra.w.nej po­
roz,uanieniJu, co nastąplło prlez 
potożenie pod nim podp 1s ów 
pi-ze.z: L. Breżniewa I R. Nixo­
na 1>0warzysz)'ly dmgQtrWałe o­
klaskl zebranych. 

Na klrótlro przed pod!plaanlem 
pe>roz.umlen.1a dora<ica prezy­
denta Nixona dit' K11Ssln1er 
wsklll2lal na k=ferecru:j~ praso­
wej na h is.toryczne z.nacz en ie 
tego d.okumentu. Pr:zypomn:ał 

on, ie Jdea tego poroz,umien!a I 
z.roctz.iła s ię w czasie rad2liec­
Jc.o • amerykańskdeg.o szczy>tu 
przed rok.iem 1 nabrała kon-

kret..nych . kS<7Jł,ałtów w nast~­
sbw1e &.ZYbk1ej pc.pra wy 61.0-
swnków m 1~<i'zY obu krajami; 
Jaka potem nastąpJa. K.ssm· 
ger zwTóc:il uwag!), że zasady 
zawarte w porozumieniu z.naj­
dują zastcsowanie w st06u.nku 
do Jarajów brz.ecich, co czyni 
dokument podpisany w dniu 22 
czerwca 1973 r. w Wasz)ln!fto· 
n ie - jruk się wyraz.li - ,..ka· 
m lenrem milowym" w budowa­
n ;u trwałego l)()koj•u I otwiera· 
jącym nową erę wspólpracy 
narodów. 

Jak poLnrormowaJ dziennika· 
rz.y sekretaJl"Z prasowy prezy· 
denta USA, w ciągu 5 d.ni wl· 
zyty Leonid Breżn iew J RichaTd 
Nixon spędZoili razem na roz· 
mowach ofl<!Ja!nych blisko 12 
godzi.n, zaś 5-ll godzJ.n n1 roz. 
mowach prywa.t.nych. 

Dziś plenarne 
posiedzenie Sejmu 
Dzi' obraduje Sejm n• &Vl}'m 

ostatnim w sesji wiosennej po­
siedzeniu. Rozpatrzone zosta.nle 
sprawozdanie Komlsjj Pia.nu 
Gospodarczego, Budżetu I Fi­
nansów o sprawozdaniach rządu 
i wylko,nania N'PG l budż.etu 
paMtwa w ub, r. wraoz. z wnio. 
Bk.iem NIK w sprawie a.bsolU• 
toriJUm c1la r.zą,a.u. 

Kapitan Baranowski już w 'winoujściu 

,Poloneza" czas„. witać 
(Od naszego wysłanmkaJ 

J,POLONEZA" - DZIELO POLSKICH ltONSTJl.UltTOłlOW 
I SZKUTNlKOW ORAZ JEGO KAPITANA, KTO:RY SWOIM 
SMIALYM WYCZYNEM, JAKIM BYLO SAMOTNE OPLY­
NIĘCIE GLOBU WPISAL SIĘ NA LISTĘ NAJLEPSZYCH 
ŻEGLARZV SWlATA 

P 
rzeplynąl ponad 50 tys. 
mi.I morskich I do kraj u 
brakowało mu już ich 
Wiko dwanaście, kiedy 

wczoraj okolo godziny 15 zo­
baczyłem go z pokładu ORP 
„Dzik", który z gru.pą dzieru'li­
karzy na pokładzie wypłyną! w 
morze by towarzys·zyć „Polo· 
nezowi" w drodze do portu w 
Swinoujściu, z któreg0 wypły­
nął drugiego maja 1972 roku. 
Kapitan Baranowski Wita nas 
salutem bandery i oo tej chWi­
li „Polonez" płynie w honoro-
wej ~koreie trzech okrętów 
wojennych. Wokół z katdą 
chwilą przybywa jachtów. To 
szczecińscy żeglarze wypłynęli 
w morze, by jak najwcześniej 
powitać kolegę po„. żaglu. 
Wkrótce nadlatuje helikoopter. 
Jacht filmowany jest „z lotu 
ptaka". Trzeba przyznać. że 
płynący pod wszystkimi żagla­
mi smukły, biały jacht wyglą­
da doprawdy wspaniale. 

Dochodzi god:tina 17. Jeste-
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I 

śmy cora~ bil.tej iiortu l wi­
dlz<l już · oblepllO!ly lud.trn.i 
świnoujski fal-Ochron. Kie­
dy płyniemy wzdłuż bulwa­
ru Wladysł&wa IV zgromadzone 
tu tłumy każą prz~usZJCZać, że 
chyba cale SwinO'Ujście wraz z 
licznie przybyłymi wczasO'Wi­
czami I turystami wyległo wł· 
tać bohatera oceanów. strzela­
ją w górę rakiety, rozlega się 
poWitalny koncert syren wszy. 
stk.ich stojących w porcie stat· 
ków. Wyprzedzający całą ar­
madę jachtów „Polonez" płynie 
wolniutko środkiem kanału 
portowego, a jego kapitan my. 
ś!i Zll!Pe'Wne: „nareszcie„. na. 
res.z.cle w domu" 

Kiedy pisz~ te słowa Krzysz. 
t.of Baranowski rzuca Już pew. 
nie kotwicę gdzieś za Swlnouj­
ściem. by - jak powiedział 
wczoraj przez radio - „nieco 
odpocząć I przygotować do nie· 
dzielnej gali w Szczecinie, za.­
równo jacht, jak l siebie", 

ZDZISLAW SZCZEPA.NIAlt 

.,Mikrolon dla 
wssyslkich•• 

W trzecim dniu XI Krajowego Festiwalu Polskiej Pio-
senki w Opolu odbył się koncert pn. „Mikrofon dla 
wszystkich", 

W godzinach nocnych w am­
fiteatrze wystąpiły w „Tur­
nieju ka'!Jaretowym" zespoły 
„Elrta" z Wrocławia, u~ia,rz" 
:i Lodzi, „P od Egitą" i „Salon 
Niezależnych" a Warszawy o-

raz Tey" z Poznania. 
C~artkowy koncert, 1'18 któ­

rym punktowano interpretację 
· piosenek:, przyniósł - decyzją 

jury - pierwsze miejsce Kry. 
&tynie Pronko z Poz.nania. 



Ludzie Io siła decydujqca 
o tempie. i jakości rozwoju kraju 

Przemówienie E. Gierka 
(OmóUJien ·e) 

E 
Gierek wskazal na wstępie, :!e z punktu widzenia wcie· 
lania w życie programu VI Zjazdu partii i w ogóle dlu· 

• gofalowej stratega rozwoju, na ' czo«> wysuwa się kilka 
11rndamentaJnych problemów. 

. Pierwsz~ z nich to modernizacja gospodarki, aktywne wdraża­
nie GSlągruęć nauki i techniki. Za kilka dm zbierze się U Kon­
gres. Nauki Polskiej. Liczymy na to, że stanie się on pu.nktem 
wyiscia. dla w.szechstronnej intensyfikacji rozwoju polskiej nauki. 

Drugi wielki problem - to racjonalne wyko1•zystanie zasobów 
s'.11·owcowych kraju oraz podniesienie na wyższy poa:iom g<>sp<>da.r­
k1 materialoweJ, 

Trzecia wielka rezerwa przyśpieszonego wzrostu gospodarki na• 
irodowej o:az podstawowa przesłanka wyższej ekonomicznej 1 spo­
łecznej jeJ efektywności - to doskonalenie planowania i zarzą­
dzania. 

. Czwartym . węzłowym problemem jest zdecyd<>wane r<>ZSzerza· 
~e 1 jakośc10we wzbogacanie współpracy gospodarczej z zagra­
nicą. Decydujące znacze.n\e ma tworzenie nowych możliwości eks­
portowych. W całości naszych stosunków gospodarczych z zagra-
11'.llcą szczególnie ważna rola przypada aktywnemu udziałowi Pol· 
ski w procesie socjalistycznej integracji gospodarczej w ramach 
RWPG, a zwłaszcza rozszerzaniu I zacieśnianiu wspótpracy z na· 
szym głównym partnerem - Związkiem Radzieckim 

. Właśnie w kontekście całej naszej strategi! s~leczno-ekOIIlO· 
m1cznego rozwoju należy r<Y•patrywać i r<>Zwią.zywać problemy, 
jakle .P<>Stawlliśmy na dzisiejszym plenum. Ludzie - ich praca, 
kwalifikacje, energia I oddanie sprawie - to siła decydująca o tem­
pie i jakości r<>ZW<>ju kraju. 

P<;>dkreślając ogromny, twórczy potencja! narodu, najwyższy ja­
kośc;owo .w całej dotychczasowej historii Polski, I sekretarz KC 
PZPR stwierdził, że rezultaty ostatnich lat napawają optymizmem, 
Dźwignią postępu jest aktywność ludzi pracy, upowszechniający 
się l wzbogacany o nowe wartości ruch dobrej roboty i inicjatyw 
produkcyjnych. 

szczególne znaczenie ma podnoszenie poziomu kwalifikacji 
ł umiejętności społeczeństwa oraz zapewnienie warun,ków umożli­
wiających pełne wykorzystanie tych kwalifikacji. Mo~.na powie­
dzieć - oświad<'zył E. Gierek - że głównym naszym zadaniem 
jest sprawić, aby każdy Polak zdolny był sprostać wymogom na· 
szych czasów, aby umiał, mógł i chciał pracować coraz lepiej, 

Mówca stwierdzi! następnie, że umiejętności i kwalifikacje na­
rodu, Jakość jeg<> pracy i zd<>lność do władania techniką w wiei· 
ki~ st<>pniu. zależą od systemu oświaty. Celem naszym jest kształ­
cenia ustawiczne. W jego realizacji, obok szkolnictwa poważne 

zadania będą musiały wykonać zakłady pracy. Dokszta1't,anie trze­
ba uczynić trwałym elementem działalności każdego zakładu 1 roz­
woju każdego pracownika bez względu na zajmowane stanowisko. 

Sprawą decydującą - podkreślił E. Gierek - jest tworzenie 
wszędzie, w całej naszej gospodarce, w każdym za.kladz;łl 1 ze· 
sp".le prac<>wnicż;pn takich warunków, aby potencjalne możliwości 
kazdeg<> pracownika mogły się optymalnie roz.winąć ~ były w pel· 
ni spożytkowane, ' 

W obecnym pięcioleciu mamy najwyższy przypływ nowych 
kadr praoowniczych, a mimo to niektóre dzleMiny gosp<>darki 
i regi<>ny kraju <>dczuwają niedobór rąk do pracy. W ~eregu za­
kladów, a nawet w niektórych gałęziach produkcji, występuje 
nadmierne zatrudnienie, któr_ym zastępuje się niezbędny postep 
organizacyjny I techniczny. Równocześuie niektóre dziedziny go. 
spodark_i, a przede wszystkim sfera usług nie rozwija się należy. 

cie wskutek braku prac<>wników, zwłaszcza wykwalifikowanych 
Zbyt często też ludzie zatrudniani są niezgodnie ze .swoimi kwa­
lifikacjami. 

W całym 30-leciu rozwoju Polski Ludowej nasze państwo kon­
sekwentnie realizowało politykę pelnego zatrudnienia. Również 
i w przyszłości będzie to nienaruszalna zasada naszej polltyk:. 
Ale petne zatrudnienie powinno być rów.oocześn.!e zatrudnieniem 
racjonalnym. 

Fundamentalną cechą socjalizmu jest bezpieczeństwo socja.,.e, 
na które składa się pewn<>ść pracy dla każdego, kto chce rzetel­
nie pracować, "równa dla wszystkich opieka nad zdrowiem, p<>moc 
rodzinie i dziecku, równe dla wszystkich szanse kształcenia się 
I st~rtu życiowego. Te zasady państwo nasze urzeczywistnia I gwa­
rantuje w coraz szerszym zakresie. Jedn<>cześnie sprawiedliwoś4! 

sp<>leczna wymaga przede wszystkim zagwarantowania zgodne>ści 
między rzeczywistym Wkładem l jakością pracy, a satysfakcją 

materialną i moralną pracuj11ceg<>, W tym też kierunku musimy\ 
i;ystematycznie doskonalić nasz system plac. 

Praca jest nie tylk-0 prawem, Jest ona także <>howlązklem. Mu­
simy więc toczyć wytrwałą walkę o pogłębienie i upowszechnie­
nie dobrej roboty, dyocypliny społecznej i etyki zawodowej, o 
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Jeszcze wiele moze sie zdarzyć 

t6wnanłe w r6rt do naj!epnye!I 1'?'•~6'w i p1'Z()duJ11eyoh !to-ł------------------------
lektywów. I 

Poważnym dorobkiem ost&tniah la.t jest •tworzenie bardziej pre- Omo' w·ieni·e przemo' w·ieni·a J Szydłaka cyzyjnego i now<>azesnego syatemu przyg<>towywa.nla, wylaµ.lanla 
i selekcJl kadr kierowniczych. Te dobre doświadczenia partii w • 
dziedzin.ie polityki ka<ll"owej trzeba przekształcać w powszechnie 
obowiązujący system. 

Idziemy ku krajowej konferencjl partyjne] - oświadczył E. Gie­
rek - nie będziemy nadawać tej konferencji odświętnego charak­
teru. Chcemy, aby była ona roboczą, rzecz-0•wą, klrytyoezną i otwar­
tą dyskusją nad doświadczeniami naszej pracy I nad zadaniami, 
nad tym jak lepiej służyć Polsce, jak na.dal przyśpieszać jej so­
cjalistyczny rozwój. 

E. Gierek podkreślił, że obecną sytuację światową chanktery­
zuje ofensywa socjalistycznej wspólnoty zmier.z.ają<:a do uvrwalenia 

w życiu międzynarodowym zasad pokojowego współistnienia państw 
o odmiennych ustrojach. Wi<>dącą rolę odgrywa leninowska poli­
tyka KPZR. Polska Zjednoczona Partia Robotnicza jest w pełni 

solidarna z linią KPZR I wspiera Jl\ swoją aktywną, międzyna­

rodową d:r,iałalnością. Partia nasza i caJy naród polski widzi! w 
linii p<>lityki zagranicznej KPZR najsłuso:nlejszą i najskuteczniej­
szą drogę walki o umocnienle p<l'lycji s<>cJalizmu, o woln<>ść 1 su­
werenność nar<>dów, o trwały pokój 1 pomyślny rozwój między· 

nar<>d<>weJ współpracy. 
Zacieśniając ideową jedność z bratnimi krajami socjalistyczny· 

mi, dążymy równocześnie do .zasadniczego rozsa:erzenia współpra• 

cy gospoda.rozeJ, przechodzenia ku Integra.ej!, jak równi~ do dal­
szeg-0 zbliżania naszych spole~eństw. 

Równocześnie Polska konsekwentnie dąży do ukształtowania 

swych stosunków z krajami kapitalistycziflymi w oparciu o leni· 
nowskie zasady pokojowego wspólistnlenia. E. Gierek oświadczy!, 

że w tym duchu r<>Zszerzamy i pragniemy dalej rozszerzać współ­
pracę ze Stanami Zjednocz<mymi. Na tyeh samych zasadach Pol­
ska gotowa jest ksztaltawać śwe stosunki również z NRF. Pełna 

normalizacja l dalszy rozwój wzajemnych stosunków wyJnagają 

rozwiązania istniejących jeszcze mlę&y obu państwami spraw nie· 
uregulowanych. 

Mówca oświadczy'!, te Polska wetinłe aktywny 1 konstrukt:vw· 
ny udzial w europejskiej konferencji bezpieczeństwa l wspólpracy • 

We wszystkich kwestiach - powiedział I sekretarz KC - stoi­
my niezłomnle na pozycjach socjalizmu, obrony suwerennych 
praw narodów I pokoju. z tych właśnie pozycji oceniamy jako 
niezmiernie szkodliwy, sprzeczny z socjalistyczną ideologią, godzą­

cy w interesy socjalizmu i polro!u, kua:s polityki chińskiej i ideo­
logię maoizmu. 

W zakończeniu E. Gierek podkreślił, że pokojowe wspóllstnie­
nle, szersza międzynarodowa wspólpiraca, zwłaszcza gospodarcza 
t naukowo-techniczna sprzyjają rozwojowi kraju. Powinniśmy 
czynniki te wykorzystać dla zwiększenia wkladu Pols.kl w rozwój 
socjalistycznej wspólnoty i umocnienia międzynarodowej pozycji 
naszego kraju. 

Ogólnołódzka narada 
kierowników kolonii letnich 

W dniu wczorajszym w KL 
PZPR pod przewodnictwem se­
kret11.rza KL PZPR Jerzeg<> 
Chabelskiego odbyła się ogól· 
n<>lódzka na.rada kierowniliów 
kolonii letnich. W naradzie 
wziął udzla.I kurator Okręgu 

Szk<>lneg<> m. Lodzi - Henryk 
Grenda, który w swoim wystą­
pieniu zwrócił uwagę na za· 
gadnienia pracy opiekudczo• 
wych<>wa.wczej z d>liećml I mlo 
dzieżą na kol1tniach i obozach. 

W p<>dsunl<>waniu narady se-

kretarz KL zaakcentował ko­
nieczność pełniejszej realizacji 
zadań wynJka.jącycb z uchwa­
ły Vll PłelllUlll KC PZPR oraz 
ostatniego plenarnego posiedze· 
nla KL. Omówil rolę klcr<>wnJ· 
ka ~lontil i wychowawcy w 
dziele wychowa.nla s<>cjalistycz­
nego mlodeg<> pokolenia w tym 
zwlaszaza wychowania przez 
pracę. Podkreślil k<>nleczność 
systema.tyoznego realizowania 
przyjętych planów p1·acy wy· 
chowaiwczej. 

KRONIKA WVPADKOW 
~ Wczoraj w goo17.iinach w ie­

ozormyich na uJ; Rzgo>vskiej 
m:.alo miejS(!e roerzein ie 2 o.so­
bowych „Fiaitów". Katastro!a 
zafk,ońozy'la się tr&~!=iie. 2 o­
soby pcmi.oosły :n~yiohmi~s!:ową 

,śmiere a 3 w ~amie cięż.kim 
przewieziono dJo si;pitala. ze 
względu 111a spóźnioną porę 

bliższych d.amych n ie u<lalo 
nam s·lę USl!ilić. 

A. P""'Y zbiegu ulic K\lińa~\ e. 
g>0 i NairutoMiieza, k,ierowca mlO­
tocy<kila. FB 9130 po.trącił prze­
chodlzącego po ~zetmze" \Vo;J­
c!echa L. , lait 50. Pomo.cy u­
dziielil:o ffilU pogotowie. 

A K:ierowca autobusu FP 3600 
na wł. K-onstainitynowskiej spo­
wod!()Wał zder.zenie z motoc~~ 

klem. Kierowca m.000.Cykla, J.am 
M. oozmalł b. cięiilcilch obrażeń i 
przebywa w S"Z/Pi.ta1u. Jego pa­
sażerice pomocy UJdJzfeliJo pogio­
tD'W"le. 

A. Na ul. L lmatn-OIW5lclego wy­
sk-oozył z szy<n tr.amJWa~ 21/7. 
Pasa2er'ka trMnwaif'u, 47-letnia 
Gen>0weta L. d>0ma:la obrażeń. 

A. W BieżY'W'OO acll, p.oiW. Lódż 
epl>0nęly 3 st.odlc>ly wa•r>tości 50 
tY\S. z.l . Pm~•czynę ustali komi· 
sjoa, Qk'l) 
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P
odejmujemy na dxislej­
szym plenum KC sprawę 
kształtowania warunków 
pe~nego zaangażowania 

twórczych sil narodu dla roz­
woju kraju. Jest to sprawa 
centralllla w systemie sil nap~­
dowych ustroju socjalistyczne~o. 
w którym człowiek, jego po­
trzeby materialne i kulturalne. 
wszechstronny rozwój ludzkiej 
osobowości - przez 1'0, że sta· 
nowi nadrzędny cel rozwoju 
spole=o-gos9odarczego - jest 
równocześnie decydującym wy­
znacznikiem sil wytwórczych. 

Problem petnego zaangażowa­

nia twórczych sil narodu dla 
rozwoju kraju, ma charakter 
zarazem ideologiczny, politYC7.· 
ny i ekonomiczny - stwierdził 
następnie mówca - ldeolog1cz· 
nY, bo stopień tego zaangażo· 
wania uzależniony jest i będzie 
od rosnącego poziomu świado­
mości spolecmej, od integro· 
wania wysiłków całego narodu 
wokół celów budowy Polski so­
cjalistycznej; integrowania na· 
stępującego na bazie teorii 
marksizmu-leninizmu. Dopiero 
socjalizm i tylko socjalizm mo­
że w pełni wyzwolić wewnętrz· 
ne sity człowieka, płyn11ce z ·j ed­
ności, ze zgodności motywacyj­
nej pracy dla 91eb1e i pracy dla 
społeczeństwa. 

Jest to problem pollty=iy; 
bo w konstrukcji naszego spo­
łeczeństwa podstawową silę 
nośną i twórczą stanowi klasa 
robotnicza. Klasa, której wio­
dące znaczenie wynika z jej 
historycznej roll podmiotu re­
wolucji socjalistycznej, z rosną­
cej rangi pracy wytwórczej w 
warunkach sprzęgania rewolucji 
socjalistycznej z rewolucją na­
ukowo-tecllnicz.ną. 

J 
est to wreszcie pr-0blem 
ek0!!1omiczny. Jego istota 
sprowadza się w ostatecz­
nym rachunku do pozie· 

mu społecznej wydajności pra­
cy. Jej niedostateczny poziom 
utrudnia dalsze dynamizowanie 
rozwoju goopodarczego kraju 
oraz osłabił naszą pozycję w 
międz:vnarodowyJn podziale pra­
cy. Rozwiązywanie tego proble· 
mu wymaga kształtowania JIO• 
ściowej i jakościowej struktury 
zasobów Judzkich w tym dzie­
sięcioleciu i w dalszej perspek­
tywie, wp!ywa.nia ria procesy 
demograficzne w czasie 1 prze­
strzeni, tworzenia technicznych, 
organizacyjnych i instytucjonal­
nych warunków dla unowocześ­
nienia polityki racjonalnego za­
trudnienia I polityki kadrowej. 

J. Szydlak oświadczy! dalej: 
zadanie jak najlepszego wyko­
„zystania twórczych sil czlo· 
wiek& jest niewątpliwie zada· 
111iem zlożonym. Są jednak 
wszelkie podstawy do wyraże-
111la przekonania, iż będziemy je 
irozwiązywać z powodzeniem. 
Szybki rozwój gospodarczy w 
ostatnich trzech Jatach umożli· 
wił rozwiązanie jednego z waż­
n lejszvch problemów bieźącego 
plęciaJąpla tzn. pelnego za trud-, 
n lenia mlod:vch, wchodzącvch w l 
wiek produkcyjny roczników. 
Potencjał ludz.k\, lego llość a 

Z'Wlaszcza jakość, rzutują w de.­
cydują.cy sposób na tempo roz­
woju społeczno-gospodarczego 

kraju. Prognozy demograficzne 
wskazują, że o.kres do 1980 ro· 
ku oeharakteryzować się będzi e 
stosunkowo dużym jeszcze 
przyrostem zasobów ludzkich, 
chociaż pod koniec tego okre· 
su skala przyrostu będ2'ie się 

zmniejszać. Okres po roku 1980 
charakteryzować się będzie zde­
cydowanie ni!ższymi nit obec­
nie przyro.stam! tych zasobów. 
Podczas, gdy w obecnym pię· 

cioleciu przyrost zasobów ludz­
kich wyniesie około 1,8 mLn 
osób. to w pięciolatce 1986-1990 
Już tylko 300 tysięcy osób. A 
przecież już dzisiaj, w okresie 
nasilenia przyrostu ludzi w wie· 
ku zdolności do pracy - nie 
bez związku oczywiście z nie­
dostatecznie racjonalnym gospo­
darowaniem zasobami pracy -
odczuwamy w licznych dziedzi­
nach i regionach niedostatek 
kadr. 
~/oszukujemy odpowiedzi na 

pytanie, co należy zrobić, aby 
jak najlepiej wykorzystać ist· 
niejący potencja! Judzki dla 
p.rzyspiesze.nia rozwoju kraj u 

W 
dotychczasowym rozwo­
ju obfitość zasobów pra­
cy rekompensowała w 
określonym stopniu nie­

dosyt środków materialnych, 
niski w wielu dziedzLnach po­
ziom wyposażenia technicznego 
i łagodz ila w niemałej mierze 
niedostatki organizacji, rytmicz­
ności i dyscyp!iiny pracy, cho­
ciaż z negatywnym! skutkami 
dla efektywności gospodarowa­
nia. W sytuacji zmniejszający l't 
się przyTostów zasobów ludz­
kc<:h, prowadzenie facjom.al'1lej 
polltyki zatrudnienia, wymaga 
tworzenia powszechnie warun­
ków technicznych 1 spoleczno­
organlzacyjnych dla wydatnego 
przyspieszenia wzrostu wydaj­
ności pracy. 
Wyższa jakość pracy jest w 

najb~7.Ym OikrPs:e wa.rumk"em 
rozwiązania tych problemów. 
Musimy już teraz kształtowa~ 
warunki, by zapewmlć ciągłoM 
przejścia od względnej obfito­
tości do względnego niedostat­
ku zasobów Judzkich. 

Zadania dotyczące unowocze~-
111.ienia polityki zatrudnienia -
powiedział na zakończenie :J. 
Szydlak - wynikają z potrzeb)!' 
upowszechnienia intensywnych 
metod gospodarowania poten­
cjałem ludzkim naszego kraju. 

Pogoda 
Dziś w woj. łódzkim s?one­

cznie a w godzinach poludni<>­
wych 1 JXl!l)Olu<lniowych okre­
sami zachmurzenie duże i miej­
scami przelotne opady oraz 
sklonn(}ŚĆ do lokalnych burz. 
Tem•pęratura. minimalna 8-11 
st. C., maksyJnalna ok. 211 st. 
C. Wiatry slabe i umiarkowa­
ne 
S!ońce zajdzie dziś o godz. 

2D.08 a jutro wzejdzie o 3.21. 
Imieniny obcho<lz.ą: Wanda 1 

Zenon. 

Dnia. 20 orerwca. 1973 roku po krótkich cierpieniach za. 
snęła. w Bogu w wieku 39 lat, na.sza naJukocbań.sza Zona, 
Ma.tka, Córka i Si05tra 

8. t P, 
MGR 

JOLANTA MARIA ADAMSKA 
z d-0mu NAWROCKA. 

profesor ma.tematyki s„kól średnich Zgierza I Lodzi. 
Wy1>rowa.drzenie drogich nam zwłok nastą.pi w dniu 23 

az.erwca 1973 r<>ku o godz. 17 z ka.plicy cmentarnej św. Wa­
wrzyńca w Zgierzu. 

Ostatni akt bojów ekstraklasy 
Bez Drozdowskiego 
na mecz z L eg ią 

Ustalono, że w związku :z 

O l>UlUflllym tym obrzęd2le Z31Wladamlają. 
MAZ. SYN, BODZlCE, SIOSTRA ł POZOSTALA 

RODZINA 

Jesienią 1972 r., gdy ro"DPoczynaliśmy rozgrywkł piłk&r­

skie o mistrzostwo I ligi z udziałem LKS i Widzewa w II 
lidze baliśmy się o jedn<>, żeby nie powtórzyła się his·toria 
z minionych sezonów, gdy drżeliśmy o los naszych drużyn, 
żeby nie zna.lazły 1ię one w gr111pie zespołów za-grnżonych 

spadkiem. 

Pamiętamy te bywało różnie. 

Nie szczędzi! nas los i nie za-­
wsze byliśmy s.pokOjni. 

W tym roku wzrosly nasze 
wymagania do obu naszych 
zespołów ligowych, a przede 
wszystkim do LKS, Zwycięstwa 
i remisy spowoctowaJy, że za­
częliśmy głęboko wierzyć w ol­
brzymie możliwości zespołu 
trenowanego przez trenera Ka­
zi.mierza Górskiego. 

Wydaje s ię jednak, że popa­
dliśmy w zbyt wielki optymizm 
i zapomnieliśmy o potencjonal­
nej wartości naszych niewąt­
pliwie groźnych przeciwników. 
którzy przeszli niejedną już 
bitwę o ligowe punkty. 
Przecież walka 0 czołową lo­

katę w tabeli I ligi Jest już 

poważnym sukcesem sporto· 
wym zwłaszcza, że nie licz:v­
liśmy na tego rodzaju mila 
niespodziankę jaką zg<>towali 
nam sympatyczni pil'kari:e LKS. 
Można oczywiście mieć zastrzf'­
żenia do tego czy innego gra­
cza, że w pewnym momenci"' 
nie wykorzystał bardzo dogod­
nej sytuacji podbramkowej, albo 
co dotyczy Toma.szewskiego, źl<" 
ustawił sie do pil'ki skierowa­
nej do bramki LKS. Nie trze· 
ba. Jednak zapominać o jednym. 
że LKS irra dziś bojowo, wal­
C'ZY bardzo ambitnie. a co naJ· 
ważniejsze - nowocześnie. 

Zajmujemy obecnie, przed nie­
dzielnym meczem z Legią. fi 
miejsce mając tę samą ilość 
punktów c 0 Gwardia I Górnik 
Ustępujemy jedynie piłkarzom 

Stali I Ruchowi. 
Czy Jutrzejsza ostatnia runda 

'spotkań ligowych przyniesie 
nam dalsze niespodzia.nki1 Spo­
dziewamy się, że będzie id' 
sporo. Prze<:ież n ikt Jeszcze n iP 
sklada gratulacji pirkarzom Sta.­
l i. chociaż sądząc po wyniku 
6 :O z Polonią znajdują się oni 

w dobrej f(}rrnie. Wy.starczy im 
remis z Wałbrzychem, by za• 
siąść na mistrzowskim tronie 
Pamiętajmy jednak, że z d"l"'ur · 
żyną tą mi&lczanie przegrali w 
p ierwszej rundzie o :2 i wszyst­
ko może się zdarzyć. 

Meczem nwner jeden będzie 

spotkanie Ruchu z Gwardią. Je· 
sienny pojedynek obu tych 
drużyn zakończyt się zwycię­

stwem Gwardii 3:1. Ruch nit> 
zrezygnował ze z.dobycia ty· 
tulu mistrza I gra tym razem 
u siebie. W wypadku gdy Sta­
li przydarzy się przykra nie­
spodzianka nastąpi wyrówna• 
nie punktów i zarządzony zo­
stanie dodatkowo trzeci mecz 
między tymi drużynami. Male> 
to prawdO(l)Odobne, ale mo:llli­
we. 

za plecami Stall i Ruchu to­
czyć się będzie walka o za4ę­
cie trzecieg<> miejsca. I tu wła­
śnie istnieje. jllMCZ<Ke znik-a 
szansa LKS. 

TrLeba przede wszystkim wy- · 
grać mecz z Legią. W pl'Ze<:iw­
nym wypadku wszelkiego ro­
dzaju obliczenia staną się bez­
przedmiotowe. Zakładamy, że 
Legia przegra to sp<>tkanie. 
Wówczas, żeby 1-0dzialnie mogli 
zająć trzecie (pucha110we miej­
sce) przegrać musi Gwardia 1 
Górnik z Lechem. 

Nic innego nie pozo.staje jak 
tylko czekać do niedzieli na o­
statnie wyniki rozgrywek ligo­
wych. 

A TERAZ Sl.OW KILKA O 
WIDZEWIE. Przecież nikt po­
ważnie nie liczył na awans tej 
drużyny do I ligi. Wielką za· 
sługą Leszka Jezierskiego jest, 
że potrafL! on wyprowadzić te 
drużynę z impasu. Zajęcie 6 
miejsca przez widzewiaków jest 
ich niewątpliwym sukcesem. 
Nie znaczy to bynajmniej że­

byśmy mieli wznosić hymny 
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pochwaJne. Jest to jak obecnie 
przeciętny zespól drug-01Jgowy, 
który gra nierówn<>. Wygrywa­
ł<> się trudne mecze, ale i prze­
grywało się łatwiejsze. T.rzeba 
przez lato skonsoU.dować zespół 
by w sezonie 1973/1974 było wię­
cej radości niż nikomu niepo-­
trzetmych ZJ!llartwień. 

J. NIECIECKI 

doznaniem kontuzji w czasie o­
sta.tniego meczu LKS - Ruch 
pllkarz LKS - Drozdowski nie 
wystąpi w nie<lzielnyJn meczu 
LKS z Legią w Warszawie. 

Drozdowskiego zastą;pii: mają 
Maleński. względnie Grębosz. 
Piłkarze LKS wyjetdżają do 
Warszawy dziś w południe na 
niedzielny mecz. 

M. Nowicki liderem 
ziemi łódzkiej • • wysc1gu po 

Wczonj w Poddębicach roz. 
począł się XIV Międzynarodo­

wy Wyścig Kolarski po ziemi 
łód:i.kiel. 

Pierwszy etap, dl. 158 km 
zakończył się zwycięstwem re­
prezentanta POillslki na XXW Wy­
cigu Pokoju - M. Nowickiego 
(Wf~niarz Lódż), który dys­
tans ten przejechal w czasie 
3.53,00. Następne miejsca w ko­
lejności zajęli: 2) W. Kornacki 
(Le<:h Poznań>. 3) G. Dzienis 
(Włókniarz Białystok), ł) J. 
Kaczmarek (Lech Po7lnań), 5) 
J. Różalski (Broń Radom), 6) 
T. zawada (Tramwajarz Lódź) 

- wszyscy w tYlll sam}'m cza· 
sie co zwycięzca, 

Dziś Gwardia (L) 
- Sparta {Wr.) 
~A o gods. 17 na sła.dlo· 

nie Orła przy ul. 22 Lipca 
rozegrany zostanie kolejny 
mem: o mistrzostwo n ligi 
żużlowej. 

Drużyna ł6dzkiej Gwa.rcl'il 

1 
spotka się z zespołem Spar­
ty z Wroclawi~ 

Ponadto w czo!owej grupie 
przyjechalo jeszcze trzech ko­
larzy: 7) A. Swiderek (Orze! 
L), 8) J. Pietrzak (Orzeł 

W~wa), 9) Zb. Nowak (Orzeł 

L) - wszyscy 3.53,02, 

Drugę rru~ na stadl-0n przy­
prowazil Oz. Cięćlrowski (Zje­
dnoczeni Olptyn) - 3.53,10. 

Dziś rozegrane 7JO<Staną dwa 
etapy. Pierwszy rozpocznie i;ię 

o godz. 9 ze startu indywidUBl­
nego na czas. start w Pradze 
przez Belin do Pragi. Dystans 
wynosi - 20 km. 

Po przerwie obiadowej kol~ 
rze <> g<>dz. 13.30 wyruszą do 
m etapu, którego meta znaj­
dawać s~ę będzie również w 
PoddE:bicach. Dystat11S tego eta­
pu wynosi 122 km. Lotne fi­
nisze wyznaczane zostały w: 
Zadzimiu, Warcie, SieradZlU\ 
Z<luń&kieJ Woli oraz Szadku 

Kolarze tego etapu będą ocze­
kiwani na mecie ·stadionu 
POSTiW w PodJdęblcllcil oatO<lo 
godz. 16.30. 

Starterem honorowym byt I 
sekretarz KP PZJPR Wacław 
Bal, 

W niedzielę zakończenie wyś· 

cigu z metą w Poddębicach o 
godz. 13.45, 

Dnia. 20 czerwca 1973 
zmarł najukochańszy 

Brat, Ta.tuś i Dailadzl llł 

s. t p, 

ALFR18D 
HELT 

roku 
Mąż, 

WYPl"OWadzenie drogich n&lll 
zwłok na,stą.pl dnia 23 bm. o 
g<>du 16 z ko.ściola św. .Ann:tY 
na cmentarz Zarzew o ezym 
powiadamia.my pogrążeni w 
głębokim żalu 

ŻONA, SIOSTRA, SYNO· 
wm 1 WNUCZKI 

W pierwszą. rocznicę tragl­
crz;nej śmierci naS1Zego k-0cha· 
neg<> Syna i Brata 

S. t P. 

ANDRZEJA 
GAJDY 

tohllerza WP 

odprl11Wi-0ne 2o.stanle naboźed· 
stwo w kościele św. Teresy 
przy ul. N owotk'1 123 dnia ~ł 

czerwca 19i3 roku o · godz. 11, 
o 12ym za,wiada:mJaJą żyozll· 
WYCh pamięci Zmarłego 

RODZICE ł RODZE~STWO 

Dnia 21 czerwca 1973 roku 
zmairla, przeżywszy Ją,t 25 na­
sza najukochańsza Córka 

S. t P. 

TERESA 
UPNłCKA 

o czym rza,wiadrumia pogrl\.ż-Ona 

w głębokim .smutku 

RODZINA 

w dniu 20 czerwca 1973 roku 
smarł nagle 

S. ł P, 

JAN 
PLUCIŃSKI 

były pracownik l\.IPK., odma­
czony Odznaką Zasłużonego 

Pracownika MPK, Srebrnym 
Krzyżem Za.sługi l J>myiem 
Kawalerskim Orderu Od.rodze­
nia Polski. Zasłużony dzia· 

łacz LPż. 
Pogrzeb odbędmie s.lę lłn1a 

23 czerwca br. o godz. 16 z 
kapllcy ementarza na D<>łach, 
o C!ZYID zawiadamiają. 

ŻONA, DZIECI I WNUKI 

Dnia U czer.wc.a J973 roku 
zmarła 

S. t P. 

ANNA 
WALCZAK 

11 domu SIEWIERSKA. 

Pognreb odbędzie s.lfl dnia 
23 crerwea br. o ge>dz. 15.30 
na cmentarz.u na D~ach, o 
ceym izawiia.damiaJI\ 

MĄŻ, SYN 
I POZOSTALA RODZINA 

Dnia 21 czerwca 1973 riYku 
zmarła nasza. najdroższa Zo­
na. i Matka. 

S. t P, 

HELENA 
1RIOZWAD10WS·KA 

EksportaoJa zwtoat d'o gro<bu 
rodzinnego w Blal'ymstoku 
nastąpi dnia 23 czerwca 1973 
r<>ku, Zrozpaczeni 

l\.1ĄŻ I SYN 
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NIE PRZYPUSZCZAŁAM NIGDY, ZE NA TEMAT • 
NAWIGACJI 1 MORSKICH MAP BĘDĘ aozMAWIAc Po dr•czne , ~ 
Z ŁODZIANINEM, ZWIĄZANYM OD LAT Z WYDZIA- ~ : 
ŁEM BUDOWNICTW A LĄDOWEGO (?) PŁ. MOJ ROZ- • • d ' • • • 
MÓWCA - DOC. DR. HAB. JAN WEki>SZCL:YNSKI m1n1 zw1g1 5_ 
PRZEKONAŁ MNIE JEDNAK WKRÓTCE, ŻE NAWET • 
W ŁODZI, ODDALONEJ - JAK 81'.' NIE Bl'ŁO - PO- Tak właśnie nazwać można.: 
NAD 300 KM OD WYBRZEŻA, MOŻNA Z POWODZE- produjcowane przez Zduńska-: 
NIEM PRUWADZIC PRACE BADAWCZE O TEMATYCE wolskie Miejskie Przedslębior_: 
MORSIUIEJ. : stwo Przemysłu Terenowego,: 

: wciągi ślimakowe czterech: 
- Koledzy - marynarze tłumaczą żartobliwie moje : rodzajów Cl aż 20 typów c Il.: 

naukowe upodobania t'y m, że Politechnika ł,ód'zka mieści ,! Odbiorcami tego sprzętu są: 
się przy ul. Gdańskiej, a samo miasto dzierży : od 11 już lat. stocznie w• 
w herbie łódź. Ale tak naprawdę, to z monero związany : Gdańsku I Szczecinie. S 
jestem od młodości. Moja praca dyplomowa, której bro- : .. MLni.ctżwigi" ' (d.ziielnie ra-: 

: dzą .sobie z ciężarem od pól: 
niłern na Politechnice Warszawskiej w 1939 r. dotyczyła : tony do 10 ton) Instalowane: 
kartografii nawigacyjnej. Analizy nawigacyjne i radaro- : są w bazach remontowych: 
we wybrzeża polskiego stanowiły pr.ledm10t dociekań mo- : lub bezpośrednio na statkach,: 
jego doktoratu (a propos - jego obrona odbyła się czę- : gdy te wymagają technicznej: 
ściówo na statku hydrograficzn,yrn Gdańskiego Urzędu = „kosmetyk!". Lądowy prod u-= 

: cent dba zaś o to, by 1ch roz-: 
Morskiego MIS „KOZIOROŻEC"). Nawigacją zająłem się : wiązania konstrukcyjne byty: 
również w czasie habilitacji. : systematycznie unowocześnia-:; 

- Czy nie „zdradza" pan jednak ostatnio morza na : ne; kolejną modernizację. 
rzecz ... kosmosu? : przygotowało ostatnio Central-: 

- Ależ skąd! Wprawdzie w lutym br. odbyła się na : ne Biuro Konstrukcyjne Ma-: 
: szyn Budowlanycb w War-: 

PŁ ogólnopolska konferen_gja na temat wykorzystania : szawle. Natomiast fachowcy: 
sztucznych satelitów ziemi. ale w n a w i g ac j i mor- : z Lódzklego Ośrodka Badaw-: 
ski ej i lotniczej: przed wiekami położenie statku na !: czo-Rozwojowego Drobnej Wy-: 
morzu ustalano za pomocą gwiazd i słońca z dokładnością : twórczości opracowali nową: 

: technologię produkcji 1 roz-: 
: wiązali problemy oprzyrządo-: 
: wania. (at) : 
~ . - . 
§ Tapicerka § - - • 

Tęsknoty do · upra­
wiania sportów wod­
nych w pozbawionej 
nadmiaru wody Łodzi 
nikogo chyba nie dzi­
wią. Ale sięganie po 
tajniki żeglarstwa, i 
to morskiego, o, to już 

przyznajmy - dla 
wielu z nas, „szczu­
rów lądowych", zupeł­
na egzotyka I No bo 
gdzie Rzym, a gdzie 
Krym! I jak uczyć się 
żeglarstwa w mieście, 
którego związek z po­
czc1wq 
się na 

wodą kończy 
herbie z łódką I 

~,,made in Łódź"~ 
- -: Jedyny w Polsce producent S 
: kształtek tapicerskich „Ply- : 
E tolex" od 10 tat zalicza p~ze-: 
: mysi okrętowy do najwtęk- :I 
- szych swych odbiorców. Smia·: 5 Io można powiedzieć, że na : 
- d<>skonalych materacach ze : 
: szezeciny świńskiej, włókna : 
- kokosowego 1 styloR<>wego,: 
:; lekkich ~igroskopijny«:h I : 
• przepuszczaJących powietrze,: 
: a więc świetnle dostosowa- : 
: nych do warunków morskich,: 

ZeRlarze z herbową łódką 
do kilku mil morskich. Dzisiaj - bez względu na pogodę 
- położenie to wyznacza się za pomocą precyzyjnej apa­
ratury współpracującej z satelitarni. Dokładność tych po­
miarów sięga kilkudziesic;siu metrów. Zresztą. na temat 
samej nawigacji odbyły sie już trzy konferencje w PAN 
- dotąd traktowano ją jako rzemiosło, sztukę, no - pew­
ną technikę, ale nigdy jako d.vscyplinę nauki. Ro1.wój 
komunikacji, m in. nas.lego „LQJ-u". zmusza jednak do 
naukowego rozpracowania wielu nawigacyjnych proble­
mów. I dlatego też został zgłoszony ostatnio wniosek do 
PAN o nadanie tej dyscyplinie rangi nauki i powołanie 
Naukowego Ze~połu Nawiga~ji Polskiej Akademii Nauk. 

- Czy pana praca dydaktyczna obejmuje również pro­
blematykę nawigacji? 

- Przede wszystkim. Z tym, że jej tajniki „zdrad7.am" 
studentom PW. Napisałem również własną „trylogię" -
podręcznik akademicki: „Kartog'r.afia nawigacyjua". Opra­
cowałem ponadto i inne morskie tematy zawarte w ko­
lejnych - czwartym i piątym tomie. 

- Jest pan również autorem prac sięgaja,cych do hi­
storii polskiej karlografii morskiej„. 

- To bardzo interesujące mó~ porównywać dawne ma­
py w.ykonywane w znacznej części na podstawie mało 
dókładnych poll'!iarów, z obecnymi - kreśl9nymi za po­
mocą sztucznych satelitów ziemi... Wracając jednak do 
przes~riści - czy wie pani. że na Helu istniały - uwiecz­
nione na XVTT-wieC'znych map[.Ch Frvdervka Getkant.a -
twierdze: „Władysław" i „Kazimierz"? Sam Getkant był 
zaś twórcą pierwszych polskich map i planów fortyfika­
cji wybrzeży. spor7.ądzanych na zlecenie króla Władysła­
wa TV Niestety, jego cennych prac nie ma w naszym 
kraju - znajdują ~ię w Królewskim Mu zeum Marynarki 
Wojennej w Sztokholmie. Zbiory map PŁ zawierają za 
to - zehrane nrzeze mnie i oni~l'e - liczne odbitki map 
wybrzeża polskiego od czasów starożytnych do chwili 
obecnej. 

- A czy ktoś - oprócz pana zajmu.ie się - mieszkając 
daleko od morza - jego problematyką, od strony nau­
kowej? 

- Niestety. nie ... 
praktycznej strony, 
nie. porzuciłem ... 

No cóż - morze poznałem i od tej 
jako marynarz MW; poznałem i już 

Rozmawiała: A. T. 

'' : śpią wszyscy polscy maryna- • 
: rze oraz zagraniczni maryna„ : 
: rze pływający na wszystkich : 
: statkach, produkowanych W: 
: P<>lsce. M. KR. : - -- -- -
§ Morskie 3 - . :· = s gumowce 3 
- -- -~ z łódzkieqo § - -s •• ~10111.il11'' § - -- -: Laboratoria I zaplecze nau- : 
: kowo-badawcze łódzkiego: 
: „Stomiluu opanowuje z po„: 
: wodzeniem nową specjalizację: 
: - produkcję odzieży I obu-: E wia na potrzeby marynarzy,: 
• rybaków oraz pracowników: 
: przetwórni rybnych. Niedaw- : 
: no przejęte od innych krajo- : 
:: wycb wytwórców przez Lódz• : 
: kie Zaklady Obuwia Gumo-: 
• wego asortymenty, pozwalają• 

: już w br. na zwiększenie do~ : 
: staw obuwia z Lodzi dla go- • 

spodarki m<>rsklej do ilości 3 
38. 750 par. : 

W Lodz.I powstają m. In. : 
doskonale chroniące przed,.. 
wilgocią kom~inezony połą-: 
czone z butami, buty dam- -
skie sznurowane dla pracow·: 
nic przetwórni rybnych, bu- : 
ty robocze, odporne na kwa- -
sy, sole i lugi, buty rybackie E 
do pracy w morzu, sięgające -
aż do pach oraz wygodne I: 

::: cieple wellingtony, M. KR. S 
iiu 11111111111111111111111111111111111 

Jeszcze przed 5 laty „skrobali sobie 
rzepkę" na osobne rachunki politechniki i 
uniwersytetu. Politechnicy działali w sekcji 
żeglarskiej AZS. uniwersytet 7aŚ chełpił się 
swoim Jacht-klubem ZSP. Szczęśliwą myśl 
połączenia się podpowiedz i ał im Tomasz 
Romer - łodzianin, który w 1968 r. - po 
rejsie dokoła .Ameryki Płd. na jachcie 
„Smiały" - odwiedził żeglarzy PŁ. Fuzja 
„wypaliła", i był to drugi (P<J Gdańsku) 
udany przypadek połączenia dwóch żeglar­
skich klubów -:- powstał łódzki AKZ. 

W tym samym roku zorganizowali pierw­
szy rejs jachtem „Przygoda" do NRF i Ho­
landii. Przygód w istocie nie brakowało 
,...... ale z nieustannie psującym się sprzętem 
(czarterowany jacht nie mógł szczycić się 
- niestety - dobrym stanem technicznym). 
Od tei pory zaczęli marzyć o własnej „łaj­
bie". I na marzeniach nie po?rzestali, choć 
czas trzeba było umiejętnie dzielić i na 
przygotowania do słynnego dziś .rejsu na 
Islandię. 

- Była to wyprawa" wybitnie trudna 
wspomina Andrzej Kasprzak, wieloletni 
członek zarządu AKŻ i jachtowy kapitan 
żeglugi bałtyckiej w jednej osobie. - Eki­
pa liczyła 14 osób, w tym 5 geografów UŁ. 
Była to przecież - sensu stricto - I Łó­
dzka Wyprawa Naukowa na Islandię. Wy­
ruszyliśmy !fi maja ub. roku a wróciliśmy 
19 lipca, pasując się przez 15 dni ze sztor­
mami. Naszym jachtem (również czartero­
wanym) - „Josephem Conradem", dowo­
dził jachtowy kapitan żeglugi wielkiej -
ma się rozum:eć: łodzianin, Tomasz Zydler. 
(Aktualnie prowadzi wyprawę studentów· 
warszawskich jachtem „Konstanty Macie­
jewicz". Jest jedynym żeglarzem w Polsce, · 
który przepłynął Horn ze wschodu na za-
chód.).... Wspomnień mnóstwo! Program 
badań geograficznych był bogaty - począw­
szy od zagadnień glacjologicznych przez 
geomorfologiczne do klimatycznych i hy­
drologicznych. zobowiązywała ponadto świa­
domość że stanowią one kontynuację badań 
prowadzonyrh w Islan<lii w 1968 r. przez 
ekspedycję Polskie.1to Towarzystwa Geogra­
ficznego i PAN... To już jednak przeszłość. 

Teraz dążymy do zdobycia własnej „łodzi", 
a nasze zabiegi posunięte są na tyle daleko, 
że w tym jeszcze roku zostanie złożone za­
mówienie na klubowy jacht ... 

- Ale skąd weźmiecie fundusze na ten 
cel? - pytam. a w odP<Jwiedzi słyszę, że 
przed. rokiem członkowie klubu podpisali 
umowę z Łódzkim Przedsiębiorstwem Ogro­
dniczym, mocą której... zarabiają na wy­
marzony jacb,t, pracując przy łopacie i 
grabiach. Fundusz budowy własnej „łaj­
by" (ale jak ją nazwać?) wynosi już 100 
tys. zł! I są to złotówki zarobione własną 
pracą. 

Liczą teraz na to, że w 1975 r. klub bę­
dzie miał wreszcie swój jacht, a gdy te ma­
rzenia staną się wi;eszcie rzeczywistością, 
to - przez pierwszy sezon - nie będą or­
ganizować większej wyprawy żeglarskiej, 
udostępniając jacht tym wszystkim, którzy 
do tej pory nie łyknęli jeszcze „prawdzi­
wego" morza. 

- Bo w Łodzi nie brakuje wysoko wy­
specjalizowanych żeglarzy legitymujących 
się nawet stopniami jachtowych kapitanów 
żeglugi bałtyckiej i wielkiej - dodaje mój 
rozmówca. - A przecież są setki innych, 
którzy pilnie studiując tajniki żeglarstwa 
zdobywają coraz więcej umiejętności w 
tym pięknym sporcie. Dla nich, tradycyjnie 
już organizujemy we wrześniu Bałtyckie 
Regaty PŁ i UŁ. Ich trasa liczyć będzie 
około 300-600 mil morskich. Dwukrotnie 
triumfowali już studenci UŁ . Nic więc 
dziwnego że żeglarze z politechniki zapo­
wiadają w tym roku rewanż. Na zwy­
cięzców czeka zaś puchar ufundowany przez 
Łódzki Okręgowy Związek Zeglarski i na­
grody rektorów obu łódzkich uczelni... 

• • • 
I niech mi ktoś teraz powie, że Łódź z 

Wybrzeżem łączy jedynie - przeładowany 
w letnich miesiącach ....:. ekspres „Pomorza­
nin", a zwiazek herbowej łódki z naszym 
miastem jest nieporozumieniem! 

ANNA TYSZECKA: 

W kontaktach przemysłu okrętowego 
z obcymi kontrahentami, siła i 
atrakcyjność nowoczesnego prze­
mysłu stoczniowego zależy m. in. 

od zakresu i jakości usług świadczonych na 
nabrzeżach. Sarwis w zakresie eksploatacji 
urządzeń energetycznych i sterowniczych 
odgrywa tu rolę specjalną ze względu na 
to, że urządzenia te wymagają stosunkowo 
czestych napraw i konserwacji. 
Łódź leżąca daleko od morza jako pierw' 

Niezależnie od serwisu morskiego „Ele­
ster" w związku z potrzebami okrętowni­
ctwa podjął się także kompletacji ur;:ądzeń 
zamawianych przez stocznię u wszystkich 
producentów aparatury niskiego napięcia 
podlegających Zjednoczeniu „Elma". Dzięki 

temu eksporter ten ma def czynienia z jed­
dnym · dostawcą zamiast kilkunastu rozpro­
szonych po całym kraju. Dla „Elestern", 
jest to działalność bardzo rentowna. W sto­
sunku do roku ubiegłego zakres tych usług 

Gaśnice 

z łódzkim 
rodowodem 
Urządzenia gaśnlczo-planllwe 

ze znakitim firmowym „Proga­
zu" (Lódzkie Przedsiębiorstwo 
Sprzętu Metalowego) - jedyne_ 
go krajowego producenta gaś­
nic ulnorskich 0 

- wędrują już 
trzeci rok do Stoczni Szczecina, 
Gdańska 1 Gdyni. Tam zaś, in­
stalowa.ne są najczęściej na 
statkach budowanych dla za­
granicznych armatorów. 

Serwis morski „Elesteru„ 
sza podjęła inicjatywę wyjścia z pełnym 
serwisem usług sprzętu elektrotechnicznego 
na samym nabrzeżu w najbliższym sąsiedz­
twie producentów i eksploatatorów statków. 
Rok temu „Elester" modernizując swój 
profil produkcji uruchomił w Gdańsku w 
Nowym Porcie serwis morski. Dziś po roku, 
placówka ta zatrudnia już 7 osób persone­
lu fachowego, a wkrótce liczba pracow­
ników zwiększy się do 14 osób. Personel 
ten zajmuje się konserwacją, wymianą do­
raźną uszkodzonych urządzeń na statkach 
itp. itd Dzięki temu przedsiębimstwa mor­
skie znacznie krócej oczekują na naprawę. 
Tradycyjnie bowiem wszystkie te urządze­
nia wędrowały do producenta - a więc 
daleko w Polskę. 

wzrośnie w br. 20-krotnie osiągając war­
tość ponad 3 mln. zł dewizowych. 

Wśród pozostałych łódzkich przedsię-

biorstw, „Elester" w dostawach dla gospo­
darki morskiej zajmuje przodującą pozycję. 

Poza ~ompletacją aparatury i serwisem 
„Elester" dostarcza okrętownictwu wielu 
urządzeń. produkowanych w swym zakła­

dzie jako bezpośredni dostawca. Wartość 

dostaw styczników, wyłączników i przekaź­

ników termicznych przekracza już 40 mln · 
zł rocznie. 

M. Kr. 

W ubiegłym roku łódzki za­
kład wysiał na Wybrzeże tran­
sport składający się z 55 sztuk 
tych gaśnic i równej setki prze­
nośnych zestawów pianowych. 
(Od ich produkcji rozpoczyna-

1no, w 1967 r„ wylronanie za-
mówienia dla pierwszego od· 
biorcy - Gdańskiej Stoczni Im. 
Lenina). Natomiast w tym ro­
ku morscy kontrahenci otrzy­
mają 261 gaśnic obu tych rodza· 
jów. 

Warto więc wiedzieć, że Jest 
to produkcja antyimportowa, 
która skutecznie k<>nkuruJe z 
tego typu urządzeniami, kupo-

• wanymJ dotąd w Danii i Wiel­
kiej Brytanii. Co więcej, za­
kłady mają już pierwszą pro­
pwyeję eksportu - do NRD 
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y tu się s11arpiemy, wojujemy, r01Zwijamy. Ma­
rzą n~~ się jakieś giełdy, targi. l\faluczko... a 
do mrn1sterstwa w Warszawie będz•ie nam za 
~alc~o. A tymczasem powstaje pyta.nie - co ko· 

mu z łodzkiego centrum przemysłu lekkiego. Komu ono 
'~ gruncie rzeczy służy? Łodzi i jej zakładom? Co to ta· 
k1e~o poz>\ tym? Pr1:ypadkowy zbiór zjednoczeń, tn.sty­
tutow, c_entral! PrzeJaw tzw. racjonalnej polityki gos· 
pndarczcJ, czy może tylko manifestacja lokalnego patrio­
!Y~mu ..• Bo na przykład - nie ma w regionie ani 
Jed.ne~o zakt:idu przemysłu lniarskiego, a dednoczenie -
a Ja~ze - Jest •. Jeden zakład przemysłu skórzanego, a 
praw.ie wszystkie instytucje butami i skórą rząd'llące, 

= ---= -= -= -- Prawo na co dzie 
, 

= a - - ZACZNIJMY MOŻE on-----­
Moz~a by odwołać się do historii I tradycji. A jakie 

tradycJe ma przemysł odzie.iowy, dziewiarski? Zadnych 
Zakłady rozsiane po całym kraju. A mimo to ich złe' 
czy dobre losy ważą się w Łodzi. Więc jednak nie histo~ 
ria decyduje. 

Zrób:.ny _reman.ent st.anu P?sladania. Prześledźmy pew­
ne zw1ą•k1. Pohtechn1ka Łodzka specjalizuje się we 
wló.kiermictwie, odzie~ownictwie, dziewiarstwie, garbar• 
stwie. Naturalną koleJą rzeczy przy takim zapleczu mo­
gą funkcjonować i funkcjonują instytuty przemysłowe 
- włókiennictwa i skórzany. Dalej ma.my centrale han· 
dlu wewnętrznego - .tekstylno-odzieżową i obuwniczą, 
centrale handlu zagranicznego - także obydwu specjal· 
ności. Jakieś więc lepS'Ze miejsce dla zjednoczeń. Za.pie­
cze naukowo-badawcze - jest, decydujący o zaapatrze­
niu w surowce - są, dooydujący o zbycie wyrobów -
także, 

-a = = = -3 ---= -s -= g§ 

TEGO, CO TO JEST KUL­
TURA PRAWNA SPOŁE· 
CZE!Q'STWA? 

- Ogólnie i skrótowo mó­
wiąc jest to znajomość 
podstawowych zasad współ­
życia społecznego, ujętych w 
normy prawne, stosowanie 
tych norm i ich poszanowa­
nie zarówno przez władze 

jak i wszystkich obywateli. 
Wychowanie sq<:jalistyczne za­
kłada przede wszystkim wy~ 
rabianie nawyków społecznie 
pożytecznego i kulturalnego 
postępowania. 

Kultura prawna, upowszechnienie kultury prawnej, świadomość 

prawo społeczeństwa - oto pojęcia ,które wkraczają do problematy· 
ki naszego życia i są na ogół znane. Jakie jednak wartości kryją 

w swych treściach i jak owe wartości przekazać społeczeństwu by 
uznało je za wzorce swego postępowaniat - Oto pytania otwierają­
ce rozmowę na ten temat z prokuratorem wojewódzkim Łodzi - pre· 
zesem Zarządu Okręgu Zrzeszenia Prawników Polskich w Łodzi -
A. Wodnym. Okazją do rozmowy stało się zebranie Zarządu Okręgu 
ZPP poświęcone upowszechnianiu kultury prawnei. 

- W TYM PROCESJE 

I tak n& zasadzie logicznie konstruowa.nego łańcuszka 
- jeclno od drugiego zależy, jedno drugiemu pomaga, 
jedno od' drugiego wymaga, powstało centrum. 

s ---= -= --s 

JEST MIEJSCE NA KSZTAŁ­
TOWANIE SOCJALISTYCZ­
NEJ śWIA.DOMOSCI PRAW· 
NEJ SPÓŁECZE~STWA -
CZY TAK? 

- Właśnie. Prawo jest bo­
wiem tą dziedziną, z którą 
obywatel styka się na co 
dzień i która leży u podstaw 
istnienia organizacji i rozwo­
ju każdej społeczności. Konie­
czna jest więc konsekwentna, 
codzienna, ukierunkowana 
dzialalnośó w zakresie kształ­

towania kultury prawnej o· 
bywateli. Ona jest bowieqi. 
podstawą i warunkiem pra­
widłowego działania ludzi na 
rzecz umacniania porządku i 
dyscypliny oraz przekonania 
o nierozerwalnej jedności 

praw i obowiązków obywa­

„Dz1enmk11 rozmawia z prezesem Zarządu Okręgu ZPP 

w Łodzi prokuratorem A. Wodnym 

Wszechstronne, ściśle wewnątrz związane. Silny partner 
ministerstwa, nie mniej silny, poprzez wzajemne 'llWiąz• 

ki, dyspozytor i inicjator zróżnicowanych działań po• 
szczególnych zakładów w poswzególnych branżach. 

Nie jestem z ty<ih eo twierdzą, że przemysł l&kki 
funkcjonuje bez zanutu, że jego struktura organizacyj­
na jest doskonała, a łódzki prymat przynosi efekty mo· 
gące zadowolić 33 mili&ny Polaków. Jestem jednak z 
tych, którzy cenią czas i pieniądze. I jeśli widzę, że na 
przykład pr'llemysł skórzany rozwija się na południu, 

"północy, wschoiłzie i zach«>dzie kraju, to najlepszym 
miejscem spotkań i najbardziej strategicznym punkt!'m 
dowodzenia wydaje mi się środek kraju. A jeśli w tym 
środku jest miasto grupujące wszystkie bez mała in­
stytucje, od których coś zależy, tudzież zjednoczenia 
wszystkich bez mała przemysłów (od opakowań poczy• 
nając, na producentach sznurówek kończąc), z którymi 
przemysł skórzany kooperuje, to n.ie przeszkadza mi, że 
konkretnych zakładów tej branźy akurat w regionie 
nie za wiele. Bo rzeczą zjednoczenia ozy jakiejkolwiek 
innej instytucji centralnej, nie jest stanie nad głową 

podległym zakładom, a wręcz przeciwnie - efektywne 
i efektowne organizowanie im warunków samodzielnego 
i odpowiedzialnego działania. · 

Nie jestem patriotką lokalni\. A przynajmniej nie na 
tyle by prób&waó dzielić Polskę na. Łódź i „resztę 
świ~ta". Ale ponieważ r;darza się, że w obawie przed 
posq,dzenlcm o zaściankowość, partykularyzm terem>wy, 
czy eo tam jeszcze, nie chwalimy. się. zbytnio pewnymi 
zjawiskami, dlatego te uwagi o łodzk1m centrum p!"Le­
myslu lekkiego. Czym jest, dlaczego i po. eo: I do~raw· 
dy - tylko logika przesądza o Jego istrueruu. (1w) 
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-CZYM MA 
RAKTERYZOWAC 
WYCHOWANIA 
GO? 

SIĘ CHA. 
ISTOTA 

PRAWNE-

- Polega ono n1,1 wpojeniu 
obywatelom podstawowych 
zasad naszego prawa, wyro­
bieniu prawidłowej orientacji 
prawnej, na kształt-0waniu 

szacunku dla norm praw-
nych. Chodzi w praktyce o 
wytwarzanie klimatu potępie­

nia wobec osób naruszającycl) 
prawo i zasady dyscyplmy 
społecz.n<?j, o a.n.tywiu.tję lułizi 

pracy do przeciwstawienia się 
wszelkim przejawom naru­
szania ładu społecznego, do 
współdziałania z organami 
państwowymi w rozwijaniu 
działalności zapobiegającej i 
zwalczającej przestępczość. 

POWIEDZIAŁ PAN 
„WPOJENIE OBYWATELOM 
PODSTAWOWYCH ZASAD 
NASZEGO PRAWA". OBA­
WIAM SIĘ, ŻE JEST TO 
ZBYT WIELKA I TRUDNA 
DZIEDZINA DO POPULARY· 
ZACJI. 

- Z tym też wiąże się in­
na sprawa, a mianowicie po· 

trzeba uporząclkowania obo­
wiązującego systemu prawne· 
go. Procesowi porządkowania 
prawa towarzyszyć musi je­
dnak jego upowszechnianie 
oraz - rzecz bardzo istotna 
- poznawanie przyczyn za­
chowania się kontra prawu i 
stosowania przeciwko temu 
odpowiedniej profilaktyki. 

KTO MA SIĘ TYM 
ZAJMOWAC I JAK? 

- Zajmuje się już wiele 
instytucji i organizacji spo­
łecznych. Metody i formy są 

różne. Dominującymi środka­
mi jest praca popularyzacyj­
no - odczytowa i poradni­
ctwo. Tą dziedziną zajmuje 
się głównie Zrzeszenie Praw­
ników Polskich, ZMS, Towa­
rzystwo Wiedzy Powszechnej, 
Liga Kobiet. Komitet Anty­
alkoholowy, różme ogniwa 
związków zawodowych i in. 

- NIE CHCIAŁABYM BYC 
ZLE · ZROZUMIANA, ALE 
CZY TO NIE ZĄ DU.ZO 
PARTNEROW I CZY WSZY­
SCY ~J:)WOLANI SĄ R'ZE-
CZYWiśCIE WŁASCIWlE 
WYBRANI? ·-

- Muszę powiedzie~. że ta 
niewątpliwie cenna działal-
ność nie wyczerpuje mini-
mum społecznego zapotrzebo­
wania. Zarząd Główny ZPP, 
który zajmował się proble­
mem kultury prawnej spo­
łeczeństwa na plenarnym po· 
siedzeniu w marcu, zwrócił 
w uchwale uwagę na nieko­
rzystne zjawiska, takie - jak 
zbyt duże rozproszenie wy~ 

sitków, fragmentaryczne po­
dejmowanie tematów i nie 
zawsze przy tym najistotniej­
szych z punktu widzenia po­
trzeb społecznych. 

- CZY WOBEC TEGO 
NIE POWOŁAMY JESZCZE 
JEDNEGO ORGANU KO. 
ORDYNUJĄCEGO? 

- Nie chodzi o powołanie 
jeszcze jednego organu, który 
administrowałby biurokraty-
cznie omawianą dzialalność, 
ale potrzebny jest jeden 
dysponent, który wypra<io­
wałby zarówno plan jak i 
metody. 

- JAKĄ ROLĘ PRZYPI-
SAŁBY PAN W TEJ MIE­
RZE ZRZESZENIU PRAWNI· 
KOW POLSKICH? 

- Zarząd Główny ZPP zo­
bowiązał się do wypracowa­
nia form i· metod populary­
zacji prawa w sposób plano-
wy i skoordynowany przy 
współpracy czynników pań. 
stwowych i społecznych, ą 
więc z przedstawicielami Mi­
nisterstwa Sprawiedliwości, 
Sądu Najwyższego, Prokura~ 
tury Generalnej, Głównej Ko­
misji Arbitrażowej, Naczelnej 
Rady Adwokackiej, Ministe:ir­
stwa Nau!ti, $zkol11i<itwa 
Wyiszego i Techniki, Oświaty 
i Wychowania, Komitetu 
Nauk Prawnych PAN, Głów­
nego Zarządu Politycznego 
WP, kierownictw pism cen­
tralnych, radia i telewizji. 

- CZY NIE UWAŻA PAN, 
ŻE NAJWIĘKSZĄ ROLĘ DO 
SPEŁNIENIA MIAŁOBY 

SZKOLNICTWO? - W MYSL 
ZASADY „CZEGO SIĘ JAS 
NIE NAUCZYŁ, TEGO JAN 
NIE BĘDZIE UMIAŁ"? 

- otóż to. Szczególnie nie· 
pokoi niedostateczne wyko­
rzystanie dla omawianego ce­
lu szkoły i środków maso­
wego przekazu. Lekcje wy­
chowania obywatelskiego ni& 
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:::: kilku dniach, mleU przy sobie .luł tył• I Jenc:e kilka mleszkatl. Wszędzie 3 

E IESZKANIA ~en:,s ;~~· :,~;s~~;!Y b~dd~etn~~bi!re :fęu!,~!~z~ ~!ó~ P~:::'..1:i;. ~~a~:. ~~~ § = resztę pieniędzy. Dosłc>wnle, nie moź- sto w nowych blokacb, można tak mle- : 

: na bYło wejść do mieszkania. Zrobiła szkać. R«>zróby .w „pljanym widzie", po- : 

: w nim prawdziwy zsyp śmieci. Ja nie tern skargi lc>katorów, wnioski o eks- : 

: wiem, jak ci chłopcy wytrzymAli tam misję I... na tym właściwie wszystko : = całą noc... się kończy. Przepisy prawne mówiąc" : 

S o było '" zeszłym tygodniu - - byłoby rMdz1elenle ~waśnionych Ulica Nowe Złotno. w „drewniaku" c> karze wywłaszczenia - nie są w pel· : : T mówi nam jeden z lokatorów. strc>u I zamiana mieszkań. micszlca tu znana wszystkim rodzinka. ni respektowane. W MZBM-Polesle za- : 

§ ~ie~:~:~~:~~ d~r;!~:u d~:e~!~ ~~~;i:~:i:;lt s"i~~~{;:~!n~::i;~: ~!!t~~~ c!:fi:~;:::~};::ii!! :ła:c:~ r=:~~~r~~:.i!~ ~łf:~:~i~~~~!:i~? ~ 
- Wyskc>czylcm na korytarz. dząc wyznaczamy termin dc>prc>wa ze• z j 1 

źml 1 konaje się w ciągu roku. -

: chciałem zabrać jej tę siekierę, ale nia mleszka.nla do stanu używa.lnoścl: clelaml, mlody:U es~cze uj 4 
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• N e Zbyt mato jest pomieszczeń zastęp- : 

: gdzie tam - nie pozwolila! Wciąż u„ tydzJeń! są zbyt rozmo • Ne ma Il 5 ę zre· czyeh. Wielu lokatorów nie podejmuje :3 
: rządza u siebie pija.tylci, a.wantury, Po chwili mWcyJru\ ,,Nysąn Jedziemy sz.tą czym chwaUć. Trzy Ja.ta te~u zo- remontów łub nie odna\via mle~kań -

: przyprowadza podejrzane t~warzystwo, na ut. 22 Lipca. st~ll k w:irkwaterowa:u W'! i:-po~fJowego tłumacząc się brakiem pieniędzy, AJe S 
: swc>je mieszltanlc tale zapuśmła, te na- Właśclcielki nie ma w domu. tnJesz an;a ~rzył ~ ięo ows 

1 
ego kl~~ przecież nie można ich mieć, Jeśli się : 

: wet do nas ściąga robactwo. „Wiewjóra" - Jak mówią o niej sąsie- de~astac l' ~ ep ac e czynszu za nie pracuje. MZBM, próbując rozwlą- -

: Dwa duże pc>koje w domu przy ul, dzl - w dzień jest nieuchwytna. Wie- can e spo <>u. zać tę sytuację, skierował do zespołu = 
: Długosza. Dnwi nie ma, wybite szyby, ozorem zaś, gdy przyeh-0dzi, słychać Ją przyglądam się Ich obecnemu miesz- d/s zatrudnienia przy USW ?O wnio- : 

: podziurawic>ne ściany. Wlaścic)elka wpa- Już z dalel(a. kanlu. Zalosny widok. - Nie :iat go sków. Nikt jednak z „urodzonych w : 

: da tu raz na kilka dni; pobałasuje, po- Ulica Odolanc>w&ka. MICMkanie w no- już jednak tak bardzo jak tamtego z niedzielę'• pracy nie podjął. : 

: awanturuje się I pójdzie. Co no.: .na- wym bloku. Dwa duże pokoje z kuchnl4 wszelkim( wygodami - mówi J. Matu- Mieszkaniowi wandale to z reguły : 

: tomiast bywają tu wszelkiego rodzaju zajmuje samotna kobieta. Od przeszło siak. Powinno się częściej robić tak, takte ludzie, którzy wyją.tkowo często S = męty społeczne. Od kiedy drzwi zostały półtora roku nie płaci czynszu. 
1 

Jak w tym przypadku. popadaJą w koofllkt z prawem. Z!I : 

- zniszczone, nie muszą się nawet wla· - Nie mam z czego - tłumaczy s ę. _ 

E mywać. Więcej nie pracuję nit pracuję. Ja si~ K N o 3 
§ _Pi;~:s1;~~~e1:_ r.:;:,~ ;~:;s~~r::i~~~ ~~~tJ~ad;;!yJ~cle~:~o;~Yfa:ó~~~<>~:~:: J A RY E = d/s ekonomirznych l\IZ6M-Polesie - J. ki, mama... A 

1 
: = Muzolf - mieszkanie zostanie zabcz- Oglądamy mieszkanie. Ze c a.n opa- : 

: pieczone. Jednocześnie rozpoczną się da tynk, wybite szyby w drz,riach. Je- : 

: poszukiwania wlaścicielk.I. Tym zajmle den pokój zupełnie pusty. Laz enka tu· _ : = sl~e~~l~~ay. pod kolejny adres. Ulica r:łl~eż ~~~;~~~t:.wana. Wlaściwie nie est = 
- Gdańsl<a. Na sehoclach spotykamy Io- I w tym wypadku przedstawiciele Al. l Maja, mleszkanle w blokach. swoich mieszkań urządzają domy seba. -= katorów: _ Cale szczęście _ mówią. MZBM wyznaczają termin doprowadze- już od wejścia uderza nas straszliwy za- dzek, meliny sutenerskle, pija.ck.le. = 
:; _ Może mille.la zrobi tu p~rządek. nla mieszkania do porządku. Poza tym duch. W pokoju nie dający się opisać W czasie naszego rajclu obejrzeliśmy = = Przecież itic moona spokojnie mieszkać, właścicielka ma w clągn najblltszych bałagan. Zniszczona podłoga I - ściany, z 10 takich „mieszka!\". Lis~Dlc~Jr;Y· 2 
- Codziennie awantury. Występowaliśmy dni wystąpić do Wydziału spraw Lo- mebJe w fatalnym stanie, walające się g<Ytowaty MZBM-Polesle I ~ o- -

: już z wnioskiem 0 eksmisję _ jak do- kalc>wych 0 zamianę mieszka.nla. W rupiecie ..• - Dlaczego pan tu nie po- lesie. Oczywiście, zniszczonych mieszkań = = tą.d bez skutku. przeciwnym wypadku zostanie wyeks- spr2ąta? - pytamy właściciela, starsze• w tej dzlelnlcy jest o wiele więcej. A : 

_ Drzwi otwi<'rn nam starsza kobieta. mltowana. Oezywlścle, zaległy czyn.s:J gc> już C2(owleka. w całym mieście?.,. : 

: Duż<'. dwnpolrnjowe mieszkanie zajmu- też bedzie mu~lala zapładć. - Jak kiedy sprzątam, jak kiedy nie. Tymczasem ci, którzy mieszkania po- : 

: je wraz z córtcą, czwórką ,lej dziec) i Jedziemy dalej. Po drodze kpt. Karo„ Ostatnio 11ie miałem czasu, to nie trzebują jak zdrowia, wciąż na nle c~e- : = pr7 vjacielem. z trudem wchodzimy do wlcz wskazuje na jeden zi budynk<'W. ~przątai:~I Aj~ jalt tpanowie przyjdą ~ają Jjo kilka;;\ ~z~ tak
5 
być b musi? 3 

_ jednegc> z pokoi. w którym jest ... skład _ w zeszłym rokn do m eszkanla na Jutro, ę e czys o. zy e ma r Y a n go poso u na -

: śmieci. Pmlelka, puszki, butelki, szma- I piętrze włamało się dwóch chlopa• Nie chce nam się wierzyć. Zeby do· wandali? Czy musimy tolerować taki : 

: ty _ zajmują 3/4 p«>wlerzchnl. ków, którzy uciekll z zakładu popraw- prowadzić to mieszkanie do choć- stan rzeczy? Pytania można by mno- : = Przyczyną clagJych awantur jest w czego. Pe>nleważ właścldelkl nie było, by przyzwoitego sta.nu, trzeba co żyć, ale odpowiedzi, mamy nadzieję, 11- : 

: tel rodzinie alkohol. - Jedynym wyj· zostali na noc. Rano przypadkiem zna-· najmniej tygodnia. Taki te! termin zo- dzielą energiczne działania powołanych : 

: §dem _ mówi kierownik działu el;<~- leżli na stole torebkę, w której było staje wyznaczony beztroskiemu stlU'usz- do tego władz. S = ploatacjl MZBM-Polesle - J. Matu.slak 60 tys. zł. Gdy ich odszukallimy po kowi. JULIUSZ CYPERLING = - ~ 
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wypełniają chyba w tym za­
kresie swej roli. Postulat 
szerszego uwzględnienia w 
programach nauczania proble­
ma•yki społeczno-prawnej jest 
w pełni uzasadniony. 

PRZ~DAŁABY SIĘ 
BARDZIEJ NIŻ PIŁOWANIE 
DESEK W KLASACH MA­
TURALNYCH. WRACAJĄC 
JEDNAK DO PRAWNIKOW 
- JĄK ŁODZKIE SRODQ. 
WISKO PODEJMUJE UPOW· 
SZECHNIANIE KULTURY 
PRAWNEJ SPOŁECZEŃ-
STW A W ASPEKCIE SPE­
CYFIKI MIASTA? 

- Obserwujemy wiele ne· 
gatywnych zjawisk świadczą• 
cych o braku nawyków dys­
cypliny społecznej. Nie mo­
żemy uznać, że nasze spo• 
łeczeństwo żyje w zupełnej 
nieświadomości prawnej. Nie 
chodzi o szkolną wiedzę w 
zakresie prawa, ale o respek• 
towanie znanych pow~ze~h­
nie zasad postępowania. Weź-
my dla przykładu taki 
dosłownie przyziemny pro­
blem jak ruch drogowy. Czy 
moina uznać, że ludzie nie 
wiedzą jak przekraczać uli·. 
ce? Wiedzą. Przepisy w tej 
mierze sformułowano dla ich 
djbra, dla ogólnego porządku. 
i bezpieczeństwa i upow­
szechniano je wszelki'1:1i spo­
sobami. Efekt jest słaby. To 
samo można powiedzieć o na· 
szym sławnym pijaństwie, 
Mamy przecież dobrą ustawę 
przeciwalkoholową, kopiowa­
ną przez inne państwa. A 
jak wygląda u nas jej wy­
konanie?... Weźmy dalej po· 
szanowanie mienia społeczne­
go. Wszyscy wiedzą, że nie 
należy kraść, a jednak pa­
nuje jeszcze pogląd, że kra· 
dziei mienia sp-0łecznego nie 
jest szkodą, bo „to nasze". 
Brakuje świadomości prostej 
prawdy, że od poszanowania 
tego „co nasze" zależy także 
n a s z do b r o b y t. 

- CZY PRZYPADKIEM 
KŁADĄC NACISK NA U-
SWIADOMIENIB LUDZI NIE 
ZA BARDZO IM POB~AZA­
MY? 

- Musimy wzmóc wyma­
gania skońezyć z pobłażaniem 
i klimatem sprzyjają­
jącym mu. Cel i sens prze­
strzegania praworządności we 
wszystkich jej formach i 
umacniania dyscypliny bę-

dziemy uzasadniać społeczeń­
stwu naszego miasta. 

- JAKIE POSTANOWIE· 
NIA PODJĄŁ W TEJ MIE­
RZE ZARZĄD OKRĘGU 
ZPP? 

- Wzbogadć tematykę po-
pularyzatorską wszystkich 
dziedzin prawa, a przede 
wszystkim prawa gospodar-
czego, administracyjnego i 
prawa pracy. Za najważniej­

sze uważamy jednak pracę 
nad młodzieżą. Młody czło­
Vl!iek jest bardziej podatny 
na zabiegi kształtujące jego 
postawę społeczną, a przecież 

wkrótce młodzież nas zastąpi. 
Ty•m więc celom podporzą­
dkujemy współdziałanie po­
szczególnych ogniw zrzeszenia 
z instytucjami państwowymi, 
organizacjami społecznymi, 
związkowymi i in. Praca zo­
stanie ujęta w klamry jedno­
litego, skoordynowaneiio pro­
gramu. Prezydium Zarządu 
Okręgu ZPP przystępuje 
zgodnie z uchwałą -podjętą 
na zebraniu - do jego o· 
prarowania. 

Rozmawiała: 

ZOFIA TAR~OWSKA 



• 
Nasz handel zagraniczny rozwija się dy­

namicznie, lecz rozwijałby się znacznie bar­
dziej dynamicznie, gdyby towarzyszyła mu 
i wyprzedzała g0 • cdpow1edn1a informacja 
i reklama. O ile w kraju w wielu branżach 
odczuwamy brak dostatecznej tlośc1 dobrych 
towarów, a wobec tego sprzedają si<; one 
same, o tyle w handlu zagranicznym musi· 
my mimo braku papieru, mimo braku do­
świadczeń działać stokroć energiczniej ... 

Lańcuchie "aretq 

J 
eśli nawet nie skończyły się jeszcze, 
to już kończą się zdecydowanie te 
„dobre" czasy, kie<ly to można było 
spokojnie stać za ladą i wybierać 
klienta: „Ten mnie się nie podoba, 
to bluzeczki nie dostanie?": „Tamta 
coś knywo patrzy, niech przyjdzie 

jeszcze raz po rajtuzy!" Teraz, niestety, 
trzeba koło klienta coraz troskliwiej po-

Dźwignąć 
chodzić, przynęcić go, zabawić, zaciekawić, 
uwieśc„. 

Kilka lat temu zetknąłem się ze sprawą 
jeżącą włosy na głowie. Pewien nasz czy· 
telnik ma brata w Australii, który to brat 
chciał zorientować s:ę, jakie Polska może 
mu sprzedać szybowce. Brat w Polsce u­
dał się więc do centrali handlowej, która 
wówczas miała się tą spr_awą zajmować i 
poprosił o prospekty reklamowe. Otrzymał 
po długich targach jakiś egzemplarz zdP· 
aktualizowany. a w ogóle personel owej 
centrali robił mu duża łaskę.„ 

Problem dojrzał chyba do radykalnych 
rozstrzygnięć 'l'ym bardziej, iż chodzi tu 
n ie tylko o rosnące tempo naszych obrotów 
handlowych na rynku krajowym i zagra­
nicznym. ale także o naszą we wspólcze· 
snym św!ecie widomą obecność. Wśród re­
nomowanych firm światowych nie moż!' 
zabralrnać i naszych - jest to kwest ia tak· 
że naszego honoru ... 

( 

( 

( 

Pałac 1 park w La6cuele, to 

wspaniały kompleks arehltek· 

:onlczny i zabytek kła.sy zero• 

wej. Tędy wiedzie szla.k waka• 

cyjnych wędrówek turystów 

kr'aJowych i zagranicznych, 

Szczególne, atrakcją Jest Jedy. 

ne w Polsce muzeum pDWO• 

kolekcje 

powozów. 
powozy 

zów, posiadające 

ponad stu karet i 

W niej dyliżanse, 

pocztowe, myśliwskie, koc7e 1 

luksusowe karety bogato zdo. 

bione wygodniejsze ponoć od 

najnowocześniejszych samocho­

dów. l\fożna się o tym prieko· 

nać osobiście podczas prze• 

jaźdżki stylowymi powozami 

po łańcuckim parku. KosLł 

wprawdzie dosyć wysoki - 100 

złotych za godzinę ale Ile 
przyjemności. 

Na zdjęciu: „berlinka" - naJ 
cenniejszy eksponat mw:eum 
powozów. 

W pewnym łódzkim sklepie odzieżowym 
od niepam iętnych czasów leżało kilkanaś· 
cie kretonowych sukienek i kierownik już 
chciał je zwró<'ić do hurtowni jako niecho­
dliwe buble, gdy nagle przyszedł dekorator, 
powybierał, powybierał... i jedną z tych su­
kienek umieścił w pięknie udekorowanej 
witrynie. W ciągu kilku dni sprzedano cały 
zapas i trzeba było z magazynów sprowa­
dzać dodatkowe ilości.„ 

z tym wiąże się pewien ważki problem 
anonimowości naszego eksportu. Otóż w 
świecie, poza kilkoma, nikt nie zna rzeczy­
wistych producentów eksportowanych wy• 
robów. Zamiast „Olimpii" - jes.t „Textil­
impex" sprzedający jeszcze setki innych 
wyrobów z dziesiątków innych wytwórni. 
To samo dotyczy tkanin, _ konfekcji itd. itp., 
maszyn, urządzeń, odczynników ... 
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W Warszawie Centrala Rybna otwarła 

sklep, w którym sprzedawane są wyłącz­

nie importowane konserwy rybne, zresztą 

sporo droższe od odpowiednich krajowych, 
prawda że od nich też smaczniejsze. Ludzi­
ska kupują tam dziesiątki pudełek zawie­
rających np. śledzie, podejrtewam li tylko 
dlatego, że nęci ich piękne, barwne, przy­
ciągające opakowanie. 

W ten sposób pozbawiamy się ważkiego 
czynnika reklamowego i wol;>ec potencjal· 
nych kontrahentów i wobec.„ własnych za­
łóg. $wiadomość, że „moja" firma uwido­
czniona jest w dalekiej Afryce, czy w In-

PAS CZY PODUSZKA? 

Skuteczność działania pa­
sów bezpieczeństwa od dłuż­
szego już cza.su jest 1>euipor­
nie stwierdzo.na„ jednakże nie­
które tylko firmy samitcho­
dowe wypuszczają nowe mo­
dele swoich pojazdów z winon­
towanymi fabrycznie pasami 
bezpieezcństwa. Pasy bezpie­
czeństwa charakteryzują się 
w cllwili obecnej najkorzyst­
niejszym stosunkiem kosztu 
do funkcjonalności i dlatego 
na całym świecie dyskutowa• 
na. jesl konieC"l.l'.lość Wrtrowa­
dzenia specjalnych przepisów 
prawnych nakazujących pro­
ducente>m wm<>ntowywa.nie pa­
sów bezpiec-zeństwa. do no­
wych pojaulów, jak również 
priepisów nakazujących użyt­
kownikom pojazdów korzy. 
stanie z tych urząd.zen. Osta­
tnio słyszało się wiele głosów, 
<le o wicie lepszym rozwiąza­
niem od pasów bezpieczeń­
stwa jest p<>duszka pow.iet.rz­
na. . Na podstawie statystyk 
drogowych stwierd'Zono jed­
nak, że w zderzeniach czoło· 
wyeh zarówno poduszka po­
wietr7illa, Jak 1 pas bezpie­
czeńst'\va. skutecznie chronią 
pasażerów przed obrażenia.mi 
głowy i górnej części tułowia, 
natomiast nogi i dolna część 
tułowia nie są chrooiione 
przez żadne 1: tych urzą<lzeń. 
Stwierdzono dalej, że w wy­
padkach drogowych, przy któ· 
rych następuje większa ilość 

uderzeń, poduszka powletrz-

Reklama!„. powiadają, że jest „dźwignią 
handlu", ale czy naprawdę ktoś niewątpli· 
wą słusznością tego Rtwierdzenia u nas w 
kraju przejmuje się? Pamiętam i prędko 
nie zapomnę owej beznadziejnej wędrówki 
po sklepach Warny w poszukiwaniu pol­
skiej książki, polskiej płyty gramofonow,ej , 
polskiego upom inku. Niczego takiego nie 
można było znaleźć wśród towarów bułgar~ 
skich, radzieckich, niemieckich, rumuń­
skich„. Jedyny ślad mojego kraju w tym 
mieś.cie nawiedzanym bez przesady przez 
całą Europę, to była reklama maszyn do 
szycia „Łucznik" wymalowana na jednej 
ze ścian.„ 

dZwignięl 
diach, czy w Iranie - jakże byłaby dopin· 
gująca dla „Kowalskiego" stojącego przy 
maszynie?! 

Kiedyż wyjechawszy za granicę będę 

Kiedy się jedzie autobusem z Kairu do 
Gizeh, do wielkich piramid, na przydroż· 
nych latarniach tu-ryści z całego świata 
czytają świetlne reklamy ORWO, „Penta­
con", „Aviaexport", „Aero!łot", a gdzie 
jest „t.uczn\k". .;we del". „Ce kop'': „Varl­
mex"? W Luxorze daleko na południu E­
giptu, w hotelowym barze można wypić 
kieliszek „Stolicznej" jeśli nie chce się pić 
dziesiątków innych trunków z całego świa­
ta. A gdzie jest „Wyborowa"?! 

mógł z dumą pokazać znajomym tambyl­
com: „Popatrz, te skarpetki są z „Sandry" 
- to jest koło Lodzi. A on powie „Charo­
szy)e", albo „Very good".„ To ja powiem: 
„J?ostawię ci ki~liszek ,, Wyborowej" i id;ic 
do baru pokaze mu" jesz.cze wielkl neoh: 
„Rajtuzy z „Feniica" nftjleP,szę V{ ś;yiecie 1 „" 
'.!'. będzie mi prz)ijemnie, że choć' moZ.e jesz­
cze najlepsze nie są, i że ani ja ani on l\i­
gdy w rajtuz.ach chodz\ć nie będziemy -
to wiem, że tu jest mój kraj, równy mię­
dzy wielkimi, prężny wśród energicznych! ... 

r tak jest niemal wszędzie ... „Lotem bli­
sko" - gdzie można zobaczyć tę reklamę?! 
W Polsce, w świecie?! 

Czas już najwyższy dźwignąć tę „dźwi­
gnię", którą zowią reklamą ... „ 

JÓZEF POTĘGA „ 
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Tłum. MlECZISt..AW DERBIEN 

Zre.sztą potwierdziła to logika. Nie zapuścili jeszcze 
korzeni w naszym mieście i k~żda demoostracja siły 
byłaby przedwczesna. 

Tim Fortee doszedł do wniosku, :i:e jego obowiązkiem 
jako obywatela jest pomóc mi w tej sprawie. 

Pi;:awdę mówiąc, oczekiwałem tego od niego. 

Ra.nkiem udałem sie do. centralnego komi-sariatu po· 
licji. Jak w wielu miastach amerykańskich, wszystkie 
służby administracyjne zgrupowane są w jednym gma­
chu. Policjanci zajmują trzy pierwsze piętra, a na 
czwartym znajdują się biura prokuraitora dystryktu. 

Naturalnie interesowało mnie, jak wygląda śledztwo 
w sprawie śmierci Ebingera i jakie elementy 2majdują 
się w rękach policji. Spytałem o to sierżanta Mur­
phy'ego, jednego z wsze<'hlt)ocnych w biurze szeryfa, 
który brał udział w pierwszych przesłuchaniach. Zazwy­
czaj facet był bardzo ludzki. Stawiałem mu kielicha. 
Nigdy nie wahał sięcpociągnąć w moim towarzystwie, 
mimo że jest Irlandczykiem, a w dodatku rudzielcem. 
Tego ran a miałem jednak wrażenie, że rozmawiam 
z ostrygą. I to z ostrygą, która przeskakuje z nogi na 
nogę, gdyż skorupa jest zbyt ciasna. Z pewnością przy­
znacie, ze takle widowisko warte było fatygi! 

Zaczynałem zasta·nawiać się, czy chropcy z ekipy 
O'Malleya nie otrzymali polecenia, aby trzymać język 
za zębami. W tej samej chwili zjawił się w biurze po· 
rucznik Trent. 

Zatrzymał się gwałtownie. Minę miał niezbyt przy­
jemną, zupełnie taką, jakby spostrzegł skorpiona na po· ' 
ręczy własnego fotela. 

- Co pan tu robi, Benson.? - wark·nął jak niemiecki 
owczarek. 

-73-

Przestał być uprzejmy, Powiedziałem mu, że przy-
szedłem po informacje i że bardzo chciałbym wiedz..ieć, 
jak daleko posunął się już w sprawie Ebi.ngera, gdyi 
to, C-O podają prasa, radio i telewizja, to rzeczywiście 
niewiele. 
Spojrzał na mnie tak, jakby mnie chciał udusić 
- Niech pa·n posłucha, Benson - odezwał się do mnie 

złym głosem. - Załatwiliśmy problem raz na za,wsz1> 
przedwczoraj. Pani Ebinger powiedziała panu w obecno­
ści szeryfa, że nic już jej z panem nie łączy. To i tak 
jest godne pożałowania, że pokazała panu ten przeklę· 
ty anonimowy list, zamiast przynieść go natychmiast do 
nas. Gdyby tak zrobiła, jej mąż pozostałby prawdopo• 
dobnie przy życi u. 
Uniosłem brwi i spojrzałem na niego jak Lnkwizytor 

podczas przesłucha.nia. 
- I pan to mówi, Trent? - s-pytełem niewinnym gło· 

sem. - Wyda.je mi się, że pan powtarza to ws.zystko, 
co szeryf powiedział do wdowy. 

Trent odprężył się trochę. 
- Rzeczywiście, szeryf powied:z.iał to do pani Ebln­

ger - potwierdził. - Wydaje mi się jednak, że on ma 
rację, mimo że ja rozumiem, dlaczego pani Ebinger uda­
ła się do pana. Mogfa sobie wyobrażać, że w obliczu 
groźby czarnych ekstremistów, kolorowy detektyw osiąg­
nie dużo więcej od oficjalnej pol,icji. 

- A czy pan jest tego samego zdania? 
- Moje zdanie nie ma znaczenia - odrzekł. - Ebii·n-

ger nie żyje. Wdowa po nim już pana nie potrzebuje 
i właściwie nie ma pan tu nic do roboty. Nie ma pan 
ani klienta, a.ni umowy. 

Muszę wam wytłumaczyć znaczenie uwa·gl porucznika 
Trenta. W tym stanie my, detektywi prywaitni, mamy 
specjalny status. Jeśli śledztwo prowadzone pl'Zez nas 
odpowiada wymogom, na podstawie których otrzymuje> 
się licencję, jesteśmy w jakiś spo.sób akredytowani przy 
policji. Oznacza to, że jeśli wolny obywatel postanowił 
z;wrócić się do nas o oomoc, OO<ipi.sal z nami umowę 
I przekazał nam 7.aliczkę. oolicja p:>winna ułatwiać nam 
w miare możliwości działa·l-ność. 

I dlatego też Trent oniemiał, kiedy oświadczyłem 
mu, patrząc prosto w oczy: 

- Myli się pan, poruczniku. Mam klienta l umowę, 
dotyczącą tej sprawy. Nie chodzi już o panią Ebinger. 
Umowę podpisała wspólnota parafialna kościoła $.wię­
tych Dnia Ostatniego. 
Spojrzał na mnie niepewnym wzrokiem. 
- Co pan ,)hce przez to powiedzieć?. 
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na ochrania tylko w chwili 
pierwszego uderzcnJa, nato-
miast pas bezpieczeństwa 
również podczas kolejnych u­
derzeń pozostaje skuteczny 
w d:oiaJa,niu. Również w przy­
padku przekozlollrnwania sa­
mochodu poduszka powietrz­
na jest w dziaJaniu beu;ku­
teozna, natomiast pa,s bezpie­
czeństwa zapobiega wypad~ 

nię-c!u pasażera na zewnątrz 
WC>ZU, 

JAPORSK.IE ATOMOWCE 

Wiosną przyszłego roku r<>.z· 

pocznie służbę pierwszy J&· 
pońskl statek o na.pędzie ato­
mowym ,,Ns l'llatsu". Mimo 
że będz,ie to sta-tek sllkolenlo· 
wo-eksperymentalny, Jap-0ń­

czycy sty>kUJą się jui do bu­
dowy atomowców przeznaczo• 
nych li<> nor,malnej, hancllo­
weJ eksploa.tacji. Napęd ato­
mowy ma być najwcześniej 

wprowadza.ny na te statki, 
które cieszą się największym 

popytem wśród armatorów na 
ca.lym świecie, a. więc na 
kontenerawce I wielkie tan­
kowce. Pnewiduje się, że do 
2000 roJm stoc:ra:ńe japońskie 

zbudują 200 jednostek z napę· 

SOBOTA, 23 CZERWCA 

PROGRAM I 

10.40 Co sly;ohać w świecie. 
10 .~5 „Lato z radiem". 12.05 Z 
klraju I ze świata. 12.20 Me\o<iie 
z Kujaw i Paiuk. 12.30 Kon·.:ert 
życzeń. 12.l>O Duety, tria, kwar­
tety inswumentad:ne. n 26 I'<>­
rad ni.k rol>n ika. 13.35 Popularne 
orklle9try. 14.00 ze świata nauki. 
14.05 Spobkanie z oiosenką. 
14.30 Sport to zdrowie. 14.35 
P iosenki z. Rostocku. 15.00 Wla<i. 
15.05 Ja1.zowe opracO'Wamla te­
matów rozrywko•WYoll. 15 .30 Re­
fleksy. 15.35 Nowości muzyki 
rozr;"Wlrowej. 16.()Q Wiad. lG.10 
,.Po ~recku i traUbOlU<kU" śp'e· 
wa Nana MouslronJ>rl. 16.30 Ply­
tY z różinych st.re.n. 16.55 Pro­
pozycje na d.Ziś. 1.7.00 Stud'o 
M1odyoh. 17.15 „Fonoteka". 17 50 
,., R;"tm, r;"nek;. rekJama. 18 05 
Rytmostopem po kJra.j·u i świe­
cie. 18.30 Jutrx> nied?Jiela. H.35 
Mały przew<>dmik po muzyce. 
1·9.05 Mwzy\ka i .aJktua.Jsnościi.. 13,30 
Wędlrówki muzyczne po k!raJu. 
20.00 Dz.i.ennik. 20.15 FesU.wal 
P iosen.ki - Opo.le 73 - „Mi· 
Jorofo.n dla wsozystk}ch". 21.15 
Zgac!Juj zga.c!Ju,la. 22.45 Kr<>n lka 
spo.rt>owa. 22.55 ChwHa mUZl'kl. 
23.00 II wydanie dziennika. 2~.10 
:ECorespomdencj a z zagTa :1lcy. 
23 .15 Rewia bwe.c.z.na. 24.00 Wia­
domości. 

POOGRAM ll 

8.30 Wia'CI. 8 35 Dlaczego 1<on­
fłlikt - aud. 9.65 Muzyka spod 
sbrzechy. 9.00 Przed sta.~tem r.a 
wy'2:sze uczelnie, 9.20 Ko.ncert 
9.40 Stud,:o Młodych. 10.00 Czy­
ta.my klasyków - ,.Pą wesel'll" 
- fragm. l'tl 30 z twórczośel 
kiom1pa.zy1>orów baroku. li.OO 
Przed stal'tem na wyższe uczel­
nle. 11.30 Wiad. !J.35 „Rodz'ce 
a dziecko". 11.40 Od Tatr do 
Ba1t~·ku. 12.05 Komunl.k.aty (L). 
12.10 „Glos ziemi lódZJkiej" -
magazyn (L). 13.00 Przed slnr­
tem na wyżs"Ze uczelnJe. 13.20 
„Hawa.jskie melooie". 13.30 Wiad. 
13.35 „PO'Wrotne szla kl - frag­
ment. 13.55 M>nl'µrzegiąd fOl· 
klorystyc2'JJly. 14.00 Więcej, le­
p'~. taniej. 14.1.5 Rep. literacki 
pt. „Druh Marek". 14.35 Ba<:l­
deker muzy\Cl1Jlly, 15.0-0 Rac!Lo-

dem jądrowym, osiągając pro• 
dukcję 20 kontenerowców 1 
10 taJLk<JIWców rocznie. 

PROGRAM - DETEKTYW 

W Stanach Zjednoczonych 
opracowano ciekawą informa­
cję w dzied'Zinie progra.m.o<Wll• 
nia maszyn cyfrowych, Pro· 
&"ram - detektyw, nazwany 
Sherlock Holmes, sprawd'l.& 
jakie błędy zawiera inny pro­
gram uprzednio wprowadza· 
ny do maszyny. Ma on Jedy­
nie tę wadę, że nadaje •Ili 
tylko do korygowania progra· 
mów napLsanych w tym 80.• 
mym języku. Jak m<W;n& by· 
Io tego oczekiwać, program 
zostaJ wykonany przez gru­
pę specjalistów zatrudni()nych 
w Ceittralnej Agencji Wywla­
dowczeJ. 

l!IIKAWKA J KOMPUTm 

PICI'WSZY ll'Stem poda,J11c„ 
na bieżąco 1nformację o eta• 
nle bezpieczeństwa przeciw· 
pożarowego w Wielkiej Bry· 
tan.li został zainstalowany w 

Glasgow. Komputer zosta.I za. 
kupi<my przez komendę mleJ• 
sklej straży pożarnej. Od lip­
ca. tego roku będzie on na 
bie.źąe0 przekazywać wlado· 
mośc.i o zagrożeniu 4.500 bu· 
dynków w centrum miasta. 

ferie w krę.,"U prz.yjaclót 15.ł~ 
D :oiś ina•uguracja - z.apow,edt 
Mi()dz.yna.rodoWe!l'O Festiwalu 
Pieśn i ChóraLnej w Międzv­
zorojach. 15.50 Plrzegią.<i czaso­
pism. 16.00 Allta I Omega. JS.15 
z twó.rcrości Berlioza i Liszta. 
16.45 Aldrua·l!ności lódizkJe (L). 
17.00 „Ok<>l:.Ce .ku.1twry" (L). 
17.20 Steroo-n-eW'lia (stereo). 18.00 
"W·i·edeńsklie lll!za.ki" .aud. 
sl.-muz, (\Stereo). 18.30 Echa 
<i'nia. 18.40 Wi'Clinoklrąg . 19.00 
SbooilO Młodych 19.15 Lekcja 
jęz. tra.nc. 19.3-0 „MMys•t ~o­
wie". 20.00 Reoitał tygod.ni:\ -
L. !<Co.gan. 20.30 Wiersze B. 
Chorą:buka. 20 . .4Q Kącik otart!j 
płyty . 211.00 Kwadrms d:La po· 
ważnych. :lll.15 Mu.zyka poważ­
na. 21.30 z kraju i ze św;ata, 
21.45 Wiarl. sportowe. 21.5-0 Prze 
wodnik operowy. 22.30 zespól 
Dzie"·iątka - „Najkrótsz,a noc". 
23.00 Ka·rtkri. z muzycznego al­
bU'lnu. 23.30 Wiad'Omości. 

PRpGRAl\I III 

12 l>3 z k.rajl\l i ze &wiata. 1~.20 
„Gajor DzLuini" - gra i śpie­
wa zespól Bemibek. 12.25 za 
klel'O\Mnicą. 13.00 Na szcuc!ń· 
skiej anten,ie. 15 ,00 Ekspresem 
przez świat. 15.,10 „Przedsta· 
wiamy zespól „ZOO'', 15.30 Od· 
powiedJzl z ró:i;ny;c.h &z:i.f.lad. 
15.45 Przeboje po !rancu'l'ku. 
l'fi 1Q5 Sl'lwetika p'lt>senkarza -
'I'ibo,r Lensky. 16.3-0 Premiery 
„P.olsk\ch Nagra!\", 16.45 Eks­
J}resem przez świat. 17.05 „Jak 
tu cich'O o zmier,z:ehiu" - ooc. 
pow. 1.1,15 Mój magnetoron. 
17.40 Wyciecz.ki histoa"yc7Jne -
gawęda. 17.50 W roli głównej T. 
Mlitc:hedl. 18.20 W1ielka t"ew:a 
Andrzeja Rosiewioza. 18.30 P<ol\· 
t;"ka <lila WSZYGbklch. 18.45 An­
rolo,gia mtiJn!.abury mu.zycznej -
ma,ZJuirek. 19.00 Ekspresem przez 
świa.t. 19.05 Wiers.ze śpiewa.ne 
E. Jewtuszenki. 19.2-0 Książka 
tygt>dmia - „O.s-!oł Buridana". 
19.35 Muzycz.na poczta UKF. 
20.00 Korowód taineozny. 21.50 
Plotr Czajk-0w'Ski - ,,Dama !'i· 
k<>wa". 22.00 Fruk!ty dnia, 22 09 
Gw'.a·wa s'ed.m!Ju w.!eezorów -
Gi.Lbert o•su1mvan. 212.1~ „Kap!­
tan Bl<>O<i" - O'dc. pow. 22 .45 
,.Prl'Jtyczek" - g.ra Jean Luc 
Plomoty. 23. OO „Po•ry do b Y" -
wie11Sze M. Lernnoin'lolWa. 
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Wybór Zawiercia na budo­
wę Jedut!go z największych 
w Potscę (w kooperacji z 
NRD) zaliladów przemysłu 
wlókit!nniczego spowodowa-
ny został m. ln koniecznością 
aktywizacji zawodowej kobiet, 
w regtonie gdzie rodzaj ga­
łęzi I brant ogranlczaJ dotąd 

FEMINIZACJ CD I-= o -Q 

Czas zbiórki Jest zawsze torturą dla wychowawcy tzw. 
m)odszej grupy. Jak to wszystko zapamiętać, jak nie po­
mylić Beatek, Anetek. znam Je dopiero od 5 minut. Ze 
zgrozą patrzę na ich wielkie waUzy, bą~ź na odwrót, bar: 
dzo malt! torby. Wszystkie dzlerzą obowtązkowo siatki wy 
pchane jedzeniem (bez względu na to, czy do ośrodka ko• 
lon.ijnego Jest godzina, czy cały dz.len jazdyl. Nareszcie ru­
szamy, jeszcze tylko ostatnie uw~gl mamy wygloszose ~ 
„dobrze•• pojętym interesie dziecka: „Jak dadzą coś ni~, 
dobrngo do jedzenia, to masz tam zapakowaną kiełbasę -
„A pamiętaj, podczas kolacji, Ja_k już nie będzt;,sz móg! 
zjeść całej kanapki, to zjedz chociaż to z wierzchu .„ Ozie 
ci zajęły miejsce w pociągu, zaczyna się więc Jedzenie: 
mama powiedziała, że wszystko musi być zjedzo!łel - O 
ile prowiant dawany dziecku na długą, wlelogodzmną dro­
gę jest koiileczny o tyle wałówka w podróż do Kiernozi 
czy Grotnik jest 'znpelnie niepotrzebna. Na dzieci po przy• 
jeździe czeka zawsze posllel<. Zieloną szynkę, nadgnlec!o­
ne pomldory wychowawca musi po prostu wyrzucić. Z pro­
wiantem od mamy można rozprawić się dość radykalnie, 
za to zawartość walizek, jeży włos na głowie do koóca 
turnusu. Niech mi mamy nie mają za zie, ale ntewlele 
z nieb myśli o takim przygotowaniu kolonijnego ekwlpun• 
ku, żeby znalazły się tam rzeczy niezbędne przy każdym 
~ypie wal<acyjnej pogody. Krótkie 1 długie ~pO<lnłe, dwie 
trzy bluzkl (nie 'z gniotącej się popeliny, I nle białe), swe• 
ter, letnia sukienka, opalacz, kąpielówki, rajtuzy, tny pary 
skarpet, 4-5 par majteczel<, chttsteczka Jub czapka. No I do 
spania piżama. Wcale niepotrzebna Jest natomla~t grana­
towa spódnica w faldy, którą mamy pakują do walizek 
z myślą o wiec2ornicacb czy ogniskach, Za to coraz czę• 

śrlej, zamiast miękkich pantofli, dzieci zabierają bardzo śłl· 
skie, tzw pantofle łazienkowe ze sztywnego plastyku. O 
wiele prakt:vc,nleJsze są już „japonki" czy „motylki", Przy. 
dają się tez bardzo trampki lub addidasy 1 kalosze & 
więc obuwie tanie I wygodne. 

w sposób zasadniczy zatru-
dnienie kobiet. A kobiety 
szczególnie mlode konczące 
szkoły zawodowe nie widzą jut 
dziś dla siebie miejsca poza 
rynkiem pracy w zaciszu do­
mowego ogniska. 

Naszemu regionowi tak dla 
odmiany skrajnie sfeminizo­
wanemu, przydałby się (do 
czego ponobno od dawna 
zmierzamy) porządny zast.-~yk 
przelllY'!łU 7.tnask ulinizowane­
go. Korzyfol byłyby z tego 
wielostronne. I wyżsu zaro­
bki (niestt!ty taka Jest praw­
da, whrew cal ej emo ncypa­
cjl, t„ czym większy stopieó 
sfeminizowania tym niższe 

zarobki) • wieceJ byłoby ko­
biet zadnwolnnych, bo nie 
samotnych Itp ltd. Takich 
skrajnych pM.ykladów jak 
Lódt ł Sląsk f<••t na szezęś­
cle niewiele, bo mało Jest w 
kraju . tak Jcnnolitych pod 
względem struktury ośrodków 
przemysłowych, 

• 
I .. 

N le
 struktura przemy­

słu jest więc jedynym 
P<JWodem kłopotów z 
feminizacją. A są one 

już znaczne orzy stałych ten­
dencjach wzrostu. Kłopoty te 
nie są wyłącznie naszą naro­
dową właściwością. Mają je 
wszystkie kraje uprzemysło­
wione. l:i'eminizacja niektó­
rych zaw udów jest bowiem 
następs! aem aktywizacji za­
wodowej kobiet w ogóle, a 
aktywizacji zawodowej prze­
biegającej żywiołowo szcze-
gólnie. 1 

Na dobrą sprawę już w 
wielu dziedzinach życia spo­
łeczno-ekonomicznego „pije­
my piwo", które nawarzone 
zostało przez nieplanową nie­
kontrolowaną gospodarkę ka­
drową. Nie można bowiem u­
zna/. za zjawisko oozytvwne 
znaczne lub całkowite sfemi­
nizowanie niektórych zawo­
dów, a w wielu wypadkach 
całych dz1edzm życ i a i;:ospo­
darczego. Wspomniany już 
przemysł lek ki stal się nie 
wiadomo czemu (i tu kobiety 
muszą przecież pchać ciężkie 
wózki, dźwigać bele i skrzy­
nie) prawie. że 7.upełnie bab­
ską enklawą . Podobnie zresz­
tą przemysł odzieżowy, spo­
żywczy. chemiczny. obuwni­
czy . Wkrótce do tych prze­
mysłów zaliczona zostanie 
elektronika. 

A spójrzmy na inne dzie'­
dziny życia. Szkolnictwo i a­
dmmistracja szkolna pra­
wie całkowicie w rękach ko­
biet. służba zdrowia, handel, 
admin istracja. coraz częściej 
kultura i placówki wymiaru 

.sprawiedliwości. Ciekawe. że 
mimo to tzw. węzłowe po­
zycje, stano..visl\ą. kter,>wn\cze 
sporz.vwa ią je•i.nnk i "1 tyc.h 
ukła:iach w n:kacli mę;,<'7";:n. 
Widać to najbardziej na róż­
nych zebran1ac!l załóg , uro­
czystościach ! masówkach,. 
Kilku panów w orezytl.1um 
reprezentuje zmajoryzowaną 

przez kobiety załogę. Ale i to 
jak łatwo przekonać się szu­
kając porównań gdzie indziej 
nie jest naszym krajowym 
pomysłem. ani wynalazkiem. 

Nie można powiedzieć, że 
nic się nie podejmuje by 
przeciwdziałać takim nieko­
rzystnym strukturom zatru­
dnienia Nie za wsze doraźne 
działania pozwalają jednak o­
panować zjawiska bardzo 
przecież złożone bo związane 
z problemem kwalifikacji. 
specjalizacji, rejonem zamie­
szkania itp. Są grupy zawo­
dowe, w których sytuacja 
stała się wręcz alarmująca, 
a mimo to efekty podejmo­
wanych inicjatyw mających 
zapobiegać dalszej feminizacji 
są znikome. 

N le wiadomo czy pęd 
dziewcząt 1 kobiet ku 
kilku wybranym dziedzi­
nom zatrudnienia jest 

spowodowany względami głęb­
szymi np. gcnetycznyml czy 
też Jest następstwem _wtórnym 
wynikiem takiej a me Innej 
edukacji, zwyc:r.ajnego wyboru 
wynikającego z faktu, że JlkU­
rat w tych właśnie dziedzinach 
mężczyźni niechętnie pracuj'.'• 
bo są inne za wody jak to się 
mówi ,,typowomęskie", co na 
ogól znaczy także lepiej pła­

tne. . 
Chyba to drugie. Był przeciez 

okres zaraz po wojnie, kiedy · 
kobiety ze śpiewem na ustach 
ujeżdżały traktory, ,dź..wigały 
cegłę, tynirnwały, murowały, 
pracowały w hutach. ~tedy. to 
była konieczność. Dziś wiele 
innych przyczyn można by 
traktować jako podobną konie­
czność. A jednak przy rekruta­
cji do szkól średnich I przy 
przyjmowaniu na wyższe u­
czelnie bardzo tolerancyjnie 
traktuje się przewagę dziew­
cząt w obsadzaniu plektórycb 
kierunków studiów \ specb\no­
ścl zawodowych. Gdy później 
na ostatnich latach studiów 
trudno zwerbować spośród me­
dyków przyszłych chirurgów i 
stomatologów, albo gdy waga 
wymiaru sprawiedliwości opiera 
się o togi sp<>ezywające wyłą-
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Moje pierwsze I ostatnie dziecko. Minęło pl«;ć łat, . a ja 
jeszcze nie zapomniałam, gdy wezwany_ P.o długich delibera­
cjach ta nuż nic jej nie jest, nawymyslaJą od htsteryczek) 
lekarz pogotowia stwierdził o godzinie drugiej w nocy -
·biegunka. Macie pailstwo szczl)ście, jutro mogło by by.ć za 
późno. Dziś Po południu wrócila pani dopiero ze szpitala. 
No cóż, widoc-Lnie nie zauważyli. 

Nasze 

pierwsze 

dziecko 

czole na wratllwych, wątlej-
szych kobiecych barkach 
jest Już za póżno na proste 
rozwiązania. 

K
obiety cenią sobie po­
zycję społeczną jaką 
zyskują dzięki zatru­
dnieniu. Najczęśc iej 

muszą poza tym pracować z 
przyczyn czysto materialnych. 
Te przyczyny przeważają tak­
że w tak zamożnych krajach 
jak np. Szwecja. Tylko, że 

sięgn ięto tam już nieco dalei 
niż u nas, po konkretne śro­
dki pozwalające regulować 
strukturę zatrudnienia i zr.i­
welować niepożądaną fen:ini­
zację. Na ogólną Jic~bę osób 
czyn!lych zaw,>co;vo, w S zwe­
cji, przypaJ.a na kob:ety 40 
proc. Zatrudnione kobiety 
stanowiły ok. 58,7 proc. wszy­
stkich kobiet szwedzkich w 
wieku aktywności zawodo­
wej. Z tej liczby tylko 55,5 
proc. zatrudnion:vch jest 
przez cały Mk, a 36 proc. ko­
biet w pełn ym wymiarze go­
dzin. W Szwecji na poważną 
skalę rozwinięto bowiem for­
mę zatrudnienia na pół eta­
tach w różnych dziedz inach. 
Dotyczy to niemal wyłącznie 
kobiet, bo liczba mężczyzn 
korzystających z tej formy 
pracy i zarobku wynosi tyl­
ko 3,8 proc. zatrudnionych. 

Ponieważ w tym wysoko 
rozwiniętym kraju wszystkie 
zjawiska społeczne towarzy­
szące uprzemysłowieniu więc 
i femmizacja niektórych 
dziedzm życia, dała się mo­
cno we znaki, polityka zatru­
drnenia uruchamia rnezale­
żn.i.e od regulowania tego 
zjawiska już w ,Stadium za­
trudnienia, nowe tormy dos­
tosowywania struktury za­
trudnienia do aktualnych po­
trzeb rynku pracy. Najczęś­
ciej są to kursy -kwalifika­
cy jne dla dorosłych, pozwala­
jące zmienić specjalizację i 
znależć pracę w zawodach o 
nowych nietradycyjnych per­
spektywach. W tym' celu m. 
in. przy ośrodkach szkolenio­
wych 0 rganizuje się żłobki i 
przedszkola, tworzy się fun­
dusze na zapomogi pozwala­
jące kobietom przerwać pra­
cę i zdobyć nowy zawód. W 
Szwecji problem uaktywnie­
nia zawodowego kobiet we 
wszystkich możliwych trady­
cyjnie męskich zawodach (do­
tyczy to w życiu publicznym 
także zarządzania, szczególnie 
na wyższych szczeblach struk­
tury państwowej, gdzie ko­
biety odgrywają niestety do­
tąd nieproporcjonalnie zniko­
mą rolę) -urósł do zaga­
dnień pierwszej rangi. Jest 
to problem uważany obecnie 
za miernik istotnego równo­
uprawnienia społecznego i po­
litycznego, którym żywo zaj­
mują się wszystkie organiza­
cję społeczne i to nie tylko 
kobiece. 

MARYNA KRAJOWNA 
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Pamiętajmy, że popadanie ze skrajności w skrajnogć, nie 
poprawi samopoC7ucia naszego dziecka. Zupełnie zbędne są 
bluzki z PeKaO. Nie znaczy to Jednak, te na kolonie nałety 
dać dziecku t~ ciuszki, w które nie ubralibyśmy go na wy• 
cleczkę za miasto, · (rg) 
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Jeden z Czytelników pyta, czy kilkakrotne t równo~ 
cześnie połączone z pewnymi trudnościami oddawanie 
moczu w nocy, można w starszym wieku uważać za 
objaw no;malny, czy też nie. O informacje poprosi\.iśmy 
adiunkta kliniki urologicznej AM, dra. med, LESZKA 
JEROMINA. 

Sądząc tylko z treści przedstawionego · pytania, 
można tu chyba podejrzewać schorzenie bardzo częste 
w praktyce urologicznej, Mówię o tzw. prostacie, czyli 
przeroście gruczołu krokowego. Nazwa ta nie odpowiada 
już jedńak współczesnym poglądom na istotę tego scl10-
rzenia. Jest to bowiem właścfwie gruczolak stercza, wy­
chodzący ze szczątkowych gruczołów okołocewkpwych. 

Schorzenie to spotykane jest u mężczyzn w wieku 
powyżej 60 roku życia, choć może także zdarzyć si~ 
i w nieco młodszym wieku. Częstość występowania gru­
czolaka można określić na ok. 35 proc, Wynika więc 
z tego, że mniej więcej co trzeci mężczyzna po 60. moi.a 
odczuwać kłopoty tego rodzaju co i Czytelnik, 

Na dobrą sprawę, do dzi ś niezupełnie wiadomo dlaczP.­
go u niektórych mężczyzn dochodzi do zmian chorobo­
wych. Ciekawe np„ że w krajach strefy gorącej i tropi­
kalnej - Egipt, Japonia, płd. Chiny czy Indie, schorzenie 
to spotykamy niezwykle rzadko. W naszej strefie klim~­
tycznej stwierdzono także, że ludność wiejska choruje na 
gruczolak stercza około dwa razy rzadziej niż miejska. 

Charakterystyczne dla gruczolaka objawy, to właśniP. 
utrudnione oddawanie moczu spowodowane „zaciskaniem" 
przezeń cewki mocz.owej. Następnie - parcie na mocz, 
częste jego oddawanie, szczególnie w nocy, W miarę po­
stępowania tego z reguły powolnego procesu chorobowe­
go może dojść do całkowitego zatrzymania moczu. W ta­
kich wypadkach niezbędna jest M.tycbmiastowa interwen­
cja urologa. Leczenie w zasadzie sprowadza się do ope­
racyjnego usuniecia przeszkody. Najlepiej więc nie zwie· 
ka iąc udać się do urologa w poradni dzielnicowej. 

Na zakończenie, jako swego rodzaju ciekawootkę chciał· 
bym przytoczyć niektóre hipotezy wysuwane dawniej e<> 
do przyczyn powstawania gruczolaka. Sądzono więc, że 
powodem może być jazda konna, siedzący tryb życia, nad­
używanie alkoholu, lub też niedos1q:eganle wdzięków nie­
wieścich a czasem skłonności dziedziczne. Wszystkie te 
teorie nie wytrzymały jednak próby czasu I dziś w dal­
szym ciagu przyczyny okryte są tajemnicą. Zresztą, nil' 
jest to jedyna tajemnica jaką kryje w sobie organizm 
ludzki 

Położna miała katar. ja „drewniane ręce", szczęśliwie mąż 
podjął się roli kąpielowego. Bez babci I cloel truchlałam prz~z 
parę miesięcy - noc w noc, dzień "! dzieó. '! d~stępnej li­
teraturze brak uwag tak szci.egółowych, by wtedzteć - cho_­
re, zdrowe? Dlaczego płacze bez przerwy, dlaczego nie śpt, 
choć sąsiadka twierdzi, że powinno. I imów szczęśll:-Vle tra­
fiłam wśród znajomych na lekarkę, która przytomnie :r.apy­
tała. - a ile ty jej zlotko dajesz pić? Bój się Boga. Tu 
sucho aż w nosie krec:i, policz swoj~ szklanki herbaty„. 
Ta sa'ma dobra dusza podpowiadała - wy:zuć te Sffi:Ocz.ld 
(innych w sklepach nie było n zepsujesz dz~ecku p~dnieble­
nle. Odstawiała zaordynowane w przychodni antybiotyki -
poczekaj, aż , cl naprawdę zachoruje, odpukać. 
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Kiedy moja poelecha Uczyła sobie 60 centymetrów wz~o­
stu, w sklepach były ubranka na 85. Gdy podrosła - POJ~­
wily się te małe I znów wywieszałam w pracy ogłoszenie 
- przechodzony kaftanik, śpioszki - przyjmę. Prze~ sześć 
miesięcy spalam p0 dwie, maksimum cztery go·dzl!1Y n.a 
dobę, Dziecko było (I !est) tzw. nerwowe. Trudno .s•ę dzi­
wić. Przechodziło z rąk do rąk kolejnych opiekunek. 
żłobek nie wchodzil w rachubę, chyba że tygodniowy, a to 
raczej stawiało pod znakiem zapytania fakt posiadania dzie­
cka, którell'o się nit! chowa, nie widzi. 

Opiekunki - wiadomo z ogłoszenia w gazecie. Jedna 
proponowała mak, żeby spałb, druga st~lerdzila, ~e butele~ 
nie myśli gotować, bo to rozpusta, trzeeta odczyniała uroki. 
żadna z pierwszych dziesięciu nie miała po.lecia o pielęgna­
cji niemowlaka, racjonalnym żywieniu, podstawowych wy­
mwrnch hlll'ieny. 
Minęło pięć lat. Wszystkim zdesperowanym matkom nie­

mowlaków powtarzam - poczekaj, teraz to nic. Z~czn.ą się 
problemy Teraz nakarmisz, przewiniesz, nie dośptsz i ko­
niec obowiązków. Później będziesz musiała wychowywać. ~ 
kiedv? Kiedy zdążysz odpowiedzieć na te tysiące pytan, 
wyjaśnić te tysiące wątpliwości. nauczyć t~sięcy rzec.zy 
niezbędnych. Przecież pracu,jesz. Stoisz w kolejkach. Powm­
naś przynajmniej chodzić do kina, teatru. Coś przeczytać. 

W poprzednim numerze sobotnieeo m'li:azvnu publikowa­
liście list Czytelniczki, która potrafi I może mleć cz~ dla 
swoich dzieci. Szczerze jej :r.azdroszczę, choć myślę, ze po 
prostu Inny od mojei:o jest Je.I charakter pracy. Wydaje ml 
•ie jednak, że tak jak niedoskonała Jest nasza wiedza (~o 
niby sl<ą.d) o plelęl(TIOW'lnlu I wychowywaniu nlemow\ęc1a, 
tak też niedoskonały jest system propa11:owania modelu ro­
dziny, w którym anprawde 1 test miejsce na dziecko. Myślę 
o dzieleniu się obowiązkami. nu Jeszcze mężów jest tylko 
od straszenia" a co gorsza - bicia. Kto zresztą uczy ro-

'dziców, co robić, by wychować nie bijąc„ Kto 1 czego uczy 
rodziców w ogóle... MATKA BEATY 
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Dziś . nadmniejsze kostiumy 
do opalania, takie w k:órych 
walczymy o pierwszą opaien'z­
nę. Dopiero wtedy, kiedy c:.a­
lo pokryje się zlotym kolocem, 
można sobie pozwol1ć na bar­
dziej wymyślne kostiumy, bez 
obawy opalenia s i ę w latki. 

Te „mi.ni" k-0stiumy są zma­
komite: wygodne. przewiewne, 
można je nawet uszyć wlas,vm 
przemysłem z b Y'le _kret-:>n· tu, 
mają tylko jedną wadę. n~d ają 
się wylącznle dtla k.pb.et &z.~zu­
plych. Panie o petn:ejszych 
kształtach wyglądają lep:ej w 
k<>st1umach jednoczęściowych . 
Forma „minl" kostiumów jest 
znacznie zmodernizowana. 

Mniej modne są staniczki 
„bardotki", nMom iast weszlY w 
modę inne rozw!ązanla . Najle­
piej można to odczytać na :ry­
sunku. 

Rys. 1. - Komplet dwuczę­

ściowy z tkaniny wwrz;:stej 
Ramiączko w ksztalcie !:tery 
v. przez które przewle~one .1 
namarszczone są części ~tam­

czka. 
Rys 2. - Bardizo oryginalne 

rozwiązani e staniczka. Polega 
ono na nawleczen iu na pase­
czek dWU kwadratów tkan\ny, 
które moi.na przesuwać. Kflżdy 
kwadrat górą jest nawle~zony 
na ramiączko. Majte-cz.kl z bo­
ków nama.rszczo.ne i wiązane 
paseczkami. 

Rys. 3 - Jeszcze jeden ,.mi­
ni" kostium o modnej formie. 



. ma orszczyzna 
zy 

chałtura? 
Ci, kt6rzy nie majll w 

planie ani Bul~ani, ani Mię­
dzyt.dru;ów l będą musieli 
zw ycza;n1e ~iedziei: w Ł.odzi 
chc1el1bv też choć trochę wy· 
począć. w miarę m1ejsk1ch 
moż.l1wości, czasu i zawarto­
ści kieszeni. Tradycyin1e już 
wakacje w mieście widziane 
oczami człowieka, któr.v chęt­
nie bv gdzieś poszedł (nie· 
koniecznie do kina) chętn~e 
by coś obejrzał (niekonieeznie 
telewizję) nie da la oowodu do 
radosnego zawrotu głowy, 
wywołanego natłokiem rozli­
cznych możliwości. 

Ale przecie! w niedzielę, 
na wolnym Powietrzu wśród 
drzew ma się I słońce I mu­
zykę I wy~tępy estradowe 
jednoc?.eśnte. Czego więcej 
potrzeba? Oo skeczów o 
krną.brnvm kelnf'rze I piose­
nek o rozdartym sercu p\y. 
nących. Zf! skrzvpiącei:-o mi· 
krofonu, jut przywykliśmy. 
Do praktyk normalnych I o­
czywistych naleźy tei takie 
•estawlenle wykonawr.ów, by 
wśród art:utów amatorów 
nalazło sle pt"ZynaJmnlt"j 

. dwu estr11dowców - schwy. 
tany.eh w pn:elocie między 

występami w kolejnych ku· 
rorlach. W efekcie zawodow­
cy •arobią, puhlirzność wy­
trwa do końca programu, al· 
bo i nie, pozostajar przy u­
tartym poglądzie na temat 
waka<·dne.i rozrvwki w mie­
sc1e. A traf'ą na jhardzie.i a· 
matorzy z chałturą kojarze­
ni. Oni w takich niedzielnych 
zawodowo amatorskich 
składankach pełnią rolę u bo­
gich krewnvcb - zapychaczy 
dziur w nie dopracowanym 
programie. A to żaden powód 
do sat.vsrakcji. ani też możli­
wość sprawdzenia swoich u· 
miejętności„. 

Zespołom działającym w 
zakładowych, osiedlowych czy 
jakwhkolwiek innych domach 
kultury. 01e brakuje przecież 
okazji do pokazania się (nie 
za wsze uzasadnionego arty­
stycznie w określonym miej­
scu I czasie). Występu ią 
wszak na akademiach z róż­
nych okazji, na jubileuszach, 
do tego dochodzą jeszcze 
przeglądy, f.estiwale. Jak na 
pozazawodową działalnośi: 
chyba to dość możliwości i 
dość pracy. Życie płynące od 
8 marca do 1 maja itd„ na· 

stręcza wielu kłopotów i na­
rzuca duze tempo. W efekcie, 
jak na zakładowych akade· 
miach. tak 1 w letnich nie· 
dzielnych koncertach. otrzy· 
mujemy komplikację pnypad­
kowo dobranych numerów 
na zasad?.ie „byleby było", 

Nie ma w t.odzi teatru 
letniego Nie ma „kan1kular­
nego" repertuaru w dyżuru­
jących teatrach. Praktycznie, 
poza programami w muszlach 
koncertowych i strip-teasem 
w restauracjach, nic nie dzie­
je sie .,na żywo" Lato mija 
wciąż jako nie zauważona o· 
kazja do sprawdzenia się i 
wykazania umiejętności or• 
ganizacyjoych nie tylko wie· 
lu instytucji odpowiedzial­
nych za rMrywkę, ale i tych, 
którzy traktując udział w ze­
spole tanecznym, wokalnym, 
czy recytatorskim jako formę 
wypo<'zynku, cheieliby nie „z 
oka-iji I na cześć", wykazać 
się umiejętnościami, bardziej 
z chęci o.iż obowiązku. 

A przecież dla nich i t: 
myślą o nich od kilku już 
lat działa Estrada Robotnicza 
przy MzDK „Pałacyk". 
„Dz iała" - to chyba zbyt 

'duże słowo . Niegdyś impre­
zy odbywały się tu trzy ra­
zy w tygodniu Teraz r.nacz­
nie rzadziej. I nie w tym 
rzecz. ż.e główną pozycję let­
nich programów ulokowanej 
w znakom 1tvm punkcie (Pio­
trkowska 262) Estrady Robo· 
tniczej ~tanowią projekcje 
filmowe (to tańsze niż spro· 
wadzenie artystów zawodo­
wych). Zatracił się chyba 
gdzieś sens działania Estrady. 
Jej celem powinna być prze­
cież prezentacja amatorów; 
ułożenie tak programu dzia· 
łania, by najlepsi, najzdol­
n iejsi (zdaniem instruktorów) 
mogli zaśpiewać, czy zatań­
czyć obok kolegów z innego 
domu kultury, dla najbliżs1e· 
go sobie środowiska. Nie 
trzeba wtedy festiwali, wiel­
kich przel\'ladów, by zoriento­
wać się, który zespół .iak pra­
cuje i jakie są wvniki pra­
cy ln~truktorów. Estrada a­
matorów miałaby tez. be-z 
wątpienia większą rację by· 
tu niż składanki w muszla.eh 
koncertowych, w których •· 
matnrs7.czyma konkuruje • 
chałtur~. Na niej amator­
stwo nie musiałoby być ama. 
terszczyzną. R. G. 
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Go nasi 
zy 
yślą o„. 

Andrzej S!iwlńskl, technik energetyk: 
O tym, co nam pokazała telewizja w ozwar­
tek, myślę bardzo źle. Nie transmituje się 
koncertów na żywo - może to i lepiej, bo 
nie o~lądamy „szaleństw" publiczności. Ale 
i /i!Orzej - bo nie mam zaufania do metod 
selekcji - ·ttie wiem, czy poza transmisją ole 
znalazły się utwory lepsz.e od tych, których 
słuchaliśmy. Moje zdanie ahsolutnie się nie 
"El()k.rywa ze zdaniem jurorów (notabene ja· 
k·at rozpiętość ocen wśród nich samych) -
skąd więc mieć zaufanie do tych osób, które 
układały program dl.a TV?... 

Nie podobali mi się niechlujni, zarośnięci, 
źle ubrani piosenkarze; dob:ra była scenogra­
fia 

Kazimiera Głatozak, czyściarka s CLPB: 
~ Nie bardzo mi się podobał ten koncert. 
Poprzednie lata były o wiele lepsze. I ju­
rorzy niesprawiedliwi - pierwsze mlejsci. 
dostało „Tango z różą w zębach" a moim 
zdaniem wcale na to nie zasługiwało. 

Tadeusz Czernek, technik . elektroniki ' 
Sam koncert kiepski, nieciekawe melodie, 
nieciekawe piosenki. Z decyzją jurorów · w 

większości się zgadzam. Najba"rdzi.ej l•nter!'• 
sujące było według mnie„ • . jawne głosowa­
nie. Teraz już wiem, co który z jurorów 
myś\.!, jaki ma gust. 

Emilia Pogorzelska, leka-n pediatra: 
- Oglądałam tylko ozęść koncertu, później 
zgasiłam telewizor, gdyż niski poziom pro­
dukcji artystycznych ..• podnooi mi ciśnienie, 
słowem - si.kodzl, Piooenki nieciekawe, nie 
pozostąją w uchu . . Zresztą - już ogólniej -
niedaWno z koniecznóści musiałam słuchal! 
radia, gdyż leżałam, byłam chora. net 
w programie banalnej, wcale dla mnie ni• 
lekkiej - bo ciężko ją znoszę - muzyki tego 
typu„. 

Acha, byłabym niesprawiedliwa - podo· 
bał mi sie Połomski, jego interpretacja. 

Julian Semplińskl, robotnik budowlany: -
-Po co nas karmić takimi bzdurami, z 
których człowiekowi nic nie zostaje wa.rto­
ściowego. Nie mówię, że wszystko musi by~ 
serio - ale przecież taki koncert, to żadna 
rozrywka. Tylko Połomski był dobry. Jego 
więc trzeba było pokazać I kO'l1iec. 

Ro"Zmawiał: Ka-ł. 

„.transmisji TV pierwszego dnia Festiwalu Opolskiego 

t/a~Óf o K1iąitacń 
Pam iętam, że Kiedy w 1957 roku wydano przekład 

„Wstępu do psychoanalizy" Zygmunta Freuda zapanowała 
wśród młodych ludzi epidemiczna moda na tego autora. 
Wstyd było nie legitymować 9ię jakimś zgrabnym kom­
pleksem. odchyleniem od tzw. normy .· Im kto wmówił 
sobie dramatycznijcszy kompleksik, tym wię·kszej zazywał 
chwały . Jeden z moich szkolnych kolegów dopatrujący 
się we wszystkim symboli fallicznych, chwalący sii:: głoś­
no „kompleksem Edypa", stanowił przedmiot zazdrości 
mę~kiej c r.ęści klasy. 

Moda minęła, młodzi ludzie wyrośli z krótki<:b majtek 
I pochłonęły ich problemy prawd ziwe. 

Przypominam sobie tamte sztubackie fascynacje. kiedym 
ezytał w t ych dniach ciekawą pracę Zbigniewa Wiec-ior• 
ka - „Neopsychoanaliza I ma.rksizm". Autor - anglista 
I ~ i ~toryk filozofii - w krytycinej prezentacji koncepcji 
amervkań~ki<:h ku,!iu!"~listów. twórców tzw. neopsychoa­
nal izy, teorii będ2~el w opozycji do ortodoksyjnel'(o freu­
dyzmu. wyczerpuj~o omawia socjologiczn ie zor ientowanv 
nurt psychologii głębi. analizuje sytuację wspólczesneli(o . 
c złowieka i jego potrzeby. 

Wznowiona O>Statnio przez Wydawnictwo Liti>rackie 
głośna i opasla powieść Charlesa ReadP. - „Klaszwr 
I miłość" jest przykładem starzenia się pewnego typu li­
teratury. ongiś niezwykle popularnej l rozchwytywane]; 
Literatury zwanej romansem historycznym. Autor. wsoół­
czesnv Dickensowi dramaturg I powieściopisarz, poświecił 
swoją książkę ·rodzicom genialnego Erazma z Rotterdamu 
i ich nieszcześliwej miłości. Nie można odmówić „Klasz· 
torowi I miłości" pewnych walorów. Wartka, cbv.;:ilamf 
awanturnicza akĆja, drobiazgowo odtworzone tło h i.o;to­
ryczne i realia XV-wiecznej Holandii, Burgund ii, Nie­
miec. Włoch, bogata l!aleria typów. a jednak„. No właś· 
nie, nie ma jednak co ukrywać. że jest to staroć. 

Natomiast obdarzona nagrodą im. Williama Faulknera 
za 1964 r. powieść pisarza wenezuelskiego Ramona Dian. 
Sanchez.a pt, „Cumb.oto", znakomicie rekomenduje c!eka· 
wą literaturę tego kraju, Chociaż trudno powiedzieć coł 
nowego l innego właśnie p0 Faulknerze nt. trudnych 
zwia7-k6w między ludźmi o . różnej barwie skóry. „Cum­
boto" iako studium psychologii I mentalności wrażliwego, 
o aużej kulturze Murzyna - wiernego sługi l przyjaciela 
białego właściciela hacjendy - zasługuje z wielu wzglę­
dów na uwal(ę. Warto tu odnotować, że publikowana 

przez Wyd. Literackie seria „Proza lberoamerykańska" 
(wydano w niei właśnie powieść Sancheza) staj11 się coraz 
bard'lliej wntościowa. .. 

Nielicmym, niestety, miłołnlkom ooezji svgnalir.uje p<>­
'awieni!! się w księl[arniarh tomu esejów W. P. Szymań­
skiego pt. „N-ymbnliz.m" poświeconej(o awangardowi.J 
poezji połskiej lat trzydziP.stych oraz tomu wier~7.v •na• 
nel!o pieśniarza Leszka "Qłue;ona - „Lekcje rytmik!". 

Jest lui równiPż w sprzPdaży kolejny tom .. Ohrazu L!. 
t~ratury Poł!lkiej" pt. „Literatura ok~u Młndej Pohkł". 
NajnowST:v tom 1>rzvgotowany przer. wybitnych nauk<1w­
ców pr7.V'tlOSi svlwetki prozaik6w Mlodel Polski, pr7N!lad 
ówczP.•nej literaturv dla dz.ieci I młodziPży. tw6rczości l'P.•. 

„ionalnei i ludowej (oii:;arze ślas<'y. ziem i:>Ólnocnych. Ga­
licji i Królestwa) oraz poezji rewolucyjnego ru~hli robot~ 
nkzPgo. .-

Warto ll<>dać. b tP.n oate.tnl ro7.dzlał ,.literaturv okreim . 
MłodPi Polski" zawiera kilka „l-Od:t.lanów" m. in. pleśli 
•. t-odzianka' '(na melodie ·„Warszawiank i") opiewa ja-ca oo- · 
ha.terstwo l6dzkiego pro1etarlatu. 1>i6ra Bolesława Zahor. 
skiP~o. pepesowca, redaktor• pairty}nej gazety „Łodzł~· 
nin''. · 

Zan!m niektórzy z naiszyob Czytelnik6w wyjadą na ta­
trzahkle nlaki, proponuję im uzupełnienie baj!ażu urok­
liwą książką pełną gawęd I wspomnień o ludziach zwią­
nnych z naszvnii górami, pisarzach. przewodnikach ! ta­
tPrnikach. czyli wspomnieniami Stanisława Zielińskiego 
pt. „W stronę Pysznej". 

R6wnle interesującą literdurę 1ttanowl studium - 'l"e· 
j,ortat Jan1' Yoorsa „Cyranie", wyni~ kilkunastoletniej 
w11dróWki Amerykan.ina z bbor1m1 ey!(ańskim. Po arty­
kułach I ksiażce Ficowskieiio ciP.kawe uzupełnienie nHz!!j 
w\edzv o cygańskich wierzenaich, obrzędach, obyczajach 
ł tradycji. 

~NDRZEJ HAMPEL - ~~~-~ 
- Niech państwo Jeswze r&11 wysłuchają kolejnośol! Ludzie, za chwilę ucznlecie 

wchodiić - krzyczał chudy blo-ndyn w rozchełstanej kos-iull, pełniący nlewdzięczn~ 
rolę regulatora egzaminacyjnego ruchu. 

A ruch w lnteresie ogromny. 242 osoby s oałeJ Polski postainowlły zosta6 akto• 
rami. Trzy komisje maj\ na co patrzeć i czego słuchać. 

.su 1 nerwów. Musiałam ku<! do matury 1 tek­
stów się nauczyć - miałam . sobie Iłowę za.wra­
cać po,adnlą ?" 
Pewność siebie - potrzebna cecha w tym fa· 

chu, Nie jestem Jednak przekonana, czy od niej 
powinien zaczynać się start. · · 

ut pJerwsze okrzyki: Jak cl poszloT -

J -„Było cudownie - mówi tęga, niska 
Clzlewczyna. Najpierw apytall o maturę, 
pochwalUI u plątlU, a pó1nleJ mówiJam 
i;>rozę. (I protekcjonalnie, jut tylko do 
mrue: - Wle pani, miałam ta.kl tekst, 

w którym mówię: oomót.cle ml zrobić karierę . 
Będę waa całować po rękach, zrobię co katecle, 
tyJko pQmót.cle · ml zrobić karierę - sama pani 
wielzl, ta kl tekst m usl ruszyć. '1 a to tak do nich 
mówUam. Zresztą Ja muszę zostać aktorką. U 
mnie w rodzlnle wszyscy mają coś wspólnego 
ze sztuką). 
. - A 1eśll się nle uda T 
· - To póJdę na tllo!ollę, ale co pant mówit 

uda się Musli·· 
- · Słuchaj - za11aduJe mnie przerat.ona blon­

dynka upozowana na Stenię Kozlowską - czy 
onl tam wo]a dziewczyny w spódnicy, czy le­
piej tść w opiętych apodn!ach? 

- Najlepiej zaló1 bardzo lu6tką spódnice l 
bluzkę z dekoltem. komisja przepada za takimi 
prawie rozebranymi dziewczynami - mówię li· 
cząa na 1e! l)(l<?Zucle humoru. (Po południu jed· 
nak. tut przed wej4clem na egzamin okazało 
t!llę, te moja rozmówczYnl potraktowala wszystko 
serlo) Ba. nie tylko te uwagi zostały przyjęte 
l)oważnle . - Słuchajcie - wyszeptał tragicznie 
chłopak opuszczający salę egzaminacyjną - roz­
łożyll mnie pytaniem o wzór na obliczanie po­
Wlerzchnt kola. a pótntej leszcze te pytania z 
gramatyki„. (! z westchnlenleno Bote, po oo ja tu 
l)rzyjechalem? (A nawiasem mówiąc dobrze, te 
przyjechał) . 

- .Ja.kteś dziwne sa tu komisje. o co oni l)Y• 
tają - zastanawia sle student prawa, który w ze· 
gzlym roku próbował szczęk!a w lcrąkowskiej 
SzkolP Teatralnej 

- ZdaJe oo raz drugi - mówl egzamlnat<')rcm. 
ZQba~zymy jak ml pójdzie w Lodzi. Nl• wiem, 
laki macie państwo 1ystem egzam!.now_ytla." 

- Tu nler;>atrzebny jest taden syste!l) - my­
Clę aluchając jego tnte,rpretacjl - wystarczy tro­
chę samokrytycyzmu. Komisja • sfinks nie wy­
kazuje jednak najmniejszego znleclerpllw!en!a 
- „Teraz prosimy wiersz, Jeszcze Jeden, śpiew. 
I sakramentalne: o dalszy_m losie dowie się pan 
po zakończeniu dzisiejszych egzaminów". 
Krzywdzące byłyby jak!eltolwtek uogóln!enla; 

ale talent I dobra Clykcja w korytarzowych roz­
ważaniach o szansach zajmują dalekie miejsce, 
za „ekranowym! warunkami" 1 różnymi układa· 

Chłopak o twarzy kontestatora za wszelkll ce­
nę chce mówić własny tekst: 

- A Jaki wiersz klasyci.ny pan przygotowalT 
- „Uczyłem się A.snyka, ale ehce mówi<! mo-

ją l)rozę" Komisja wolałaby usłyszeć owego 
Asnyka, ale kandydat na.lega. :Rozmowa schod.zl 
na przepisy regulaminu nakazujące 1H1.ygotowa­
nle wiersza klasycznego. W końcu ataje na Ba­
ezyńsktm 1 tym własnym tekście. Najple.rw 
krótka spowiedź 1 motywów: 

- Maturę zdawał pan w 1970 r.1 a kiedy pa• 
nu przyszło do 1towy, !eby tu zdawać! 

- Zawsze cheialem, al!! nie miałem odwa:at. 
- Teraz postanowll pan spróbować? 
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! Pomózcie m1 zrobić arier I . . . . 
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ml personalnymi; no t nlepohamowan11 pewno'- - Spróbować? Nie, ja w końeu poetanownem, 
cią siebie. te będę aktorem. · ' 
Są tu l artyści „z zapatrzenia" - „Chodzt1 na Własny tekst o 1pacerach 1 dziewczyn- po zie· 

wszystkie sztuk!. FUmy oglądam nawet kilka !onym cmentarzu okazał aię grafomański. Po­
razy - mówi chuda dziewczyna w biaJych poel- dobno jednak MOdrzejewska wzruszala an11losas­
kolanówkach. - Tak lubię patrzeć na grę akio- ką publlc~ność liczeniem do dzleeięc!u, . s czego 
rów. te w końcu 1ama pootanowllam zostać ak- wynika, ie a.ktor powinien mówić dobrze katdy 
torką". Wierzy, te skoro tak wiele gwiazd wi- tekst. 
działa I próbowała naśladować, czegoś się w ten Chłopak miał straszn- dykcję, 1łuchu zupehl!e 
sposób nauczyła. l jeszcze te nerwy.„ Ze akrzytowanla plosenkl 

Aby do takich nieporozumień nie dochOdzUo, „w Polskę idziemy, drodzy panowie" 1 hymnu 
na kUka miesięcy przed egzamLnaml rozpoczyna harcerskiego zrobił tak! aon1: „ba&ło wydane -
pracę poraeln!a prowadząca wstępne rozmowy wstań. w Polskę ldt". 
z ·kandydatami. Zbyt wiele osób pomija Jednak • • • · 
to ogniwo - „A po ce Ja miałam tam Iść? - · z oflejaln!!l gtatystyk! wyD.1k1, te Jedno ml!!l­
mów1 dziewczyna w wielkich klipsach . Przeelet gce na Wydziale A.ktior&klm jest oblegal'l4! przez 
oni wyłącznie odradzają zda,wanle ~ ukoda cza.' dwunastu t1 jedn\ dziesi11,t" .kandydatów, .Ale 

dziewcŻynę, ' która zagrała niedawno rolę w fil· 
mie dla młodzieży, wszyscy uwatali za pewnia:. 
ka. Odpadla po pierwszym sprawdzianie. Po­
r:nyllla s.ii: komisja, czy reżyser rozprawiający 
w wielu wypadkach o niezwykłym - przez sie· 
bie ocl.krytym - talencie? Na studiach aktor­
skich muszą znaleźć się właśnie ludzie z talen· 
tem, ale„. Ale jeś!\ k-om uś p.rzepowle<1nle (a 
może obletnic.e) filmowców l kilka wyciągnię­
tych po autografy rąk rówieśników P<i premie-
rze filmu zakołowaly w głoWie„. · · 
Różnie powiodło się też 1.nnym ;,murowanym" 

kandydatom na studentów - dzieciom aktorów. 
Czesto przystępują do egzaminów bardziej dla· 
tego, te mama czy tata wykonuje ten zawód, 
nit z własnego przeświadczenia. Jedna z rozgo­
ryczonych córek skłonna była wybaczyć komisji 
swe niepowodzenie,• nie mogla tylko przeboleć, 
że Je.J. tzw • . warunki zewnętrzne oc&iiono na Clo· 
atateczny„. 

Czy te tłumy młodych ludzi t<rakttlią powat­
ni.e egzamin do PWSFTViT? Czy Jest to może 
tylko · małe szaleństwo, pned poważnym po&ta­
nowlenlem pójścia na Uniwersytet czy Poli­
technikę? 

Wierzą' w siebie, w umteJ<:tno~cl. BYii przecież 
podporami szkolnych akademii, wygrywali kon• 
kursy recytat>orsk!e... UW1erzyl! w końcu, te sce­
na, te światła ramp„.. te t>O Ich przyszłość. Są 
uparci - niektórzy słusznie, wielu ż .nich pró­
buje szeześc!a po raz drugi, trzeci: z przekona­
n iem, te wiara czyni cuda. 1 czasem czyni cho­
ciat bardzo rzadko. KARIERA - to ma'gtcme 
słowo (we wszystkich odcieniach znaczeniowych), 
które Je6t " podnietą, pomaga wierzyć, że się uda.. 
Za brak umlejętno~c!, a mote tylko tle wybra· 
ny I nJe doprae>owany tekst, r.a.wsze można obwi• 
nić komisję, która nie docoolla, skrzywelzlla. 

Nie ulega wątpl!wośc!, te w pehll obiektywna 
ocena TALENTU aktorskiego nie Jest możUwa. 
Składa się na n.Ją przecież suma punktów za 
maturę, pochodzenie, oceny z prczy, z wiersza, 
słuchu · 1 Jeszcze calego szeregu Innych elemen­
tarnych umiejętności, czy predyspozycji. To 
Jednak pomaga młodym ludziom przetrwać jesz· 
cze .rok„ ~oże wtedy będzie lepsza komisja7 

za rok dadzą Wif!c komisji szansę poprawyj 
a ona dopisze kilka punktów naleimych za wy. 
trwałość. TALENT WYTRWA PRZECtF.t ,rgc:;z. 
CZE · ROK. RENATA GRZELAg 
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P od opieką obwodowych przychodni dla 
studentów w naszym mie~cie znajduje 
się ponad 25 tys osób w tym 17,5 tys. 
studentów. Korzystają on! z usług 7 po-

radnJ rejonowych i stomatologicznych :>raz 
Jednej poradni specjalistycznej. Niestety wa­
runki lokalowe większo<icl tych placówek pozo­
stawiają wiele do życzenia. Na wczorajszym 
posiedzeniu Komisji Zdrowia J Spraw Socjal-

zwala na przeprowadzanie dyskretnych rozmów 
z pacjentami. 

Innego rodzaju poważnym problemem są kło-

poty kadr<>we. Dotyczy to zwłaszcza lek~rzy 
specjał Istów, którzy z reguły pracują w aka · .;( 
demicklej służbie zdrowia dorywczo oraz pie-- )( 
lęgniarek . Do tej pory nie uregulowana jest ) ' 
także współpraca mi~dzy akademicką służbą t 

Więcej troski o stó'd;e.RCk.iEm'id(Q.Wie- ł 
nych RN m. Lodzi, której głównym tematem 
była ocena działalności akademickiej s łu żby 
zdrowia, przedstawiono wyniki z niedawno 
przeprowadzonych kontroli. / 

Oto niektóre przykłady : Poradnia nr 5 przy 
Akademii Medycznej, Lokal nle nada.ie się na 
tego rod zaju placówkę. Ciasne I ciemne po­
mieszczenia, brak poczekalni, aparatura reha­
bilitacyjna nieczynna ponieważ nie ma gdzie 
Jej wstawić. bra k wentylacji, nie domykające się 
okna. Poradnia Zdrowia Psychicznego przy ul 
Wólczańskiej. W oficynie, w której się mieści 
odoada tynk. Trzy pomieszczenia lekarskie nle 
mają umywalek. Istniejąca akustyka nie po-

padkach studenci, k tórzy winni być leczeni w 
szpitalu, odsyłani są od jednego do drugiego 
i to n ie zawsze ze skutkiem. Taki stan rzeczy 
trwać dłużej już nie może. Wydział Zdrowia 
Winien tę palącą kwestię ustalić definitywnie 
w jak najkrótszym czasie. 

~ 
~{ 
}( 

~ W porównaniu z innymi ośrodkami a!cademlc- ( 
kimi Lódź pod względem opieki lekarskiej nad ) 1 
studentami zajmuje jedno z ostatnich miejsc. C 
Obliczono, że przy takim jak dotychczas roz- { 
woju akademickiej służby zdrowia będziemy ?c 
coraz bardziej odstawać od innych miast. ) 
Najwyższy więc już czas troskliwiej zaJ11ć sle ( 

zdrowiem studenckiej braci. (J. C.l ~ 
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tS LAT OHP 
~ ------= ----= = ----

13 czerwca br. minelo 15 lat od powołania do źycia Ocho­
tnic-..ych Hufców Pracy, które są kontynuatorami pięknych 

tradycji batalionów ZWM, Powszechnej Organizacji „Służ­

ba Polsce" oraz brygad ochotniezego zaciągu ZMP. Główne 
zadania - zgodnie z programem Federacji Socjalistycznych 
Związków Młodzieży Polskiej - jakie stawia obecnie przed 
sobą OHP - to ideowe wychowa11ie młodzieży poprzez pracę. 
zapewnienie jej możliwości zdobycia zawodu -0raz aktyw­
nego uc-zestniczenia Junaków we wszystkich przedsiewzię­
ciach podejmowanych przez zalogi zakładów i przedsię­
biorstw. 

W Lodzi. Ochotnicze Hufce 
Pracy w okresie mnionego 15-
lec ia szczycą się poważnym d o­
robkiem. Srednio ok. 180-0 ju­
naków rocznie uczestniczyło w 
wakacyjnych huicach pracy. 
natomiast w hufcach dochodzą­
cych dla młodocianych, kaw.e­
go r<>ku ok. tysiąca d.Ziewczą t 
~ chłopców UJCZY się zawodu. 
W zeszłym roku powstały w 
naszym mieście pierwsze dwa 
hufce stacjonarne dla bUdow • 
n ictwa mieszkaniowego i ko­
munalnego, liczące 110 osób 
W tym roku natomiast dalsze 
hufce stacjonarne osiągną 640 
junaków. W tegorocznych wa­
kacyjnych hufcach pracy weź­
mie udział 2.40-0 łódzkich juna­
ków. z okazji 15-leC'ia OHP. 
łódzcy Junacy podjęli zobowią­
zanie przepracowani.a w OZY'nie 
społecznym dla miasta 10 tys 
godzin m. in. p rzy b udowlP 
parkingów,, porządkowaniu, za· 
drzewianiu i zazielenianiu swr» 
Ich zakładów pracy. 

Wczoraj o dorobku i per• 
spektywach LK OHP mówiooo 
podczas uroczysteg0 spotkania 
Woj. Komisji OHP w Lodzi. 
Przewodniczący Społecznej Ra­
dy LK OHP, z-ca przew. Frez. 
RN m. Lodzi - mgr J. Mora­
wiec udekorował Honorowymi 
Oi:!znakam1 m. Lodzi: z-cę Ko­
mendanta LK OHP - T„deusza 
Jagiełłę 1 Komendanta Hufca 
przy ZPDz „Iwona" Zdzisława 
Osili.skiego. Przyjaciołom i 
działaczom OHP wręczono Od­
znak! OHP Złote Odznaki OHP 
otrzymali: St. Kosiński, Wł. 

Twardowski, i J. Ciolk-0wski. 
Srebrne: M. Ogrodowczyk, J. 
Micielskl, J . Sybilski, K. Kosłń· 
ska, J. Kamiński, K. La.pińska, 

M. Machejek oraz łódzcy dzien­
nikarze red red. J. Kraskowski 
(„Dziennik Lódzki") i E. Lecb 

z listów do redakcii 
PRYWATNY RAJU 

Rajdy są teraz w m0<1zie. 
Aby więc n ie pozostać w tyle 
za modą urządzilem sobie pry­
watny rajd w poszukiwaniu 
zdrowotnych drewniaków męs­
k lch zwanych „Holenderka­
m i". 

Ale choć okazałem zdumt•· 
wającą wytrwałość „Holende­
rek" nr 7 nie znalazłem. w 
lednym tylko miejscu natra!l. 
Iem na ich ślad. Były to Jea­
nak drewniaki tylko dla wie.1-
koludów na stópkę numer \t . 

(hl 
student rajdow1ee 
I 

NA SZCZĘ$Cu;: 

Jut wiele razy czytałam o 
walce jaką prowadzi MO z 
naciągaczami karcianym! n11 
Czerwonym Rynku. Ale . nie 
tylko gta w trzy karty s ta­
nowi doskonały interes dla 
wyidrwlll!roszy. Kiedyś za~b3cl­
wowalam w hali targowej na 
pl. Niepod!egłoścl taką scenkę: 

Skromnie ubrana kobiecina 
zapragnęła uchylić rąbka 
przyszłości. Cyganka · która 
uchylała ten rąbek kazała jej 
położyć na „szczęście" na kar­
tach pieniądze. Ponad 200 zło· 
tych . Potem obrócić su: trzy 
;razy 1 splunąć. Nim kobiecina 
skończyła obracanie, cyganka 
wzięła pieniądze i rzuciła się 
do ucieczki, grożąc goniącej ją 

kobiecie zadaniem czarów 
sprowadzeniem m yszy itp. 

Nie wydaje mi się aby był 
to pierwszy występ tej eygan. 
ki. Dlaczego więc nie walczy­
my ze stosowanymi przez nią 
l podobnych nierobów prakty. 
kami? (h) 

Czytelniczka 

(„Express Ilustrowany"). Brą· 
zowe - Cz. Opasiak, J. Silcor· 
ska, T. Zając, St. Rządkowski, 
H. Lorens i E. Berger. I 

Serdecznie witamy w l.01lzl 

Dziś przyhywo'70-osohowa Qrupo 
dzieci Polonii z JłRF 

DzU przybywa do naszego miasta 70 osobowa grupa dzieci z Po­
lonii NRF, które spędzą wakacje w kraju. Jak nas polnform<>wal 
dyrekto·r ośrodka Polonii Zagranicznej w Lodzi - J, Grzelak wraz 
z grupą Polonii niemieckiej w ośrodku wypoczynkowym przy ul, 
Letniskowej 20 przebywać będzie 25 dzieci łódzkich w tym 13 oso· 
bowy zespól w<>kalno-in.strumentalny z Pałacu. Mlodzie~y .im. J. TU· 
wima. w programie pobytu naszych gości przewidziano wiele 
atrakcji i wycie~ek, Dzieci z NRF przebywać będą w Lodzi do 
25 lipca. (J, kr.) 

la auel „Kuzynki Biedkl~' z „DL" 

Boutique? Oto JUŻ prawie jest 

~ ~ 
„Bc>Utlque" mimo trochę egz<>tycznej nazwy to pomy&ł 

niby nieoryginalny, ale wymagający bardziej .-0sobistego 
traktowania przez personel funkcji zao,patrzerua 1 sprzeda­
ży jak to się mówi „ciepłego stosunku do zaw<>du" a prze· 
d~ wszystkim znaw.stwa, zna.wst:"'a. Niby. nic, ale ciekaw~ 
czy ktoś nas wresz.cie uszczęśliwi realizacJą tego pomysłu.„ 

zacytowaliśmy siebie. W fe­
lietonie na kolumnie kobiecej 
„DL", nasza redakcyjna 11Ku„ 
zynka Biedka" marzyła sobie 
w imieniu swoim i innych ba­
bek o sklepie który pod jed­
nym dachem oferowałby mod­
nej dziewczynie czy kobiecie 
to, co do włożenia na siebie i 
to co na dodatek, a więc e­
kwipunek podstawowy plus zdo­
biący wystrój. Wiedzą o co cho­
dzi klientki, wiedzą jeszcze le­
p iej plas tyczki s pecj aliz,u.j ące 
się w projek1'0Waniu odzieży. 
Chodzi o to, żeby wiedzial tak­
że i handel. 

Apel „Kuzynki Biedki" z 
,,DL" nie p02ostal tym . razem 
bez echa. z listu dyrekcji LPTO 
dowiedZieli.śmy się, że właśnie 
w Lodzi na ul. Piotrkowskiej 
i to jut wkrótce zostanie urza­
dzony trzeci w Poisce sklep 
typu „Boutique". „Cora", któ­
ra ten pomysl w: ·ansowala w 
Warszawie przyjdzie Lodzi z 
pomocą. Konsultantem przy u­
rządzaniu „lboutiqueu" lód.z.kie­
go, będzie projektant mody 
„Cory", p. Grażyna Ha se. Dzię­
ki patronowi „Cory" sklep bę­
dzie stale zaopatrzony w u·b io­
ry i okrycia z produkcj i mode­
lowej tej posi;ukiwanej i cenio­
nej przez panie firmy. 

„ Cora" jako patron - to już 
du.żo. Co d a.lej ? Bo „Bou tique" 

wymaga czeg-06 więcej poza 
konfekcją. Potrzebuje duże> bar­
dzo różnych <irobiazgow spo­
~róri damskiej galanterii. LPTO 
zamierza i ten uzupelniaJący 
asortyment wprowadzić do 
sprzedaży. Trzeba tu przelamac 
tę 1 ową barierę organizacyjną, 
trochę „zamieszać" w bran­
żach. Ale po to, by taJ<i a trak­
cyjny dla rynku eksperyment 
d<>prowa<izi.ć do pomyślnego 
końca warto chyba podjąć ten 
wysilel<. Ba1-dzo jesteśmy cie· 
kawi lód.zkiego boutiqueu. 

M, KR 

god~rm\ . nr~6rc 
A z powodu remontu Teatru 

Nowego przedsta.WJ-enie sz;uk'i 
pt. ,.Upi<>ry" (Mala sa.la) w 
dmlach 23 i 2:4 hm. wstaJe od­
wołame. K asa zwraca pi eniądze 
za bilety. 

• SDK LZSP „Lutnia" (ul. 
P iioltmkowsl.cla· :IJ43) zaprasza dziś 
o gioid'z. 18.30 na imprezę arty-
StY'cmo-roziryv11lkową z cyklu 
„·BaJWlimy się przy b lasku 
świec" pn. ..:Zeginamy się -
Je-0z n.ie ina dR;u,go". W programie 
quizy roZII'Y'\\1lwwe, wy>Stępy ze­
społów SDK o.raiz artystów sce.n 
łódzkich. Wstęp wolny. 

Sobotnio-niedzielny wypoczynek 
SOBOTA 

A Półtoradniowa wycieczka kolarska na trasie Lódź-Spala-
Lódź Zbiórka na Starym Rynku o ~o<iz, 15, powrót w nieqzlelę. 
Wyciecz!' prowadzi W. Surin. . . 

.i. RaJ L nocny z soboty na niedzielę na trasie: Lagiew:mki -
La.s Lagiewnicki-Rogi (13 km). Zbiórka przy pętli autobusu nr _51 
w Laglewn:lkach o godz. 21.45. Wycieczkę poprowadzą: A. DTew­
niak, W. Szczeblewski i I. Jasienowski. Koszt ok. 5 zł. 

.i. Wycieczka kolarska na trasie Doliną Rzeki Br.zozy długości 
27 km. Zbiórka o godz. 15 na Rynku Starego Miasta, 

NIEDZIELA 

.t. Wycieczka piesza na trasie Helenówek-Nowa Gdynia-Las 
Okręglik-Las Gać-Kontrowera- Grobn'lk! - d.lu•g·ości 16 km. Zbiór- \ 
ka przy pętli MPK ul. Północna o iOdZ. 8.45, Prowadzi J, Rusek. 
Kos~t wycieczki ok. 10 zł. (kl. 

łl DZIENNIK ŁÓDZKI nr 148 (7639) 

W obronie intereHÓW konsemenlo 

tt Po raz pierwszy w Polsce 40 importowanych kas kelnerskich 
w Łodzi Kompleksowe kontrole łódzkich placówek 
eastrono micznych e Większe uprawnienia kierowników lokali 

Co się czyni w łódzkich mkładacb gastronam.icznych w ce­
lu zabezpieczenia Interesów konsumenta? JaJ<ie podjęto kro­
ki, aby w barze, restaur~jl czy kawianni nie było możli­
wości zawyżania cen, aby kc>nsument był pnzeświadczony, że 
został należycie obsłużony. 

Otóż jak poinformowal 
wczoraj dziennikarzy na konfe ­
rencji prasowej dyrektor LPPG 
mg.r J. Romanowski - do naj­
bardziej istotnych przedsię­
wzięć należy zaliczy<! wyposa­
żenie 40 placówek gastrono­
micznych w kasy kelnerskie 
oraz bonowe, które sprowadzo­
no do Lodzi kosztem ok. 4 
mln zł z Austr!i i Szwecji. Są 
to pierwsze w Polsce tego ty-

Pomidory albańsfKie 
Po raz pierwszy do Lodzi 

nadszedl transport pomidorów 

pu urządzenila. W naszym 
mieście szkoli się z całego kra­
ju (m. in. z Krakowa, Pozna­
nia, Katowic) instruktorów do 
;eh obslug. Kasy te rPj~st·ruj~­
zamówienla konsum entów I ich 
realizację Wykluczają możli­
wość zawyżania cen I chronią 
skutecznie interes konsumenta. 

Nie chronią oczywL5cie inte­
resów przedsi ębiorstwa wtedy, 
k iedy, niektórzy nieuczciwi 

Przybyło 
600 mleisc 
pod pa111sol11mł 

W tym roku przybyło na 
sezon wiosenno-letni w na· 
szym mieście około 600 no-
wych mieisc konsumpcyj-
nych przy stolikach pod 
parasolami. M. i<11. przed 
„Magdą" (na zdjęciu) z 
dn iem 1 maja br. czynna 
jest kawiarnia na świeżym 
powietrzu. Do tej pory znaj. 
dowala się ona na I piętrze 
„Magdy". Ogółem aktual· 
nie w Łodzi posiadamy oko· 
ło 2.600 miejsc na tarasach 
i w ogródkach kawiarni 
restauracji. (j.kr) 

Fot. - L. Olejniczak 

pracownicy Wprowadzają do 
zakładu gastronomicznego włas­
ny towar m. in. wino, kawę, 
wódkę. I tu konieczna jest 
wewnętrzna kontrola przepro­
wadzona w sposób komplekso­
wy przy współpracy z PIH 
MO, Stacją San.-Epid„ l Inspek 
torem Pracy Zw. Zawodowych. 
w LPPG zscentral!zowano służ­
by kontrolne, w których za­
trudnieni są wysokokwalifiko-
wan! pracownicy. Stosuje się 
różnorodne formy kontroli 
m. in. badanie jakości produk­
cji, rzetelność deklarowanych 
miar, wag l cen, prawidło­
wość zestawów menu, tak pod 
względem większego ich wybo­
ru, jak i rozpiętości cen. Prze­
prowadzane wspólnie z orga­
nami MO kontrole poszczegól· 
nych placówek przede wszyst­
k im w zakresie ochrony Inte­
resów konsumenta przestrzega­
n ia ustawy antyalkoholowej; 
oraz zachowanla ładu l porząd­
ku przynoszą już efekty. Naj­
lepszym te.go dowodem jest 
fakt, że na 156 p lacówek ga­
stronomicznych LPPG tylko 20 
proc. zakwalifikowano jako 
pracujące c!Osta tecznie, 60 proc. 
pracuje dobrze, a 20 pl'OQ. bar­
dro dobrze. 

Niemaly na to wpływ mają tak 
że przepisy, które umożliwiają 
kierownilcom zakładów większą 
samodzielność w jego prowa­
dzeniu, Jak np. możllwość pod· 
wyższania pracownikom uposa­
żeń. dokonywanie niektórych 
wydatków bez koniecznej biU· 
rokratycznej mitręgi. 

'l:'o wszys.tko ma się przyczy­
nić do tego, abY w łódzkiej 
gastronomii zaszły korzystne 
zmiany, CJ. kr.) 

albańskich. Wczoraj niewielkie 1-------------------------------
Uości skierowano do sklepów ROżNE 

większe dostawy mają 111&dejść ' i ; . • 'l'wój zawód - twoja przy-dz.ielnicy Gór.na. Dziś -O wlele HAI ~l~~n R!llMH' 
do placówek han.dlawych w ca- · • ~ .'. ~ ,1' ~ t. . i ezto8ć (poradnik dla młodzieży 
lej Lodzi. Cena. 1 kg - 60 zł. - . kończącej szkoly po.dstawowe) 1 

(k,) K!W 1973 r„ str. 1.7:5, z.I 15 
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W AZNE TELEFON'!' 

rnformaeja telefoniczna Ol 
Stra:ł Pożarna 08, SH•.U, 195-Sf 
Pogot<>wle Ratunlcowe ot 
Pogotowie 1'110 07 
Inrorma.c)a lrnlelowa HS-li 
Inlormacja 'PKS 2'5·91, sn-io 
Pogotowie wodoc\qoW• 13S·łl 
Pogotowie gazowe 115-11 
Pogotowie energetyozne IH·ZI 
Po&'otowie cJepłownlcze 188·81 

TEATRY 

WIELKI - goo.z. 19 „Halka„ 
POWSZECHNY ilO<U. 18.ld 

„KlLk-IOak" 
NOWY - nieczynny 
MALA SALA - n ie02yrma 
JARACZA - godJz. 19 „Prze-

pis ze stairej kroniki" (od. 
lat 18) 

MAZ.A SCENA - godz. 16 \,Te 
two.je ch.mlur~~· 

TEATR 7.15 - god!z. 19.15 ;.Trę-
do\Vata" 

MUZYCZNY - .nieczynny 
ARLEKIN - nieczynny 
PL!\IOKIO - nieCZY'TITIJ' 

MUZEA 

SZTUKI (ul. Więckowskie-to 18) 
~o<llL. !ł-«5 

BISTORU RUCHU REWOLU· 
CYJNEGO (ul. <Mańska 13) 
cn.ieczyume 

BISTOR.li WLOKIENNICTWA. 
(Pllotnikow.s~a 2&2) godz. 10-17 

ARCHEOLOGICZNE I ErNo-
GRAFICZNE (pl. WolnO\łcl lł) 
godJZ. 10-115 

EWOLUCJONIZl'llU (park &len. 
kiewtcrz.a) i:oo.z. 10-n 

l.ODZKIE ZOO 

czynne w god2. 9-20 (kasa 
czynna do l(odz, Ul 

PALMIARNIA - nlec:zym.n& 

KIN~ 

BALTYK - ;,Droga do Saliny" 
(fra.nc.) od lat 18 codz. 10, 
12.15. 14.30, 17, 19.30 

LUTNIA - „Droga do Saliny•• 
(franc.O od lat 18, godz. 10; 
12.15, 14.3-0, 17, 19.30 

POLONIA „Roztargniony" 
(fra.nc.) od lat tł godz.. 10, 
12 15. 14.30, 17 19.30 

WISI.A - „Król, <lama, walet" 
(NRF-USA) od lat 16 iiiodz. 
10, 12.30, \5, 17.30. 20 

Wl.OK. .... IARZ - „Pa.n Hulot 
wśród samochodów" (A) (tr„) 
od lait l;l, go<ilz. 10, !Z, 14, 15, 
Ul, 20 

WOLNOSC - „Maly wielld ca.ro. 
Wiek" (USA) od la.t 18 llodz. 
10. 13. \6 19 

ZACHĘTA - ,flJ.a.dem czarno­
włosej <Li;iewc.zyny" (jug .) Od 
la.t 18, g.odz. 1(), „Jezio.ro os<>­
bii>wOŚdi" (A) (pol,) o<i lat 14 
god!z, 12. 14, 16, 18, 20 

TATRY-LE'l1NIE - „Siadem 
czairn<JIWlosej d ziewczyny" od 
lait 18 ci•ug.) godz. 2ll.15 CkLno 
czy111ne tyiLk<> w dni p<>godae) 

STYLOWY-LETNIE - „Tydzień 
szaleńców" (Bl (rum .) od lat 
ló, god:z. 20.30 (kllll.o czynna 

tylko w dn1 ~e) 
ł.I>K - "W'Yl?laJętY' czlowlek" 
~USN od Lat 16, goct.z. 15, 
17.1{1, 19.45 

STYLOWY - ,,Mętczymna, Jct6-
ry mi Bi~ podoba" (!ra.nc ) 
od lat 15, ll'0<!.7.. 111.3e1i 17.411. 
oo 

STUDIO - •• ~ unroltu•• 
(USA) od. lM 16, iod.Z. tł.li, 
20.30 

ll'ATRY ;,3).zieWCZyn& Ina 
m~e"' (B) (czeoh .~ od 1'81!: li 
g>odlz. 1.2.:IQ, 14.30. Ba·Jlk.a ;; Uka­
rane łalrom&t'Wlo" Jil'O'd,z. 16 30. 
!Poteginam.ie :r. filmem „Ma­
skaradla sia>iegów" (ang.) od 
lat 14., g.oct;z. 1-0, 17.30, 20 

CZAJKA - „.Ziemia fa.raonów<• 
(USA) od lait U, godz. 1U5, 
Ił.U 

DKM - „CzloWlek stamtadH 
(szwedzdci) od lat 14, !fOds, 
16, „Jeictźcy" (USA) «\ I.lit 
16, godz. 18, 20 

KOLEJARZ - „ Beyd8111.ty pani 
ZUzy" (pol.) o<i lM U, god11. 
17. 1.9 

GDYNIA - ,Tajemnica Alek. 
sam.dra Du.m'a.sa" (B) czech. 
od lat 14, godz. 10, 12.15, U .45 
1,Na wyilot" (p<>l.) od Ja~ 18, 
g00z. 17.ll5, 19.45 

HALKA - „Skarb" (poił.) Od 
lat 7, go-OJz. 15.30, „J<>hn 1 
Mary" (A) GUSA) od lat 161 1. 
17.30, 19.45 

l MAJA - ,,Konioik1ra.cty" (B) 
OUSA) od lat 16, godz. IS, 
17..15, ,,Osk.ar" (iB) ('6r.) od lat 
16 gooz. 19.30 

MLODA GWARDIA - „Moty!P" 
(A) (poi.) od la~ 11, 11-0dz. 14. 
12, 14. 16, „Oszukany" (UIOA) 
od lat 18, godz. 18, 20 

MUZA - „Tylko wtedy CdY 
się śmieję" (a.ng.) od lat lł. 
godz. ló.30. 17.46, 2'0 

OKA - ,,,KWiieclen" (-pol.) od 
lat 16. godlz, 11, 13, „Kozi 
ll'óg" od lait 18 (bułg .~ godz. 
15. 17.3-0, 20 

POLESIE - „Klla111 Syocy<l!jczy„ 
ków" (~.~ od 11aJt. 16, god.z. 
16..45, 19 

POPULARNE - „Dawiid Coooer 
f ield" (ang.) od lat 14, gocn. 
16.45, „Zaltocha'lla wiedtma" 
(wt.) od lat 18, godz. a 

PRZEDWIOSNIE - nieczynne 
PIONIER „Przejawem w 

Moskwie" (A) (ra<lz.J od lat 
14, godz. 16, „Narkoman!" <><1 
lat 141 (USA) godu.. 1.8, 20 

POKOJ - ;,Maks 1 ferajna" 
(franc.) -Od la~ J.S. godz, 15.30, 
17.45, 2-0 

BEKOBD - „Błąd szeryfa." od 
łat 14 (NRD) g. 15.30, 17.45, 2l<l 

ROMA. - „Swiad.ek zag\nąl" 
(A.) {ndZ~ oo lat 14, 110<1z. 
l>O, 12, lł, 16, 18. 20 

SOJUSZ - „Oz.tery serca" (A) 
(ll'a.d!Z.) od lat 14. ~z. 17 
„Rzetmilk" (!ranc.) od lat lS. 
goaz. 19 

STOKI - ,,P<>szuleiwainy po-
6Zu.lcimama" (p<>J.) od lait 1<1 
godz. 16, 18, 20 

SWIT - „Ka~tek i siodmlogro-. 
wy smok" (węg .) od lat 7, 
g,Odz. l6, „Rewizja ooobista" 
(!po!.) od lat 18, (IOO:z. 17.15, 30 

DYŻURY APTEK 

Tuwima 19, Lirnanowsldego ti 
Przybyszewskiego 86, Ossow­
&kiego 4, Gagarina 8, Braty­
slaW!lka 2a, Obr. Stalingradu 15 

DYŻURY SZPITALI 

Szpital lm. B. Wolt aL 
Laglewnicli:a Sł/38 dzielni ca 
Bałuty <>raz z dzielnicy Sród­
m !e.ście, porado.i.a K. 111. No­
wotki 80 

Szpital Im. B. .Jord&m - ul. 
Przyrodnicrz.a 719 dzlal.nlca 
Wid.zew 

Szpital lm. Kopernika - UL 
Pabianicka 62 - dzielnica Gor­
na, porad.nie K ul. Odr:r.aó­
ska 29 I Ciesz.kowskleao I 

Instytut PoL-Gln. AM - al. 
Curie-Skłodowskiej 15 - dziel· 
nica Górna, poradnie K Ul. Fe­
lińskiego 5. Zapolskiej 2, Pny­
byszewsldego 32, Rzgowska 170 
oraz z ctzlelnicy Sródm!dcle 
porad.ni& K ul. Kopc!ńskleao 32 

Szpłlal Im. M. Madurowicza. -
ul. IL Fornalskiej 37 - d:t!rtl­
nlca Polesie oraz z dzlelnlcy 
Sródmteśc!e t><>radnia K. ul. 
10 r.utego 7/9 

Ch!rllrgta ORólna 
dlm. Baxilic'klego 
go 22) 

l!lzpltal 
(Kopclń~kie.-

Chirurgia u.razowa - Szp!tal 
tm. Biegańskiego (KniazleWi-
oza 1/5) 

L.aryngoJog!.a S:tpltal 1m; 
BM'liCkiego (K~lń&ldego 221 

Okuli.styka - Szpital trn-
Jonschera (M!l!onowa Ił) 

Chirwrgia i laryingoiogia d z:e­
cięca - Lns·tyt;ut Pe<LLatr!i AM 
(Siporna 36/50), 

ChWllrgfa .szczęikowo-twarz<YWa 
- SZIJ)l.tal im. BBTlic!kiego IKop­
ci.ńSlk'iego ~a) 

T<:>ksykologia - !instytut Me­
dycyny .Pracy (Teiresy 8) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska Stacjl 
Pogotowia Ratunkowego przy 
ul. Sienkiewicza 137, tel. 666·66 

Ogó.In<>iódlJti Telefon!czny 
Pu.n.kt Informacyjny dotyczący 
pracy placówek służby zdrowla 
telefon &JH9, czynny jest w 
godz. od 7 do 34 <>prócz nie­
d.zie.l i świąt. 



„ .......................................................•..........• „ 
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ZMIANA GODZIN PRACY 
PANSTWOWY ZAKŁAD UBEZPIECZE'N 

ODDZIAŁ DLA m. ŁODZI, al. KOSCIUSZKI nr 57 
tel. 293-46 90-950 skr. pocztowa nr 70 

informuje 
o zmienionych godzinach pracy: 

I ODDZIAŁ MIEJSKI 
Qbsługuje ube1.pieczenia ludności w zakresie: + likwidacja szkód i wyplata świadczeń z ubezpieczeń 

życiowych i mieszkaniowych, + przyjmowanie zgłoszeń i .zmian do obowiibkowych 
ubezpieczeń komunikacyjnych i budynkowo-rolnych, + zawieranie wszelkiego rodzaju ubezpieczeń. 

GODZINY PRACY: 
codziennie (poza sobotą) 
sobota 

godz. 7,45 - 18 
godz. 7,45 - 13 

li ODDZIAŁ MIEJSKI 
E o~f!~!c~:śl~~:::~a~ip~~kk~dw0powstalych z ubezpieczeń: 

I t :~~~z:t~zi~~~~:f i~;~f:;,. 
: GODZINY PRACY: 
5 poniedziałek, środa, czwartek godz. 7,45 - 15 
: wtorek, piątek godz. 10,30 - 18 
: sobota godz. 7,45 - 13 
: W obu Odd7iałach Miejskich przyjęcia obywateli w spra-

• 

• 

: wach skarg i wniosków odbywają się codziennie w godz. : 
: 8-15 a ponadto w każdy wtorek w godz. 15-18. Dyrektor : 
: Oddziału dla m. Lodzi załatwia skargi i wnroski w każdy : 
: poniedziałek w godz. 10-15 a ponadto w każdy wtorek w : 
: godz. 15-l 8. 5360-k ; 

i···································································· 

UCZENNICA do ukladu 
ff'Y'Zjet'skiego zara.z po­
trzebna Oferty „956B" 
Prasa, Piotrkowska 96 
CHALUPNICTWO - dzie 
w\a.rstwo - na maszynę 
jed nopłyt.Ową - przyjmę 

Oferty „9545" Prasa . 
Pi O'trkowska 96 
POMOC do goopooa-rstwa 
ogrod·niczego poz.a Lo­
dzlą zaraz potrzebna. -
Tel. 370-90. g0d7.. 19 30-22 

__. KIEROWNIKÓW 6ud6w i tiprawnfenła• 
mi, 

- KIEROWNIKÓW robót Instalacji sani­
tarnych z uprawnieniami, 

- MISTRZÓW budowlanych z uprawnle-
niami, 

- TECHNIKÓW ze znajomością 
nia dokumentacji płacowej, 

- TECHNIKÓW normowania 
pracy, 

- INŻYNIERA budowlanego 
przygotowania produkcji, 

sporządza-

organizacji 

do działu 

- INSPEKTORA do spraw finansowych, 
- INSPEKTORA d.s. szkolenia zawodowe-

PRZYCHODNIA Skórno- go, 
Wenerologicz.na m. Lodz.I _ INSPEKTORÓW do spraw ekonomicz:­ul. Za.ką tna 44, J piętro. 
rejestracja. przyjmuje ca nych I planowania, 
łą d.obę (oprócz nie·1zlell - MAGAZYNIERÓW, 
udziela porad w z.akre- przyJ'mie do pracy Lódzkl Kombinat Budo­sie chorób wenery~z.1ych 

1 leczy bezpłatnie wy Domów, ul. Nowo-Teresy nr 1. _ Warun-
1872 k ki pracy i płacy z kandydatami z terenu 

_c_z_E_R_w_o_N_I __ E_C __ K_o_n_st_a_n_ty Lodzi do omówienia w dziale kadr kombi-
- iLnekolog. Tuwlma 20 natu przy ul. Nowo-Teresy nr 1 - po-

8i61 g kój 106. 5082-k 
~-------~ 
Dr Jadwiga ANFORO- . 
w1cz ~ skórne, wene- Za.kłady Mięsne w Lodzi zatrudnią natych­
ryczne. 16 30-19, Pró~h- miast: 
nika 8 am i _ STRAŻNIKÓW • REWIDENTÓW - do 
FARBUJEMY: bluzk~ mo służby dozoru, 
dyion, pri-myion. elastotr, - BUCHTOWYCH, 
b'.s.tor. helanco, koszule _ MASARZY, 
non-i=n. płaszcze or-ta- - ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych, }jonowe, kw-tkl, su.knie 
ślubne. Prywatny za- - PRACOWNIKÓW do nauki zawodu -
kład, Now<>miejs.ka 10 pomoc wędliniarza I pomoc wykrawacza 
________ 95_3_5 _g (mężczyzn i kobiety do lat 40). 
DZIECI na letnisko - Zgłoszenia kandydatów z terenu m. Łodzi 
przyjmę. Kolumna, LE1cz- przyi·muJ'e dział kadr i szkolenia zawodowe­
na 8. Ga.clomska 9579 g d 8 15 

go, Lódź, ul. Inżynierska 1-3 w go z. -
OAZA Wypoczynk<>Wa 
Dom „Pod Reglam:" . 

„FIATA 125 P" nowego 34-501 . Zakopane, ul. MURARZY-TYNKARZY, monterów kon­
strukcji żelbetowych, zbrojarzy, betoniarzy, 
cieśli, monterów rusztowań rurowych, pala­
czy kotłów c.o„ elektromonterów z grupą 
bhp, spawaczy oraz robotników .budowl~­
nych zatrudni natychmiast bez sk1erowan1a 
z wydziału zatrudnienia Łódzkie Przedsię-

' 

kupię. Oferty z ceną Chlabóv.1k.i 10 te!. 59-79 
„9570" Prasa, PloLrkow- dysponuje wolnym! po­
ska 96 kojami 2-, 3-, 4-osobo-

wymi. w sezonie 1etn~m. 
„WARSZAWĘ" po kap\- zimowym (ol:><>k b3sen 
talnym remoniele - sprze kąpielowy) 9566 g 
dam. Tel. 370-90, 2odz. 

NOWO ZORGANIZOWANE 

przedsiębiorstwo zatrudni z te~ 

renu Łodzi i województwa: 

- MURARZY, 
- CIESLI, 
- BETONIARZY, 
- STOLARZY, 
- ZBROJARZY, 
- MALARZY antykorozyjnych~ 
- SPAWACZY, 
- MURARZY wykładzin 

' chemoodpornych; 
~ - ELEKTROMONTERÓW; 

- MONTERÓW rurociągów; 
- ŁADOWACZY, 

1 
- BRUKARZY, 

1 - KOPACZY, 
11' - ROBOTNIKÓW 

I 

niewykwalifikowanych 
Przedsiębiorstwo zapewnia dowóz 

pracowników zamiejscowych I zakwa­
terowanie w hotelu robotniczym. Zgło-
1zenla kandydatów przyjmuje: Lódz­
&le Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Wodno • In:iynieryjnego „HYDROBU­
DOW A - 5", Lódź, ul. Kilińskiego 

141, dział zatrudnienia, płac I szkole· 
nia, II piętro w godz. 8-15. 4963-k 

I 

. 

' 

I 

I 

I 
I 

' 

tóDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
BUDOWNICTWA 

PRZEMYSŁOWEGO tóDt, 
al. Kościuszki 101, tel. 671-07 

19 30-2.2. OPTóc-z n'.ectz:el NAPRAWA telewi.rorów 
9555 g 567-31. Głowiński 7377 g 

„SYRENĘ 105" sprze1am. NAJWIĘCEJ ofert posia­
Brzezińska 57, po 18 da Bi•uro Ma<trymoniatne 

biorstwo Budownictwa Wielkopłytowego - • 
zatrudni 

z terenu m. lodzi następujących 
pracowników: 

• elektryków, 
• stolarzy, 
• tynkarzy, 
• murarzy, 
O betoniarzy, 
• cieśli, 
• operatorów 

ciężkiego i 
• ślusarzy, 

sprzętu 

pomocników, 

• dekarzy-blacharzy, 
• cetam\ków, 
• robotników udew\any \\; 
Warunki procy i płacy do omó­
wienia w dziale zatrudnienia i 
szkolenia w siedzibie dyrekcji 
przy al. Kościuszki 101. .... = 

PLACE budowlane p!lnie 
sprzedam. - Michalak. 
Zg'erz, żytnia 22. 'Tel. 
422-66 9347 g 

4327-k 

SETERY 1rland'Zlcte d>O 
sprzedania. W la do mość: 
Lódź. Staffa 8, m. B. bi. 
412, Dąbrowa 1594 g 

D01\.1EK jednor<>dzlruly - ŻYRANDOL, śwlecz.n!k j 
sprzedam. Lódź, Cala Sa. lustro antyczne - kuplę. 
Mieszkanie ina zam'anę Oferty ,.9552" Prasa, 

1571 !i Piotrkowsk;a 96 
-D-Z-IA_L_K_Ę_o_gr_<>d"""."n'"'.\_C'Z_ą--=-o.5 

ha w L<>d'7.l (możliwość 
budowy) sprzedam. Ofer 
ty „9'551" Prasa, Piotr­
kowska 96 

KAJA.K - skladak „Nep 
tun" kompletny z ża­
glem - sprzedam 'Tel. 
678-08 9550 g 

DOMEK jed·nor<>dz\nnv „RENAULTA R-10" S!)I'Ze 
sprzedam. Mieszka.nie na dam. Stan idealny -
za.miane - bloki. Dar- Rud7.ka 10 8797 g 
niowa 26 9582 g „WARSZAWĘ 224~' 11969) 
WOZEK Lnwal!dzki 2- (sil'llik po ka.pltalnym :-e-
osobCYWy sprzedam. Na- monele) sorzedam. Lńdź. 
wrot 11 m. 18, RYl!lert Józefów 63 9376 g 
_______ """."9_42-:6::-g „WARTBURGA Standard 
ULE sprzedam. Kol. Ob- 353" rok 1969, sprzedam. 
wodowa, uJ. Narew•ka 12 Basenowa 25, po 16 

9561 g 9184 g 
-M-A-SZ_Y_N_Ę_d_o_p-ls_a_n_ia-- MOTOCYKL „Jawa 1 75" 
sprzedam. Tel. 492-54 sprzedam. Lódź, Zawiszy 

9$48 g 29 m. 19, Ryg\ert 9427 

Kot. ANNIE DĄBROWIE serdeczne wyra• 
zY współczucia z powodu zgonu 

MATKI 
skladaJąr 

KOLEŻANKI l KOLEDZY z „EKORNO" 

Kol. IRENIE SZYMAJQSKIEJ wyra.zy glę­
bokiego wspólozuola z powodu śmierci 

MĘŻA 
składają: 

ZARZĄD, RADA SP-Nl, RADA ZAKLA­
DOW A. POP PZPR I WSPOLPRACOW­
NICY ze SP-Nr PRACY „PRECYZJA" 

w l.ODZI 

9554 g SYRENKA" Warszawa, 
MOTOCYKL z koszem Elektoralna li. Informa-
BMW .. Sahara" sprze- cje 10 z! z.naczka.mi p-o-
dam . Pabianice, Gwardi i ci.1>0wyrn1 4669 k 
Ludowej 19, m . 14. Tel. NAJSTARSZE w Polsce 
51-33. godz. 16-Zl 9553 Biuro Matrymonialne -
NYSĘ 59„ clę.żarową „Małżeństwo" Poznań. 

~yremontowaną. est~tY<:~ L'belta 29 p<>leca. sw~je 
ną. sprzedam. Tel. 556-45 us~ug1 w koiarzeniu ,mal­
l ub oferty „9343" PrilSa. żenstw. 1!1-f<>rmacJe 49~8 ~ Piotrkowska 95z _n_a_c_zk_a._m_i ____ -:-_ 
SYRENĘ" cena Z8 tys TEOFILOW usługi 

"orzedam. Tel. 835-14 rzemieślnicze: zega:n;i-
s . strzowsk1e, gorsedar~k.e. 
DWA motorowery „Sim- obciąganie guzLków, pod 
wnłf, wiśniowe, stan bar noszenie oczek, wyrob 
dz,o dobry, sprzedam - torebek, ul. Kwiawwa 
Pabiantcka 262 9588 g przy Aleksandrowskiej 

(pawilon 88) przy wia-
„WARSZAWĘ 204" sprze d•ukc'ie PKP Lódź-żab.e­
dam . Tkacka 51 a, po l 7 niec 9290 g 

JANUSZ Subczyńskd, Wl. 
•Ałfl.AJ/l }'f;J / Bytomskiej 7 z.gubi! po-
E~V:/11f \!'.if kwito-wanie zgloszeni8: o-
- -- --• - . bc>wiąZJkU t><>datko" ego 

za I'Ok 1973 na prO\\'a­
CZLONEK spółdz\~ln\ dzenie ta<ksóWltl o3o'oo­
wlasnościowej poszukuje wej 9574 g 
od llpca mi~sz.ka.n\a lub -C---,------­
polroju na rok, najchłj't- UNIEWAŻNIA SiEl Za!'!u­
n:ej okolice Narutow'cra b'.oną p!eczątkE: o trescl: 
- Kopcińskiego. Mote „Warsztat ślusarsko·spa-

„DĄBROWA" w Lodzi, ul. Gagarina 13, po------------------­
kój 5. Praca w akordzie zryczaltowany!l' 
z możliwością uzyskania dodatkowo premii. - MAGAZYNIERÓW do działu 
Dla zamiejscowych wolne miejsca w hotelu 
robotniczym. 4403-lt 

zaopatrze-
ni a, 

- KIEROWCÓW samochodowych z I, II 

BETONIARZY, TYNKARZY, MALARZY, 1 III kat. prawa jazdy, 
CIESLI, STOLARZY, MONTAŻYSTOW ele- - MONTERÓW samochodowych; 
mentów prefabrykowanych, SPAWACZY na zatrudni natychmiast z terenu m. Lodzi Wo• 
konstrukcje nośne oraz ROBOTNIKOW nie- jewódzkfe Przedsiębiorstwo Państwowej Ko• 
wykwalifikowanych przyjmie Łódzkie Przed- munikacjł Samochodowej Ili Oddział w Lo­
siębiorstwo Budownictwa Miejskiego nr 1. 
ul. Piotrkowska 55. Zgłoszenia kandydatów dzl, ul. Gibalsklego 2/ł. Zgłoszenia przyjmu­
z terenu Łodzi przyjmuje dział kadr i szko- je dział spraw osobowych w godz. 8-15. 
lenia w godz. 7-15. 4889-k Dojazd tramwajami linii „8" lub „16" do 

TOKARZY pociągowych, frezerów, ślusarzy 
narzędziowych I remontowych, ślusarzy-usta­
wiaczy automatów oraz elektryków i szlifie-

skrzyżowania ulic Lagiewnlckiej z Infianc 
ką lub autobusem linii ,,81". 5062-k 

rzy narzędziowych zatrudnią natychmiast z - MONTERÓW c.o. z uprawnieniami spa~ 
terenu m. Lodzi Zakłady Igieł I Części do walniczyml, 
Maszyn Dziewiarskich „FAMID" w Lodzi, _MONTERÓW 
ul. Wersalska 50. Warunki t>lacy wg układu 
zbiorowego pracowników przemysłu metalo- tylacyjnych I 
wego. Zgłoszenia przyjmuje dział kadr 1 - SPA W ACZY 
szkolenia zawodowego w godz. 7-15. cznych, 

Instalacji sanitarnych, wen 
klimatyzacyjnych, 
autogenicznych 1 elektry• 

zaopiekować się m'esz- waln~czy Lódź, ul. Lo- ------------------- - POMOCNIKÓW monterów, kopaczy, Izo~ 
kaniem wyjeżdżaJą·~ych . d'Zia.nka 20. Ta:lausz 
Oferty „9448" Prasa, ogr&Jbek ! Jan Ufnais!o" 
Piotrkowska 96 9584 g 
ZAMIENIĘ 2 razy po po- ZGINĄL miody owcza­
koju z kuchnią - roz- rek alzacki w okollcy 
kładowe. na pokój z 22 Lipca l Gdańskiej . 
kuchnią lub 2, najzhęt- Odprowadzić za wyna-
niej bloki. Ws.chodnia gro<lzeniem: Wi~ckow-
15-5 9538 g skiego 62, m. 5. Lipka 

9;;93 g 
BYDGOSZCZ pokój,-------:----:-:-. 
wygody, zamienię na DNIA 19.VI. jadąc tak­
miesZlkanie w Lod·zi. sówką na Dworzec Fa-
850-54 Bydl5'00zcz. Bulwa- bryczmy pozostawilam 
rowa l. Hosajowa portfel z dokumentami 1 

9466 g pieniędzmi. Uczciwy zna­
--------~-:-1 Jazca proszo.ny o zwrot, 
POKOJ, kuehn!a, blok! Stanisława Grochalska 
ul. Sporna, zamlenlę n.a (.rencistka>). spo.rna 29 
równorzęct;ne Nowe R<>k1- 9599 g 
cle. Tel. 330-61 (biuro) 

ZGINĄL pies ai.rdale--te­
POKOJ z kuch~ią 1 ~a- rier c2'a<rny podpalany. 
walerkE: - bloki, tam.e- Odprowadzić za wyna­
nię na 2 pokoje z kU<:h- groozenlem. Tel. 5l8-06 
n• ą - bl'Okl. Oferty 9638 g 
„9565" Prasa, P!otl'k<l'W­
ska 96 MASZYNĘ <lziewlarskE\ 

OSl!lOW<l'Wą typ SKi 50 
MALŻE1'1STWO z d'lle- Textima. p<><:bzialka 26 90 
ckiem poszukuje mlesz- ca.U snowadło szpulowe 
kania na 2 lata. Tel. z ramą stan bardro do-
320-20. po 17 9560 g bry _ tamie, pilnie sprze 
KRYNICA - a pokoje, dam. Gronczewski. Go­
kUchnla, wygocty ce.o.), r.zów Wl.klp. tel. 67-41438 
telef<l'll. zamienię na po- P 
dobne w Lodzi. Oferty WYWAŻANIE kól samo­
„9551" Pr~, Pl<>trlrow- choctowych likwlduiące 
ska 96 dirgania sam<><:hoou J 

nadmierne zużycie opon. 
wykrywain.ie u;;;terek w 
silni,k,ach, .regulacje za­
płonów l gaźników elek­
tronowym a.pruratem -
„Cryptom". zbieżność ka­

MATEMATYKA, f!.zyka r<>sa.ż a.pa·ratem <>ptycz­
- asystenci, dyploma111- nyrn „Dlllnlop" - wy­
oi, 17-18 Piotrkowska konuje inż. Supady, su-
47-$, mgr Pluciński walska 24, tel. 438-78 

8290 g 0043 g 

- 2 ROBOTNIKÓW przy pracach ładunko-
wych, 

zatrudni zaraz Lódzkle Wydawnictwo Praso­
we. Zgłoszenia: Piotrkowska 96, IV piętro, 
pokój 401 w godz. 9-14. 

TOKARZY, frezerów, murarzy, spawacza z 
uprawnieniami. ślusarzy, elektryków z upra­
wnieniami oraz robotników niewykwalifiko­
wanych zatrudni natychmiast Fabryka Uną­
dzeń Budowlanych w Lodzi, ul, Strzelczy­
ka. 719. 5172-k 

KOSMETYCZKI, manicurzystkl-pedicurzyst- larzy, pracowników magazynu, 
ki, fryzjerki, sprzątaczki na cały i pół etatu _ KIEROWCÓW z II kat. prawa jazdy; 
zatrudni natychmiast z terenu m. Lodzi _ OPERATORÓW koparek jednonaczyn!o 
Spółdzielnia Pracy „Uroda i Zdrowie" Lódź, 
ul. Żeromskiego 14, tel, 256-91. 5212-k 

Miejskie Przedsiębiorstwo Robót Instalacji 
Elektrycznych i Ciepłowniczych zatrudni :za­
raz z terenu m. Lodzi: 
- KIEROWNIKA magazynu materiałów n­

stalacyjnych. 
- KIEROWNIKA do robót ciepłowniczych 

z uprawnieniami budowlanymi, 
- ELEKTROMONTERÓW z grupą bhp i po-

mocników, · 
- STOLARZA-CIESLĘ. 
- SLUSARZY, 
- SPAWACZY. 
- ROBOTNIKÓW budowlanych; 
Praca w akordzie, wynagrodzenie na podsta­
wie układu zbiorowego pracy w budownic­
twie. Zgłoszenia przyjmuje dział kadr, ul . 
Piotrkowska 100, I piętro, pokój nr 19, 

- ELEKTROMONTERÓW, · 
- SLUSARZY, 
- ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych, 
- MONTERÓW samochodowych, 
- KIEROWCÓW samochodowych 
zatrudni natychmiast PRE „ELEKTROMON· 
TAŻ" w Lodzi, ul. Rewolucji 1905 r. nr 21. 
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pra­
cy w budownictwie. Informacji udziela 
dział kadr I szkolenia zawodowego w Lodzi, 
ul. Rewolucji 1905 r. nr 21, tel. 259-49 lub 
398-70, wew. 16 lub 81. 4795-k 

- INSPEKTORA kontroli wewnętrznej, 
- INSPEKTORA nadzoru Inwestycji, 
- TECHNOLOGA do działu produkcji, 
- MONTERÓW samochodowych, 
- SPAWACZY, 
- BLACHARZY, 
- STOLARZY, 
- TOKARZY, 
- SLUSARZY; 
- ELEKTRYKA; 
- KIEROWCÓW, 
- WARTOWNIKÓW, 
- ROBOTNIKÓW transportu, 
zatrudni z terenu m. Łodzi Dyrekcja Zakla· 
dów Motoryzacyjnych nr 2 w Łodzi, ul. 
Składowa 41-43. Zgłoszenia przyjmuje i in­
formacji udziela dział kadr w godz. 8-15. 

wych, 
- SLUSARZY remontowych, 
zatrudni zaraz l.ódzkie Przedsiębiorstwo In• 
stalacjl Przemysłowych w Lodzi. Szczególo 
we warunki pracy 1 placy do omówienia 
w dziale kadr, Lódź, ul. Brukowa 20, po 
kój 3. 5075-k 

ZAKLAD Zadrzewień ł Zieleni LOP w Lo• 
dzi, ul. Piotrkowska 102a zatrudni od zaraz 
z terenu Lodzi z-cę kierownika oddziału d.s. 
technicznych z wykształceniem wyższym te 
chnicznym i specjalnością budowa terenów 
zieleni. Wymagana 10-letnia praktyka. Oferty 
z podaniem dotychczasowego przebiegu pra 
cy zawodowej prosimy składać pod wyżej 

wym. adresem do działu kadr. 4620~k 

- MECHANIKA samochodowego; 
- MECHANIKA maszyn szwalniczych; 
- ELEKTRYKÓW, 
- HYDRAULIKÓW, 
- STOLARZY, 
- MURARZY, 
- SPRZĄTACZKI, 

- GOTOW ACZKĘ napojów, 
- PORTIERÓW-REWIDENTÓW, 
- DOZORCÓW, 
- POMOCNIKÓW tkaczy (mężczyzn) ną 

krosna „Wilton", 
zatrudni natychmiast Fabryka DYWanów 
„Dywllan" w Lodzi. Zgłoszenia kandyda­
tów przyjmuje z terenu Łodzi dział spraw: 
osobowych i szkolenia, ul. Kilińskiego 102 

5362-k 

- ROBOTNIKÓW wykończalni 
- PORTIERÓW-rewidentów 
- STRAŻAKÓW (STRAŻ POŻARNA) 
- WOZICIELI 
- ROBOTNIKÓW magazynowych 
- MAGAZYNIERÓW 
zatrudnią natychmiast bez skierowań z Wy­
działu Zat\udnienia Prez. MRN ZPB im. J, 
Marchlewskiego w f.odzi, ul. Ogrodowa 17. 

DZIENN~ ŁÓDZKI W' 148 (7639) 9 



IOBOTA t3 CZERWCA 

PROGRAM I 

to.oo r.Angel!ka 1 król'' - film fab. lł . 35 Te­
lewizyjne Technikum Rolrf!cze . 15.45 Program 1 
prol)Onuje 16 30 Dzle.nn1k . 18.40 Dla młodych 
Widzów: Finał VII Olimpiad y Wiedzy Spo­
reczno-polltycznej 17 . ~5 Spotkania z przyrodą. 
18 05 1T1,1ryst y ka I wypoczynek. 18.35 , .. God1ina 
Orfeusza". 19.20 Dobrannc. 19.30 Monitor. 20 15 
Festiwal PlosenkJ Opole 73. 21 .30 „An&elika 
l król" . - fllm lab. 23.10 Dziennik. 

PROGRAM U 

19.55 (Polska OC"Z.a.m i do kument alistów) t7 .45 
j-,NaJszczęśllwsze lata" program pub!. ' 18.25 
„Człowjek I morze". 18 50 Języ k nlem lec ld 
19 20 Dobranoc. 19 30 Monitor. 20 u .. Na pery~ 
ferlach wielkiego miasta'. tllm fab 21 45 24 
godziny. 21 55 „z bliska I z daleka'< 22.30 stu­
d io Jazzowe. 22.55 Język angielski. 

NIEDZIELA, 24 CZERWCA 
• 

PROGRAM I 

'7.35 "TV Kurs Rolniczy, 8.10 Przypominamy, 

radzimy. 8.20 · Nowoczesność w domu 1 zagro­

dzie. 8.40 Wojskowy Magazyn Fllmowy, 9.00 

Dla młod ych wid zów. a 40 Gra orkiestra TV 

Ka towice. 10 80 Antena. 10 15 Interstudio 10.50 

Centralne obchody Swięta Morza. 12 .00 Dziennik 

12 15 Nledzlelny koncert z Berlina, 13.15 Przemia­

ny. 13 45 Klub Sześciu Kontynentów. 14.40 Kraje 

RWPG - teleturniej , IS.U „Pokochać wiatr". 

18.15 Tele-Echo. 17 oo · Sportowy magazyn spra­

wozdawczy. 18.00 Wspomnienie o Joannie Jed­

lewsklej (W). 18.45 ;,Szansa kwitnącej Jabło­

ni" - reporta!, 19 20 Dobranoc. 19 30 Dziennik. 

20.15 Festlwal Plosenkl Opole 73. 22.05 Magazyn 
sportowy, 

PROGRAM U 

15.30 „Legenda Bałtyku" - felieton: 15.35 
,,Kołobrzeskie słoneczko". Reportaż. 15.55 ;,Ga­
węda kapitana Lata)'lcego Holendra". 16.10 
,,Ballada morska" 18 15 „Morze w mitach 1 le­
gendach 16 45 .. Peryskop". 16.55 „Ballada mor­
ska". 17.00 „Uruchomić port" reportaż. 17.20 
;,Z portów I mórz''. 17.50 Rozmowy z minl­
s.tram1: Wl~dzlmlerzem Lejczaklem I Jerzym 
Szopą 18 05 Kronlka mmowa wybrzeża. 18.25 
„Ballada morska". 18 30 ;,Morie 2000" rep. 18.45 
„Ballada morska". 18.50 .,Polonez" wraca do 
kraju rep. 19.15 ;,Ballada morska•'. 19.20 Do­
branoc. 19.30 Dziennik. 20.15 .. Kai>ltan" fllm. 
2n 35 „Skarb kapitana Martensa" film fab. 
21 so ;.Sopot w Wiosennej szacie'' program 
rozrywkowy, 

PONJEDZTALEK, 25 CZERWCA 

PROGRAM I 

U ł5 TV Technikum Rolnicze; 15.20 Politech­
nika . 16.30 Dzlennlk 'l'V. 16.40 ,,Swlat wiedeń­
skich dachów" fllm dokum. 17.10 Echo ' sta­
d ionu. 17.30 Sylwetki X Muzy. 18.00 Lódzk!e 
Wladomo~cl Dnia. 18.30 Telereklama. 18.35 Pro­
i:iram filmowy. 18.50 Magazyn Postępu Tech­
i:t \<:zneJ?o. 19.20 nobranoc. 19.30 Dziennik. ' 20.1s 
Teatr TeleWlzJ I : Bertolt 'Brećht ,.Ka'r\era Artu• 
r3 Ul". Wykonawcy: M. Walczewski, Cz. Ka­
linowski, J . Bylczyńskl, K Kowalewski, J . Ma­
tv1as7klewlcz. T. Blałoszczyńskl, E. Robaczew­
iikl. R. Bacclarell!, tl. Pletraszklew\cz; J . Ja­
n u"7eWlcz. St. Jaśkiewicz, J . Kałlszewskl. s. 
Sródka. Z. Macle1ewskl . H . Pluclńskl. K Bro­
d zlkowskl. a· PRWllk. E . Szykulska. M. P'rled• 
man. L. Pak. B . Mleflodow, W. BrzO'l'.OWlcz, 
A Wróblówna, tl. Oytrych. R . Machalica, M 
Koleśnik. A. Makowiecki, R. KostorkleWlcz. R. 
Rol!alskl. W. Nanowskl. Zb. Kryński. K. Za­
r1vckl. 22. 05 Refleksje 22 35 Dziennik . 22.50 Gra 
na flPc le l':l żbleta Dastych-Szwarc. 23 .15 Poll-
fechnlka TV. · 

WTORl':K; 28 CZERWCA 

PROGRAM I 

to M i.Tydzień pelen wrażeń" fUm: tUO 'J'V 

Techn1kum Rolnicze . 1~ . 30 D?:lennlk. 18.40 

,;zwvc1~ .1e 1 obrzedy". 17 10 Morskie spolkanla 
repl'.'rtat. 17 en t.ód7k1e Wladnmo~cl Dnia . 17.45 

Pr<leum nuh!łcvstyczny. 18.00 Dla młoctvch 

Wid zów 19 IS Przypominamy. radzimy. 10-20 

Dobranoc. 19 30 Ozlenntk. 20.15 „Osiem 1>6ł" 

·mm tab. 22.35 Dzlennlk. 

PROGRAM U 

16 55 Język angielski.. 17 25 „t.udzie I spra­
WY" - 1>roi:tram pub!. 17 55 •• Językoznawca 
przy pulpicie Komputera" . 18 25 •• Mydło woda 
urod y doda·'. 18 15 .. Zdrowie .- problem spo· 
łeczny". 19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.15 

Zdzisława 
Sośnicka 

Irena Karel 

„ChUe z bltska". 20.45 ,,Poznań na pli:c!oli• 
n li". 21.25 24 goctzJ.ny , 21.35 Proir am !)Ubi. 
22.05 Język niemiecki. 22.30 Jęxyk angielski. 

iROOA, 27 CZERWCA 

PROGRAM I 

10.00 „Osiem I pól·' tllm fab. 12.45 TV Tech­
nikum Rolnicze. 15.20 Polltechnika TV, 16.30 
Dz.1eru11k. 16.40 lnfo1 macJe-!owar y-PropozycJe 
17.ou „Doktorant" - !lim ctoKum. 11.40 „Ele­
mentarz Polski w N<>rmanctu·· L"ei>or Laż . 18.00 
Spacerkiem po kinach . 18.30 Lódik1e Wiado­
mości Dnia. 1g_35 Program 1>ubllcystyczny . !M.50 

„Orblla" - magazyn nauki I techni.lu. 19.20 
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.15 „SW1ęty'• t!.lm. 
21.05 Swial l Polska. 21.50 „Barbara Hesse-Bu­
kowska". 22.30 D1.lenn1.k . 22.55 Polltecllmka TV . 

PROGRAM ll 

16.45 „Nasze recenzje", 17.00 (Swlat w ka­
merze reporterów) . 17 .15 PO!'adni.k kosmetycz­
ny. 17 .20 „Rymy Paru KaZimlery" - śpiewa 

Halina Slonlcka 17.50 „ Włókniarskie dynast1e·• 
program !)Ubi . 18.15 (Krajobrazy), 18.45 Język 

francus ki. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.15 
„Groch z kapustą" Wi Juliana Tuwima. 21.10 
24 godziny. 21.20 Teatr Kobra: Jean Cosmos 
„Pomarańcze". 22.20 Klub ' Dobrej Książ.kl, 

CZWARTEK, 28 CZERWCA 

PROGRAM I 

10.00 „Swlęty" film. 1.5.55 TV Technikum Rol• 
nicze. 16.3a Dzlennlk (W) . 16.40 Spiewa Ryszard 
Tarasewicz. 16.55 PKF. 17 05 z cyklu: „Chata 
pełna muzykl". 17.40 Lódzkie Wiadomości Dnia. 
18.05 Program publlcystyczny, 18.00 Telewizja 
Mtodych. 18.45 Kwadrans akademicki. 19.!0 
Przypominamy , radz.lmy. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik. 20 15 „Oficer śledczy" film fab . 21.40 
Foxum. 2.2.15 Ekspres nr 29 2.2.45 Dziennik. 

PROGRAM ll 

16.50 „Dzika rzeka Słupia". 17.20 11Hamdel 
architektura": 17.45 Kino Filmów Animowa­

nych. 18.30 „sport a moda". 18.55 „Dom pod 

Hawaną" reporiat 19 .20 Dobranoc. 19.30 Dzien• 

nlk. 20.15 „Krasnoludki są na świecie" p.­

gram rozrywkowy. 20.55 Galeria 33 Mlllonó..,.~ 

21 25 24 godziny. 21.35 ;,Krewni I znajomi" ~ 
film prod. NRD. 22.50 Język trancuskl. • 

PIĄTEK. 29 CZERWCA 

PROGRAM I 

10.00 „Oficer śledczy" fllm fab. 13.20 Poli• 
technika TV. 16.30 Dz1ennlk. 16.40 Nie tYlko dl& 
pań. 17,10 Za kierown icą. 17.40 Lódzkie Wia­
domości Oma. 18 oo Teleferie. 19.20 Dobranoo 
19.30 Dziennik. 20.15 „Piosenki w mundurze". 
20.55 Panorama. 21.35 Teatr Telewizji: Karol:r 
s zakony1 „Zakłócenla w odbiorze". 22.35 Dzien• 
nik. 23.00 Politechnika TV, 

PROGRAM Jl 

16.50 ,,Huta t.egn1ca" program pub\, 1'1.20 

,,Po drugiej stronie Bałtyku•• pro·aram publ. 

17.50 - (Telewizyjna Giełda Wynalazków). 18.30 

Język angleJ.skl. 19.00 ;,Pan Hulot wśród sa­
mochodów", 19.20 Dobranoc, 19.30 Dziennik 

20.15 Estra51a literacka: 1tTryptyk nadmorski" 

20.łQ „Rol.kosze łamania głowy" teleturniej. 

21.10 ,,Wsi>ółczesna rzetba radziecka". 21.25 2ł 

godziny. 21.45 ,,Portret Doriana Urey'a'a 

film fab. 

SOBOTA, 30 CZERWCA 

PROGRAM I 

to.oo "Milczenie jest złotem" film fab. 15.45 
Program I proponuje. 16.05 TV Informator Wv­
dawnlczy. 16,30 Dzlennlk. 16.40 Turysty ka 1 wy. 
poczynek. 17.10 Przegląd mody. 18.00 Poligon 
13.35 Pegaz. 19.20 Dobranoc. 19.30 Monitor 20.15 
Teatr Rozrywki Adam Asnyk · „Komedia kon• 
kursowa". 21.15 „Mllczenle Jest złotem" . 22.50 
Dziennik . 23.15 „Halla z sercem na dloni" -
program rozrywkowy. 

PROGRAM U 

16.50 co czym innym) móWi J1U1 DobraC"Zyń­

slc!. 17.05 Wojskowy. F!,fm Dokumentalny. 17.35 

Ludzle nauki. 18.05 ,.Znak orla" fllm. 18.35 

,,o nauce I gospodarce mówi prof. Jan Szcze­

pański. 18.50 „Rekiny z. Nikaragui". 19.20 Do· 

branoc. 19.30 Monitor. 20 .15 ,,za Odrą, za Labą" 

program publ. 20 45 Język angielski. 21.15 24 

godziny. 21:25 „Dama pikowa" filmowa wersja 

opery P iotra Czajkowskiego, 

Maryla 
Rodowicz 

Iga 
Cembrzydska 

Trudno! Bufetowa. nie na­
dąta z myciem kufli! 

• Głos nieszczególny, ale ro 
la interpretacja I 

150 TYS. DOL,utOW ZA..; 
.JEDNEGO 

Wytwórnia Wina w New Ri­
chmond. w •tanie Ohio (USA) 
uiyla stare, postrzępione ban­
knoty, s1>rasowane w bele do 
ochrony plantacjl Winorośli, ni­
szczonej orzez erozję. 

Na ten o,ryginalny pomysł 

wpadł Henry sonneman - prze­
woct.n lczący spółki ,.Meler's Wl­
ne Cellars Inc", produkującej 
wino. Podczas podróży (służ­
bowej) do znajduj ącej się w 
Cinclnnatt1 f!lU federalnego ban­
ku rezerw walu towych z Cle­
veland, zauważył że zainstalo­
wano tam specjalną prasę, któ­
ra uimlenlala wycofane z obie­
gu banknoty I Inne pap· ~·y 

wartościowe - na bele, każda 
o wadze ok. SS kg. 

Sonneman wystąpił do bainku 
z prośbą o odstąpienie mu tych 
bel, co zostało przYJęte z du­
żym zadowoleniem, gdyż bank 
n ie bardzo wiedział co z n 1ml 
robić. Firma wzięła na próbę 
600 bel 1prasowanych i>lenlę-
dzy, za które muslala płacić 
po... 1 dolarze. Tyle bowiem 
wynos!J koszt Ich przewie.zie­
nia. 

Przewodniczący epólld uwata, 

(Redaguje HENRYK CISKI) 

Minikrzyżówka 
POZIOMO: 2. Przyczyna sporu w ;,Zem~cle", 

5. Właśnie nadeszło, S. Piecorób, 7. Grecki 
b6g lekany, 9. Oslona nad tronem, 12. wew-
1nętrzny mechanlzm zei:arka. 13. sa.moch6d, U. 
Budowla zabytkowa pod Lęczyca. 

PIONOWO: 1. Przewodniczący sejmu, I. Nie 
dur, 3. Czei>lająca się główka o.atu, 4. Gra na 
dętym blasaanym lnstrumencie, 8. Pierwszy 
nasz reaktor atomowy, 10. Droga w tesle, 11, W 
literaturze kojarzy się z Kordianem. 

Kule 
l"rzypatrzcde się uwa!nle D0-

1UC2egóJnym kul01'I\ a na&tt:P­
n le s1>róbujcle ocenid ile która 
waty. 

A B C 

ca ca ca 
Q) ~ ~ 
Q) @ Q) 
Q) Q) Q) 

- - -

·-
Który punkt 

Nie utywaJ•c tadnych Pomo­
cy po Wiedzcie na „oko", który 
z dwóch punktów leży w ea­
mym środku kola. lew)' czy 
prawy? 

te bele tu~dą dobrym remediui:'ll 
w zatrzymaniu erozji tteby po• 
stępuJącej w wyniku ,ucieczki 
wody" I zamierza pokryć ni­
mi całkowicie 600-akrową plan­
tację winorośli. Będą one pelnll! 
rolfl natura lneJ s ieci powstrzy• 
mulącej odwadn ianie 
Każda :a bel zawiera pienią­

d ze I inne walory wartości oo 
35 tys. do 350 tysięcy d o larów, 

NA NIEMĄDRE PYTANI& 

Na uroezystoAel 1etnydi 
urodzin reporter zapytał pa• 
nią Richardson, mleszkank'! 
Rltivlłle w •tanie Wuhlngton, 
Jak to się italo, te dotyla ta• 
kiego wieku. ·- 0 Nie mam 
pojęcia. odpowiedziała sole­
nizantka. Chyba dlatego, że 
nie umarłam". 

ROZWOD„, Z Mil..OSCI 

Howard Thomas, hutnik il 
Flor ydy budzo kocha swą u­
mlera1ącą żonę 1 dlatego po­
stanowił. .. wystąpić o 1"02Wód.' 
Jest to jedyny sposób na od­
zy skanie pieniędzy, Jakle Wl)l.a• 
cił do ubeZl)iecuilni na jej le• 
cz en le. 

Zadanie 
ma m tyczne 

w miejsca kropek podstawil! 
1należy takie liczby , by Po wy. 
konaniu wskazanego działania. 

otrz.vmal! sumę 100. 

8kg 9kg 11kg 

Rozwl.ązanla (przynajmniej 

odg 
„Rozkos~y łamania głowy„ nr 8 

dwóch zadań) nadsyłać prosimy 
pod adresem naszej· 1'edakcJI w 
terminle 7-dnlowym z dopiskiem 
na kopertach (kartach) „rozko­
sze lamanla i;:łowy nr 12". 

l'tllNIKRZYŻOWKA 

POZIOMO: świt, ob6j, anyt, 
zdun, metr. góra, karo, angina, 
kanapka, siostra. 

PIONOWO: węclka, tango, 
wydra. b iegi, Jurta, antaba, ko­
kos, rondo, 01>at. 

KTORE DRZEWO? Drzewo nr 
I 

KWADRAT LICZBOWY 

8 - 10 - ł - 15 
ll- 8-14- 1 
16 - 3 - 9 - 8 
2-13- 7-12 

KONIKOWKA: „Zie się w 
stadzie d zie j e . gd y kogut znosi 
jaja, a kura pieje" . 

Nagrody książkowe wy]osowa-
11: Beata Jońska, 58-351 Sokołow 

sko k Wałbrzycha ul. Główna 
21 „ Jadwiga Frydrychs, L6dt · 
ul. Kil i ńskiego 47 m. 33, llla­
rianna Górska, Zgierz, ul. Kasz­
tanowa 57, Władysława Nalepa; 
Lódt, ul. Przemysłowa 18124 m. 
ł3 I Eugeniusz Cieśla, Wrocław 
ul. Zeromsklego łl m 6a. 

Na~rody są do odebrania "' 
sekretariacie „DL". Czytelnikom 
zamiejscowym wyślemy Je po~ 
t~. 

Redaguje kołegtum . Reda.keja - kod II0-103, r.6dt, Piot.rkowska 98. Adres pocztowy: „Dr.", r.ódt i. ałl!rytka nr 89. Telefony~ cen tra.la 2ll3-00 łąozy ze wmystkim1 działami. Redaktor nacz.el.ny 325-&ł. 

z-ca redaktora nacielneg0 801-26 Setuetarz odpowtedzlalny, n se kretan 204·75. Działy: miejski Hl-JD. 337--n, sportowy 208-95, eko nomlczny 228-32, wojewód,zkl 223-05 di.ial listów 1 tnterwencjl 303-0ł 

(rekoplsów nte ia.m6wlonych re<:!akcja nie zwraca), kulturalny 821·60 „Panorama" 307-28, dzlal społeci.ny I fotoreporterzy 378-97. Dział Ogłoszeń 311-50. (Za treść o'głosteń redakcja nie octpowiadA) 

Redakcja nocna 395 .57, 3911-59 Wydaje t;ódtk1e Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa Kstątka Ruch". Cena prenumeraty rocznie 208 zł, pótrocznie 104 zł. kwartalnie 52 zł . Zgloszenia prenumeraty 

orzy'1muja urzedY oocztowe t oddzl.aly terenowe „Ruchu". ltgiem !)larze archiwalne „Dzienni.ka" są do nabycia w skleple „Ruchu", Z.ódt, Piotrkowska OS. Ws?:elklch i.ntormacji 0 waru.nkacb p.re-
numeraty UdzlelaJą ws-iystkie olac6wk::l „Ruchu" I poczty. 
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